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GAZETA LWOWSKA
. Wychodki eod 7-ieunie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejsca 10 ta i., 

pocztą ,e hal. — Biura Redakeyi i Admiuistraeyi 
unca, Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 

Ager.cyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
n,,8 I. 3, — Listy należy frankować. 

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"  

wynosi za drugie półrocze (od i  lipca 
do 3 i  grudnia) w  miejscu 12 K., p o ­
c z tą  16 K , ówierórocznie (od I lipca 
do końca września) w miejscu 6 K , 
p o e s tą  8 K.; m W ięeznie (od i. do koń­
ca każ :isg,o m iesiąca) w i^iejscu 2 E  
p ę e /,tą  2 K. 70 h.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i  literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 li., 
drudzy 60  h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o v,'czesne nadsyłanie prenumeraty.

Prenumerata z przesyłką porałową wyujSfi r o c z n i e  32 R., p ó ł r  o a.ajii i e 18 k w a r t a l ­
n i e  8 K„  m i e n i ę  oz n i e  2 K. 70 h. — W miejsca: r o c z n i e  24 :t€., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i  o 2 K. — P r  o s u m  e j ig ta  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznic. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy ! literacki*1, dodatek m iesilp ity  do „(iazes* Lwowskiej1*, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, j.dnak io  di. tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
Iab od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezm i mMiętsgnt za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik” prenum erowani osobno kosztuje 8 E.

CZĘŚg UEZĘBOWA

Jego Ces. i król. Wysokość Najdostoj­
niejszy Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d  A u s t r o - E s t e  zawarł za zgodą i 
zezwoleniem Jego Ces. i Król. Apostolskiej

Mości, jako Najwyższej Głowy Najdostojniej­
szego Domu Areyksiążęeego na dniu 1 lipca 
1900 r. w Beichstadt w Czechach z dostojnie 
urodzoną Zofńj -“hrabianką, z Olifltkowa i Wo- 
gnina Chotek morganatyczne małżeństwo.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mtjpć Naj- 
wyższem pismem odręcznem datowanem. z 
Ischl dnia 1 lipca b. r. widział się spowodo­
wanym wynieść w łasce morganatyczną Mał­
żonkę Jego Cesarskiej i Królewskiej Wysoko­
ści Najdostojniejszego Aręyksięeia F r a n c i ­
s z k a  F e r d y n a n d a  A u s t r o - E s t e ,  Zofię 
z domu hrabiankę z C h o t  ko w a i W  o g n i ­
li a C h o t e k ,  do'rodowego stanu książęcego 
pod nazwiskiem „Hohenberg" i z predyka­
tem „furstliche Gnaden“.

Ministerstwo handlu zamianowało w de­
partamencie rachunkowym c. .k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie rewidentami 
oficjałów rachunkowych Salomona Sp e r  b e ­
ra, i Franciszka Kos ty  s z y n  a, a oficjałem 
asystenta rachunkowego Bolesława R u t k o w -  
s k i e g o.

Dyrekeya poczt i telegrafów dla Gali­
cy i przeniosła asystenta pocztowego Józefa 
K a r a s i e w i c z a  z Tarnopola do Krakowa.

O bw ieszczenie
c. k. Namiestnictwa, we Lwowie z dnia 30 
czerwca b. r. do 1. 65.462, z zawiadomie­
niem, że c. k. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wydało weterynaryjno-policyjne zarzą­
dzenie co do przywozu świń z Węgier do

3)

E L I Z A  O R Z E S Z K O W A .

KIEDY 0 NAS 0 ZMROKU.
N O W E L A ,

(Ciąg dalszy).

Zaczęła zapytywać mię o moją matkę, 
o powierzchowność jej, charakter, wiek, w jakim 
umarła. Odpowiadałem zrazu dlatego, aby jej 

ogodzit i zwierzeniami odpłacić niejako za 
zwierzenia, ieez potem, coraz więcej, coraz 
więcej zbliiało się do mnie widmo z prze- 
®z,0b-’1 J 1'eP0wrotnej i mówić o niem zacząłem
kłem Mó°wnebie 8ameg° Giko mawiać zwy- 

V - n 0 rzeczach tak wielkich i

srończeiiic^łodkTcf i i wdf  Czn°f> tak ni6‘
Gdv umilkłem nr f Jak zaufanl° bezgraniczne.

" j a ‘ak ż e ■ m°wic zaczęła: 
miałam nić skryt® ^ 6 P ™ d W je d n a  nie 
Wszystkie oczy
naszej powierzchni, bo k My w
bie patrzeć najlepiej lub? V  ?tfeeg0(
we mnie pilnie, troskliwie, Czv h n Patlzaio
co nie boli, czy czego nie potrzeba, c z y je g o  
złego me ma. Prze. takiem okiem odsłaniać 
duszę — szczgscie ! WszjSuko wiedziała u mnie 
aż do dna.... Kiedy pokazywałam j ej każdy 
promyczek myśli, każdą iskierkę uczucia, by­
łam pewna, że roztargnionego wzroku w d ru g ą  
stronę nie obróci, ani obmówi, ani wyśmieje.,..

— T a k ! — potwierdziłem — takie ko­
chające serce nie powie drugiemu sercu: „za­
bawne jes teś! niewiedzieć czego ci się za­
chciewa)** bo samo żąda dla mego wszystkie­
go, choćby niepodobieństwa....

— To praw da! a  lakie oczy miała m a­
tka pana? bo moja szafirowe, tak szafirowe....

— Jak pani?
— Gdzi eż tam, daleko piękniejsze i z ta­

kim wyrazem....
— Źrenice mojej matki były przy końcu 

życia blade i przygasłe, bo wiele płakała.
— A moja! Co pan myśli, ja  sama ile 

namartwiłam mamę ! Najprzód ten wyjazd 
mój z mężem, tak daleko, wiele ją kosztował; 
a potem, dlatego, aby żyć ze mną, musiała 
porzucić wszystko i wszystkich, i tęskniła.... 
tęskniła! Zresztą ja wcale aniołem nie jestem... 
o, n ie ! A ona wszystko widziała, co we mnie 
było i lękała się.... przestrzegała, gromiła cza­
sem i gryzła się.... Każdy ma swoją miarę 
cierpienia, i ona miała swoją, do której ja 
sama niejedną kroplę dolałam. A pan?

Zrozumiałem o co p y ta ła ; parę wyda­
rzeń, _ które wszelkim kosztem pragnąłbym 
z życia _ wykreślić, przesunęło mi się przez 
pamięć i odpowiedziałem z cicha:

— Każdy ma swoją miarę win!
Z jednej strony wspaniałego grobowca

i ławki, na której siedzieliśmy, stała nieprze- 
bita gęstwina liści pomarańczowych i bru­
natnych, w których igrało złote słońce ; z dru­
giej, przez wązki otwór ukazywała sfę prze­
strzeń blada i pusta. Myślałem o dziwnej grze
losu, który dwoje dzieci dalekiej ziemi rzucił 
na step blady, pusty, aby wśród garści drzew 

grobów rozmawiały o swych pomarłyeh 
matkach i popełnionych winach.

Wkrótce zaczęliśmy mówić o czem in-
nem.

— Powiedział pan: na wiejskim cmen­
tarzu. Czy pan urodził się na wsi? W jadch  
stronach? Gzy dawno pan je opuścił?

Byłem z rodu wieśniakiem, jednym 
z tych, którzy w dzieciństwie wyciągają ręce 

o klekocących na gniazdach bocianów, a w ia- 
, .  P°źniejszych, wśród miejskich turkotów, 
srną czasem o gankach, opartych na białych słu­
pami i o cichych pokojacn podnizkimi sufitami,

królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym dzisiejszego numeru G azdy  
Lwowskiej-

C h M i$

S ty p e n d y n m  M o n arsz e .

Z początkiem roku szkolnego 1900/1901 
nadane będą na czeskiej Politechnice w Pra­
dze i na Politechnice w Gracu po dwa a na 
niemieckiej Politechnice w Pradze jedno sty- 
pendyum zasługującym na uwzględnienie, 
przytem zaś ubogim uczniom tychże Politech­
nik, a to z ufundowanych naj miłości wiej sty- 
pendyów Franciszka Józefa w rocznej kwocie 
po 800 złr. w złocie.

Ubiegający się o jedno z tych stypen- 
dyów, mają wnieść własnoręcznie napisa­
ne , do Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mo­
ści wystosowane podanie, i zaopatrzyć, je w 
na-stępujace dowody:

')  w metrykę chrztu lub wyciąg me­
trykalny ;

2) w wiarogodne poświadczenie ubóstwa, 
wymienieniem staju u , dochodów, stosun­

ków majątkowych i familijnych rodzićówa 
a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opieluiijtjp  o stanie majątkowym pupila;

8) w świadectwo egzaminu dojrzałości, a 
jeżeli ubiegający się jest już słuchaczem Poli­
techniki, to prócz tego we właściwe świadectwa 
szko.ne, przyczem nadmienia się, że przy ró-

Jednorazowa inseraty obliczają się po !4 ha!, 
kilkorazowe po 12 hal. od misjsea 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. oii Jednego wiersza miary petitowe].

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageueya dzienników Sokołowskiego 
wb Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9,; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Easpail Nr. 105 bis.

wnych warunkach mają pierwszeństwo ci 
kompetenci, którzy studya na Politechnice do­
piero rozpoczynają.

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum, lub pobiera w ogóie jakiś zasi­
łek z kas publicznych, a ci. którzy zapisu­
ją  się dopiero na Politechnikę, mają podać, 
jakim fachowym studyom zamierzają się po­
święcić.

Podania winny być wniesione najpó­
źniej do dma 31 lipca 1900 r. do ces. i król. 
generalnej D yrekcji Naj wyż. funduszów 
(.K . and k. General - Direcłion der A . h. 
Fonds, k, k. ITofbwrg) w Wiedniu.

Podania, nadesłane później, lub nie- 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie bę­
dą zgoła uwzględnione.

Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Naj­
wyższych prywatnych i familijnych funduszów.

Lotów 4 lipca.

Okrzykiem zgrozy i oburzenia przyjęto 
w całym świecio cywilizowanym wiadomość 
■o ohydnym mordzie spełnionym w Pekinie, 
w centrum miasta pod bokiem najwyższych 
dostojników cesarskich na osobie posła nie­
mieckiego, barona Kettelera. Żołnierze w zmo­
wie z bokserami i sfanatyzowanym motłochem 
dopuścili się najcięższego pogwałceń a praw i 
zwyczajów międzynarodowych, dopuścili się 
zbrodni, która zwykła pociągać za sobą dla 
państwa, w którem ją spełniono, najdotkli­
wsze następstwa. A dzisiaj niewiadomo jeszcze 
na pewno, czy baron Ketteller jest jedyną ofia­
rą anarchicznych stosunków, niewiadomo co 
się dzieje z innymi posłami, co z oddziałami 
wojsk zagranicznych, stanowiących straż bez

z ćwierkaniem świerszcza w kącie. Strony, 
w których się urodziłem, były blizkie.jej stron 
rodzinnych, opuściłem je niedawno. Ona nie 
była wT swoich, odkąd ośmnastolefcaip uwiózł 
ją mąż za rzeki, za lasy. Zaczęła więc dopy­
tywać się i sama opowiadać. Mówiliśmy 
o wsiach i miastach, o ludziach i rzeczach, 
o domach, drogach, rzekach, topolach, bocia­
nach, jaskółkach, o stawach, emaljowanych 
w złote i śnieżne grzebienie, o lasach, na­
brzmiałych woniami żywicy i czombru, o wian­
kach z bławatków, wiszących na krzyżach przy­
drożnych. Zapytywała, opowiadała, porywała 
mia za sobą w echowy odmęt wspomnień. 
Z za rzek i lasów, z za gór i stepów przyla­
tywały ku nam promienne mary na skrzy­
dłach grających, w sukniach, osypanych so- 
snowem igliwiem i rosą, w wieńcach z kło­
sów na głowach. Oczy jej rozbłysły, wargi 
zaszły gorącym karminem, uśmiechy, jak 
genjuszki, to figlarne, to rzewne przewijały 
się po twarzy — i znikały spłoszone westchnie­
niem. Naprzód nieco pochylona, wpatrzyła się 
w grobowiec.

—- Z nią jedną mówiłam często o tern 
wszystkiem, z nią jedną....

Poezerr zaczęła opowiadać:
— Wkrótce skończą ęig trzy lata. W taki 

piękny zimowy dzień.... Śniegu było pełno 
na ziemi, na drzewach, na dachach.... słońce 
świeciło.... Kiedy to już stało się, prosiłam 
wszystkich, aby zostawili mię przy niej samą 
jódną, ale długo nie chcieli, dopóki prosiłam, 
uieffijhcieli. Stłoczyli się wkoło mn.e i pocie­
szali, a mnie od tego ich pocieszania chciało 
się przez okno wyskoczyć. Więc zaczęłam 
krzyczeć, że jeżeli nie pójdą sobie i nie zo­
stawią mię przy niej samej jednej, wyskoczę 
przez okno, albo otruję się, czy cokolwiek po­
dobnego.... Wtedy powychodzili wszyscy. Bo 
z ludźmi zawsze ta k : dopóki ich lubić, pie­
ścić, prosić, wszystko nie po twojemu, ale po 
swojemu robić będą; dopiero, jak w złość 
wpadniesz, krzy kniesz, odepchniesz, zaczną 
łasić się i dogadzać....

— Ciemny pogląd na ludzi! — zauwa­
żyłem.

Z pod długich powiek rzuciła na mnie 
wejrzenie, w którem, nie po raz pierwszy już, 
spostrzegłem błysk ironii.

— A pan myśli, że to są jasne anioły ? — 
zapytała.

I ręką w długiej rękawiczce uczyniła 
gest lekceważący.

— Bóg z n im i!
Zamyśliła się, ze spuszezonemi powie­

kami milczała, ale ja pragnąłem dalszego ciągu 
opowiadania :

— Dlaczegóż pani chciała koniecznie 
pozostać.... tam.... sama jedna?

— Dlaczego? Napozór d li niczego. Ale 
co dla jednego wydaje się niezem, dla dru­
giego bywa wszystkiem. Dla mnie ostatnia 
rozmowa z nią satn na sam była wtedy 
wszystkiem. Kiedy już powychodzili, skoczy­
łam do łóżka, na którem leżała, usiadłam 
idiziuteńko, wzięłam jej zimne ręce w swoje 
obie i zaczęłam mówić: „Widzi mama, jaki 
dziś cudny dzień.... Niech mama spojrzy.... 
taka śliczna zima, cała w bieli i brylantach. 
U nas też pewnie tak samo biało, tylko mniej 
zimno. Na naszych drzewach, tych, co mama 
wie, tak samo szron błyszczy.... w naszej wio­
sce, tej, takiej długiej, długiej, dzieci chłop­
skie saneczkami jeżdżą.... a ty, mamo, już tego 
nie zobaczysz nigdy..,, nigdy.... z naszych ko­
minów płyną do nieba dymy, w mrozie takie 
różowe.... różowe.... ty, mamo, już ich nie zo­
baczysz.... Przyjechałaś tu do mnie, wyrze­
kłaś się wszystkiego dla mnie i już oczy 
zamknęłaś na wieki, na wieki.... a naszej zi­
my nie widziałaś,fi już nie zobaczysz nigdy" ! 
Pak ja do niej mówiłam, w zimne ręce i nogi 

ją całując i płacząc, ale po cichu, bo bałam 
się płakać głośno, aby ludzie zaraz nie pona- 
łazili, nie przeszkodzili....

(Ciąg dalszy nastąpi).



pieczeńsfcwa w domach poselskich, co z pod­
danymi państw obcych? O losie ich nadcho­
dzą dotychczas niepewne tylko pogłoski, lecz 
są one bez względu z jakiego nadesłano je 
źródła tak niepokojące, że mimowoli potrzeba 
pogodzić się z myślą, że w najbliższym cza­
sie możemy odebrać potwierdzenie tego, co 
w tej chwili napełnia wszystkich najstraszniej­
szą obawą.

Niepodobna w sposób należycie dosadny 
skreślić piórem tego olbrzymiego wrażenia, jakie 
wywarło przedewszystkiem w cesarstwie nie­
mieckim zamordowanie przedstawień ja Nie­
miec. Pod tem to wrażeniem cesarz Wilhelm 
wygłosił do odpływających na daleki Wschód 
żołnierzy wielkiej doniosłości mowę, w której 
kładąc nacisk na konieczność odwetu, wzywa 
ich, aby pomścili wyrządzoną Niemcom krzy­
wdę i nieprędzej spoczęli, aż flaga niemiecka 
zatkniętą zostanie obok flag innych mocarstw 
na muraeh Pekinu, skąd dopiero podyktowa­
ne będą Chińczykom warunki pokoju.

Również cała prasa niemiecka bez wzglę­
du jakie reprezentuje zasady i stronnictwa 
łączy się w objawach najsilniejszego oburze­
nia i domaga się jak najdalej idących środ­
ków repressyjnych. W komunikacie pocho­
dzącym widoczni e z urzędu spraw zagranicznych 
a umieszczonym w Koln. Ztg. powiedziano: 
„Wskutek zamordowania posła Kettelera wy­
padki w Chinach nabrały teraz zupełnie in­
nego znaczenia. Mocarstwa mają obecnie obo­
wiązek starać się o to, aby na przyszłość ży­
cie i mienie Europejczyków nie było narażo­
ne na zmiany wewnętrznej polityki chińskiej, 
i o tem muszą pouczyć rząd jakoteż lud chiń­
ski. Rząd niemiecki z pewnością w interesie 
swoim i ogólnym uczyni zadość ciążącym na 
.nim obowiązkom. Nie ulega też wątpliwości, 
iż wszystkie inne mocarstwa poczują się do 
takich samych obowiązków, a to przyczyni się 
do umocnienia świadomości, iż wspólne dzia­
łanie mocarstw w Chinach jest nieodzowną 
koniecznością11.

Niektóre dzienniki, między nimi Beri. 
Tagblatt i Germania poruszają nawet pyta­
nie czy Niemcy nie powinny wypowiedzieć 
Chinom ofieyalnie wojny, i czy ze względu 
na to, że parlament musi uchwalić środki na 
prowadzenie wojny, nie należałoby; zwołać 
natychmiast reprezentacyi narodowej? Jak te­
legrafują z Berlina, niewiedzą tam nic zgoła 
co nastąpi w najbliższej przyszłością Obecnie 
odbywają się w Wilhelmshaven między ce­
sarzem Wilhelmem a sekretarzem stanu hr. 
Bulowem narady co do zarządzeń jakie mają 
być przedsięwzięte przeciw Chinom. Zdaje sig| 
wszakże, iż koła decydujące nie są zbyt skłon­
ne do ofieyalnego wypowiedzenia wojny, pamię­
tając o tem, że taki krok mógłby pociągnąć 
za sobą niedające się przewidzieć na razie 
następstwa.

Cobądź jednakże, stosunek Europy do 
Chin wchodzi teraz w nowe stadyum. Euro­
pa chcąc nie chcąc musi zdecydować się na 
wielką wyprawę m ilitarną do Chin, boć tyl­
ko przy rozwinięciu znaczniejszych sił zbroj­

nych będzie możliwem przeprowadzenie tych 
zadań, których wytyczne znajdujemy we 
wzmiankowanej wyżej, a podanej wczoraj w 
obszernem telegraficznem streszczeniu mowie 
cesarza Wilhelma.

Przyboczna Rada robotnicza.
(Telegram).

W ied eń , 4 lipca.
Przyboczna Rada robotnicza ukończyła 

wczoraj dyskusyę w sprawie uregulowania 
stosuków robotniczych przy budowach kolei 
żelaznych i przyjęła przeważną część para­
grafów, tak, jak je zredagowała komisya. 
§. 35, w którym mowa o karach konweneyo- 
nalnych, przyjęto wraz *z rezolucyą, zalecają­
cą zmianę tego paragrafu w tym duchu, iż 
podwładnym organom nie ma przysługiwać 
prawo do przedłużania kar konwencyonalnyeh. 
Wniosek o wykreślenie §. *35 odrzucono. Przy 
§.56, który postanawia, że przekroczenia organów 
nadzorczych mają być karane przez wyraże­
nie nagany lub też grzywną pieniężną, przy­
jęto jako zasadę, że sądy mogą tu orzekać 
także karę aresztu. Resztę przepisów tegoż 
paragrafu przyjęto bez zmiany i na tem ukoń­
czono obrady nad projektem ustawy.

Radca ministeryalny M a t aj a podzię­
kował P. Ministrowi kolei żelaznych, iż umo­
żliwił przybocznej Radzie robotniczej zajęcie 
się tak ważnem przedłożeniem.

Następnie przyjęto bez zmiany projekt 
ustawy w sprawie uzupełnienia ordynaeyi 
przemysłowej, o ile ta odnosi się do robo­
tników, zajętych przy przedsiębiorstwach bu­
dowlanych. Uzupełnienie nastąpiło w tym 
duchu, że dla wszystkich osób, zajętych przy 
jednem i tem samem przedsiębiorstwie budo- 
wlanem, mają być zaprowadzone jednakowe 
urządzenia ochronne.

Na zapytanie jednego z członków Rady 
oświadczył radca ministeryalny Mataja, że w 
sprawie przedłożenia projektu ustawy o za­
prowadzenie biur dla pośrednict-s-a w pracy, 
nastąpiła już wymiana myśli pomiędzy inte- 
resowanemi centralnemi władzami. Na tem 
zamknięto posiedzenie.

Sprawy wewnętrzna
Z Berna morawskiego donoszą: Drugi 

wiceprezydent Izby poselskiej dr. Zacek wy­
powiedział d. 2 b. m. trzecią z rzędu mowę 
przed wyborcami. Dr. Zacek stwierdził na 
wstępie, że kapitulacya wobec obstrukcyi nie­
mieckiej sprowadziła cały obecny stan. Czesi 
musieli chwycić się obstrukcyi, bo gdyby ina­
czej postąpili, naraziliby honor narodowy i 
interes swego kraju. Obstrukcya odniosła o

tyle skutek, ża okazała siłę czeską. Ale po­
łożenie mst niewyjaśnione i nie udało się 
Rządu obalić. Rząd ten jest przeciwnym we­
wnętrznemu językowi urzędowemu czeskiemu. 
Dlatego wątpi mówca, czy potrafi on załatwić 
kwestyę językową, a powątpiewać o tem na­
leży tem bardziej, że Czesi ani na jotę nie 
odstąpią od równouprawnienia. Przeciwnie u- 
stawę językową, na podstawie §. 14 wprowa­
dzoną, uważałby mówca za wypowiedzenie 
wojny Czechom, narodowi, który nigdy nie 
dopuści, aby we własnym jego kraju hege­
monię miał obcy język. Najwięcej przy ta- 
kiem załatwieniu ucierpieliby Niemcy, zamie­
szkali w Czechach. Mówca zastrzega się, że 
nie wzywa tu bynajmniej do wybryków i 
kroków nielegalnych, ale świadom swojej od­
powiedzialności ;_musi przestrzedz, że takie 
ekscesy, mogą nastąpić. Nie może w żaden 
sposób przyjąć odpowiedzialności za to, że w 
razie narzucenia tej ustawy, utrzyma się w 
Czechach spokój i porządek. Jesteśmy goto­
wi — zakończył mówca — jeszcze raz z Niem­
cami i z Rządem podjąć w sprawie językowej 
rokowania.

Zgromadzenie w myśl wywodów mówcy 
uchwaliło jednogłośnie odpowiednią rezolucyę.

W Insbrucku odbył się przedwczoraj 
zwołany przez niemiecko-narodową frakcyę 
wiec tyrolskich Niemców. Sprawozdanie zda­
wał pos. Hofer, a przewodniczył wiceburmistrz 
miasta Insbrucku, Wenin. Wszyscy mówcy 
stanowczo zwalczali program, ogłoszony przez 
dr. Grabinayera. — Uchwalono rezolucyę, 
która zaznacza, że jedynem możliwTem zała 
twieniem sprawy jest rozwiązanie Rady pań­
stwa i rozpisanie nowych wyborów. Przedtem 
jednak należy nadać prawo bezpośredniego 
głosowania kuryi wiejskiej i piątej kuryi. Da­
lej powinien Rząd wydać do urzędników roz­
porządzenie, zabraniające wywierania wpływu 
na wybory. Wogóle na wiecu rej wodzili 
Schonereryanie.

Z Warszawy.
(Ukaz przeciw tajnemu nauczaniu. — Reforma 
działalności warszawskiego Towarzystwa dobro­
czynności. — Muzeum ruchome. — Nowy wielki 

Bank akcyjny).
Dziennik urzędowy ogłasza ukaz mocą 

którego rozszerzono na gubernie Królestwa 
Polskiego moc przepisów czasowych z dnia 
3 kwietnia 1892 r. o karach za tajne naucza­
nie w guberniach zachodnich. Prawo wyzna­
czania kar nadano warszawskiemu genorał- 
gubernatorowi.

Aby zrozumieć doniosłość powyższego 
ukazu, należy wziąć pod uwagę, że kary za 
potajemne nauczanie (naturalnie nauczanie 
języka polskiego) nie były w Królestwie Pol­
akiem dotąd unormowane ustawowo. Obecny 
ukaz należy uważać za nowy krok naprzód 
w dziele russyfikacyi Królestwa.

Ukaz ten tak się rozpoczyna ;
„W niezłomnem dążeniu do uporządko­

wania w guberniach Królestwa Polskiego*' wy­
kształcenia młodzieży w duchu państwowości 
rossyjskiej, uznaliśmy zaj potrzebne udzielić 
przedstawicielowi miejscowej władzy wyższej 
bardziej skutecznych środków do ukrócenia w 
guberniach pomienionych tajnego nauczania11

 ̂ Przepisy obowiązujące w guberniach : 
wileńskiej, kowieńskiej, grodzieńskiej, m iń­
skiej, witebskiej, mohylowskiej, kijowskiej, 
podolskiej i wołyńskiej, a zastosowane obe­
cnie do Królestwa Polskiego są następujące :

1. Za urządzenie i utrzymanie jakiej- 
bądź szkoły bez pozwolenia władzy winni u- 
legają karze pieniężnej do 300 rubli lub ka­
rze aresztu do 3 miesięcy. Takiej również ka­
rze ulegają osoby, które pomagały do urzą­
dzenia szkoły tajnej, zajmowały się w niej 
nauką, pomagały jej przez dostarczenie lokalu 
lub środków, albo płacy za naukę lub zarzą­
dzały szkołą.

2. Takiej również karze ulegają osoby, 
które mają prawo nauczania w domach pry­
watnych, gdy się okaże, że uczą łącznie bez 
pozwolenia władzy, dzieci kilku rodzin lub o- 
soby dorosłe w swojem lub prywatnem mie­
szkaniu.

Warszawskie Towarzystwo dobroczyn­
ności uchwaliło ważną reformę w zakresie 
ewoj działalności, wybrnąwszy w ten sposób 
z przesilenia, które spowodowało ostatnio 
zmiany osobiste w zarządzie. Chodziło, jak 
wiadomo, o kwestyę zaopiekowania się dziećmi, 
liczącemi wyżej 7 lat wieku. Władze doma­
gały się mianowicie, aby takie dzieci pobie­
rały naukę w języku rossyjskiin zupełnie tak 
samo, jak w szkołach publicznych. Obecnie 
więc uchwalono, że w ochronach mają się 
mieścić dzieci tylko do lat siedmiu, a na­
uczanie w ochronach odbywać się może je­
dynie metodą poglądową, bez książek i kaje­
tów. Dla dzieci zaś starszych służyć mają 
osobne zakłady opiekuńcze, mianowicie: Dla 
chłopców sala zajęć z warstatarni, dla dzie­
wcząt szwalnie. W tych zakładach, z których 
każdy dzielić się będzie na dwa oddziały, 
niższy i wyższy, oprócz nauki rzemiosł i szy­
cia, wykładane będą: Katechizm, języki ros- 
syjski i polski oraz arytmetyka. Nauczyciele 
i nauczycielki tych przedmiotów wybierani 
będą z pośród osób. mających prawo naucza­
nia, i przedstawiane do zatwierdzenia zwierz­
chności naukowej.

Komitet kuratoryum trzeźwości powiatu 
warszawskiego zamierza utworzyć muzeum ru­
chome, składające się z okazów przyrodo­
znawstwa i hygieny, z przyrządów dc do­
świadczeń fizycznych i mechanicznych z obra­
zów n ik n ą c y c h  i t. p. W e d łu g  projektu mil- 
zeutn to ma być obwożone po miasteczkach 
i osadach w obrębie powiatu warszawskiego.

Grupa francuskich i belgijskich kapita­
listów zaprojektowała swojego czasu założenie 
akcyjnego Banku w Warszawie. Po zbadaniu 
miejscowego pieniężnego rynku i stosunków 
handlowo-przemysłowych, okazało się, że do-
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Z LIMTU ZAGRANICZNEJ.
(„La tern  gai meurt“ par Bene Bassin.)

XVII.
(Dokończenie).

Natychmiast rzucając z siebie kurtkę, 
Toussaint Lumineau okrył nią ciało syna jak 
dziecko, porzucił swoją łódź i przeszedłszy do 
tej, w której leżał Maturyn, skierował ją z 
łąki w kanał. Podtrzymywało go nieco na­
dziei, która sił dodawała spracowanym rę­
kom; trzeba szukać pomocy. Stojąc w łodzi 
starał się zoryentować pośród tych ciemności, 
ale dość" długo płynął zanim zobaczył światło. 
Łódź pomknęła szybciej; światło przebłyski- 
wało po prawej stronie i tam się stary skie­
rował, wkrótce jednak poznał miejscowość. 
Niestety! było to Seuliere, gdzie odbywała 
się wieczornica. Słychać było muzykę, śpie­
wy, śmiechy... Toussaint Lumineau przepły­
nął po pod folwarkiem nie wołając nikogo. 
Wiosłując szybko spozierał od czasu do czasu 
czy Maturyn się nie rusza, a widząc ogro­
mny cień nieruchomy w głębi łodzi, myślał: 
„Moje dziecko nie żyje!“...

Wiedział już, że o pięć metrów dalej, 
po drugiej stronie kanału, znajduje się fol­
wark Terre-Aymont w którym mieszka przy­
jaciel Massouueau, zwany Glorieux. Przybi­
wszy do brzegu, dzierżawca zarzucił łańcuch 
łodzi w około wierzby, która tam rosła i biegł 
do folwarku w ołając:

— Glorieux! G lorieui! na pomoc !
Natychmiast z pagórka, na którym stał 

folwark, zaczęli schodzić na wybrzeżę jidzie 
z latarkami w ręk u ; powietrze napełniło się 
odgłosami pytań, płaczu i modlitwy szeptanej 
pół głosem. Wszyscy mieszkańcy folwarku,

mężczyźni i kobiety, zabierający się do spo­
czynku, znaleźli się w jednej chwili na wy­
brzeżu. Massouneau chciał przenosić Maturyna 
do folwarku i posyłać po doktora do Challans, 
ale Toussaint Lumineau, przypatrzywszy się 
uważniej i dotknąwszy ciała syna, rzekł:

— Nie, Glorieux. Skończył już cier­
pieć. Chcę go zabrać do Fromentiere.

Wtedy dzierżawca z Terre-Aymont zwró­
cił się do swoich dwóch synów, którzy stali, 
trzymając się w objęciu i wyglądali tak jak­
by po raz pierwszy śmierć zbliska widzieli i 
rozkazał im, żeby przywiedli największą łódz, 
jaką posiadali.

Chłopcy, idąc po łódź stojącą w zagłę- 
niu kanału w pobliżu Seuliere, onowiedzieli 
będącym tam ludziom co się siało.

Była już blisko dziesiąta w nocy, gdy ciało 
Maturyna zostało ułożone na największej łodzi 
folwarku Terre-Aymont, tej, która służyła do 
przewożenia paszy, a którą widywano tak czę­
sto wracającą z łąk, pełną siana, a na któ- 
rem na samym wierzchu umieszczano jedno 
z dzieci. Matka Masssouneau nakryła ciało 
białem prześcieradłem, na którem położyła 
krzyż miedziany. Toussaint Lumineau usiadł 
w pobliżu głowy swego dziecka, a na przo- 
dzie łodzi, uzbrojeni w żerdzie, stanęli dwaj 
synowie Glorieuz; dwie latarnie, umieszczone 
po bokach, drogę im roświecały.

Łódź odbiła od brzegu i sunęła się zwol­
na po szerokim, prostym kanale. Gdy się 
znajdowała w pobliżu Seuliere, głosy się o- 
zw ały:

— Oto jadą! słyszę stuk żerdzi! wi­
dzę światła !

Drzwi obu izb otwarto na oścież a 
fale światła wypłynęły na zewnątrz; kil­
ka mizernych drzew rosnących w około fol­
warku przybrało barwę białą w tem oświe­
tleniu. I wszyscy ci, którzy się znajdowali na 
wieczornicy u Gauvrit’ów, starzy i młodzi, 
zeszli długą procesyą z pagórka pokłonić się 
nieszczęściu. Zmięszani w nieładzie, w od­
świętnych szatach, przyklękli w błocie, pod­
czas gdy wiatr zrywał im czepki i kapelu­
sze z głowy, szarpał fartuszki, oni w mil­

czeniu patrzyli na białe prześcieradło, pokry­
wające zwłoki kaleki młodzieńca, mało co od 
nich starszego i na starego Lumineau, skulo­
nego na końcu łodzi z czołem opartem pra­
wie na kolanach, równie nieruchomego jak 
trup, którego wieziono....

W ostatnich rzędach klęczała młoda, 
słusznego wzrostu dziewczyna, której błękitna 

chustka i złoty łańcuch połyskiwał w świetle 
płynącem z drzwi otwartych.

vVszysey milczeli i wszyscy patrzyli na 
łódź, która przepływała i stopniowo zagłębiała 
się w noc ciemną. Stuk żerdzi o brzegi co­
raz ciszej słychać było ; ślad łodzi zacierał 
się na wodzie, w gęstych obłokach mgły 
śnieżna białość prześcieradłafrozpływała się.... 
Potem widać już tylko błędne światełko i ko­
łyszący się jego odbłysk na zalanych łąkach; 
a potem nic już w cieniu nocy rozróżnić nie 
było można.... „Biedny ogromny Lumineau, 
najpiękniejszy z naszych synów11 !

Na pustej przestrzeni olbrzymich bagien, 
gdzie mu już litość ludzka nie towarzyszyła, 
ojciec płakał patrząc przed siebie! Płakał 
także , widząc dwóch dorodnych chłopców 
uważnie kierujących łodzią , dwóch synów 
wiernych, pozostałych przy rodzinnym fol­
warku....

XVIII.
W drugiej połowie kwietnia ciepło bar­

dzo było na dworze; wiosna się zapowiadała. 
Ciernie i wierzby zaczynały już pączki wypu­
szczać, a od tych pączków szła woń w oko­
ło, dziwnie miła. Na łąkach, z których woda 
ustąpiła, mchy zieleniały pośród młodej tra­
wy. Czajki gniazda przygotowywały, a konie 
brykały z radości w słońca, na łąkach. Ba­
gna połyskiwały błękitem, a chmurki białe 
płynęły po niebie; wybiła radosna chwila od­
rodzenia przyrody.

Pewnego popołudnia jednego z dni ta­
kich, Toussaint Lumineau oparty o baryerę

przy drodze, czekał powrotu starszej Miche- 
lonne, którą tydzień temu wysłał był do wsi 
Jana Nesmy. Miał już od niej wiadomość ; 
poselstwo odniosło skutek i wracała przywo­
żąc skromnego pracownika, który miał zo­
stać mężem Rousille, a wkrótce panem na 
Fromentiere. Tego rana, Weronika wyjecha­
ła naprzeciw siostry i zabrała z sobą Rou­
sille; niedaleką jest chwila, kiedy ukażą się 
wszyscy razem, w karyolce ciągnionej przez 
poczciwą rudą klacz.

Toussaint Lumineau czekał na swojej 
posiadłości, oparty o baryerę, która niestety! 
otwierała się tyle^ razy dla synów tego do­
mu, którzy wrócić nie mieli, ale on sam wła­
snoręcznie chciał ją otworzyć przybywającym. 
Rozumie się, że był smutny, bo życie suro­
wo z nim się obeszło, a przyszłość wcale go 
nie uspokajała. Kto wie, czy ziemia nie zo­
stanie wkrótce sprzedana i co się z nią sta­
nie? Czyż w chwili obecnej, gdy gotów był 
na przyjęcie tych, którzy go zastąpią, nie 
myślał, że tradycya się kończy, że nazwisko 
jego rodzinne, od lat tylu nieodłączne z na­
zwą folwarku, nie będzie już odtąd razem fi­
gurowało ?

A przecież, należał do nadto starej i do­
brej rasy ludzi, aby się wyrzec nadziei. W ży­
łach jego płynęła jeszcze-' krew niespożytej 
młodości i siły, która choć zdasvać by się mo­
gło, że zamarła, odżywała czasam i.

Głuchy a przyspieszony tętent oz wał 
się w dali, od s t ro n y  Challans. Toussaint Lu­
mineau poznał chód swojej klaczy, która wra­
cała galopem, jak z la rm a rk u  lub z wesela.

Toussaint Lumineau podniósł głowę i je­
szcze raz uczuł w sobie budzącą się odwagę 
do życia. I zwracając się ku drodze, przeczu­
wając, żę wadość jego dni ostatnich się zbliżaj;! 
zdjął kapelusz z głowy i wyciągając ramiona, 
zawołał:

— Chodź, moja Rousille, z twoim Ja ­
nem Nesmy!

k o n i e c .



godniejszym punktem operacyjnym dla Banku 
będzie Łódź, niż Warszawa, postanowiono 
przeto założyć akcyjny Bank w Łodzi z ka­
pitałem zakładowym wynoszącym 100 milio­
nów franków.

2C2ęście na Syberyi.
W wielu okolicach Królestwa Polskiego 

zaczęło się szerzyć pomiędzy ludem wyehodź- 
two do Syberyi, podsycane nąjniedorzeczniej- 
szemi wieściami agentów i pokutnych dorad­
ców, którzy bałamucąc ludzi niezłe zyski cią­
gną dla siebie.

Jako przestrogę dla łatwowiernych i 
nierozważnych warszawski Ekonomista w o- 
s ataiun numerze przytacza listy emigrantów, 
' orzy spróbowali szczęścia na Syberyi.

zgubiłem siebie i rodzinę! — opowia- 
Jeden z nich. — Miałem w wiosce ro- 

pZlllDe.i dobytek niezły, żyzny kawał gruntu.
pracy szło nam niezgorzej, nawet od 

czasu do czasu można było coś odłożyć na 
czarną godzinę. Wtem oto przychodzi niego- 
dziwiec kusiciel i opowiada cuda o ziemi zau- 
lalskiej. Sprzedaliśmy tedy wszystko i zapła­
ciwszy dobrze doradcy za wskazówki i „uła­
twienia11 -  jazda! Nieprawda wszystko co 
°n mówił. Nie dają biletu bezpłatnej jazdy, 
nie dają zboża na zasiew, nie dają inwenta­
rza i chałupy. Nie dają nawet nam z Króle­
stwa ziemi, wyznaczonej dla wychodźców. 
Przepisy nie pozwalają! — powiedzieli. Zie- 
niia zbadana i przygotowana do kolonizacyi, 
przeznaczona jest tylko dla ubogiego ludu ze 
wschodnich i niektórych środkowych guber- 
nd cesarstwa. Was nie możemy brać w o- 
piekę. Radźcie sobie, kiedyście przyjechali. 
1 oto tak poradziliśmy, że mi żona z nędzy 
zmarła, dwóch synów oddałem na posługi do 
kupca, którzy pracują prawie za darmo, po- 
reeważ nic nie umieją, a sam wędruję chory 
() biju żebraczym11. _ _ ,

Inni, wytrwalsi i światlejsi, skaizą sig, 
z-' musieli porzucić swe kolonie przypadkowo 
wyna]ezj0D(Ji gfiyż nie mogli dać rady ani 
glebie, ani odmiennym warunkom klirnaty- 
(‘Zll3’m i geograficznym.

Pomimo to jednak liczne rzesze ludno- 
M'i emigrują na oślep za Ural.

Korespondent K raju  pisze, iż w pow. 
buckim (gub. Mińska) dał się zauważyć wię­
kszy niż w latach poprzednich ruch przesie­
dleńczy. „Wielu włościan wyprzedaje grunta 
i dobytek w zamiarze przesiedlenia się do Sy­
beryi Wschodniej, zwłaszcza nad Amur. Jadą 
l'° -więk:zej części na oślep, nie wiedząc, 
gdzie i w jakich warunkach się osiedlą.... To 
też zazwyczaj tak bywa, że straciwszy na po­
dróż większą część uzbieranych pieniędzy, po 
dostaniu się na miejsce, nie mają już fundu­
szu na zagospodarowanie; ponieważ zaś wy­
jeżdżają z domu bez porozumienia się z urzę­
dami włościańskimi, przeto z Syberyi bywają 
wysyłani na miejsce stałego pobytu, gdzie 
powiększają zastępy proletaryatu wiejskiego11 

Pomijamy juz to, ze komisya, opieku­
jąca się emigrantami i wyznaczająca im zie­
mię na Syberyi, zgodnie z prawem, wyklucza 
lud z Królestwa Polskiego, z gub. litewskich, 
białoruskich i południowo-zachodnich. Ale 
niezmiernie ważną okolicznością jest to, że ów 
lud z powyżej wyszczególnionych terytoryów, 
jak wykazało doświadczenie, nie może wcale 
się przystosować do warunków klimatycznych 
i geograficznych na Syberyi.

Jadąc na Syberyę _w leeie 1897 r., wi­
dziano całe pociągi emigrantów rossyjskich 
z gubernii wewnętrznych, wracających w 
strony rodzinne po kilku latach pobytu na 
Syberyi. Na zapytanie, „dla czego wracają?11 
odpowiadali: „W zimie zimno, nie możemy 
znosić mrozów syberyjskich, w leeie gorąco 
i sucho, w stepach brak wody, w tajdze owady 
nie do wytrzymania".

Według najświeższych dat statysty­
cznych 75-98 pre. wszystkich przejeżdżają- 

. Z . ossyi europejskiej do Syberyi celem
u 'ln,a sobie tam miejsca zamieszkania po 

wraca do domu.
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Lwów 4 lipca.
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lić z pryw atnej Swej szka tu ły  u
wiatow einu w Cieszanowie kwoto i^AAaJ ? wl P ° ' 
  m n n  v  sm   , “ . j o u o k . ,  prze-

wa, 500 K. zaś dla pogorzelców 
ad Stare sioło.

Dachno- 
wsi Onyszki

— JE, P . P rezydent wyższeg0 du 
krajowego dr. Tchorznicki powrócił z wizytaoyi 
sądu obwodowego w Sanoku i objął urzędowanie.

— P . W iceprezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Dylewski wyjeżdża we czwartek 
za H-tygodniowym urlopem.
, — H enryk Ibsen , jak donoszą z Kopen-

agi miał niebezpiecznie zachorować.

— P osiedzen ia  Rady m iejskiej odbę­
dą się 4 i 5 b. m., każdym razem punktualnie
0 godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

—  M ianowanie. Rada powiatowa,'w Prze­
myślu mianowała sekretarzem powiatowym p. 
Kwiatkowskiego, adjunkta konceptowego Wydziału 
krajowego.

— Konkurs. Ministerstwo wojny rozpi­
sało konkurs na kilka miejsc praktykantów c. i k. 
audytoryatu z adjutum o rocznych 1200 koron
1 dodatkiem sustentaeyjnym 400 koron. Do pra­
ktyki w audytoryacie przypuszczone będą osoby 
pozostające w czynnym lub nieczynnym stanie 
armii, posiadające egzamina prawnicze. Podania 
wnosić należy do Ministerstwa wojny w drodze 
służbowej. W podaniach tych należy także nad­
mienić, czy petent ubiega się o posadę prakty­
kanta audytoryatu, nawet w tym wypadku, gdy­
by mu chwilowo adjutum nie mogło być nadane.

—  W iec maturzystów odbędzie się we 
Lwowie w dniu 7 b. m. w „Hali muzycznej11 
na placu powystawowym.

— Lw ow skie ochotn icze T ow arzy­
stwo ratunkowe udzieliło w czerwcu b. r. 
pomocy w 357 wypadkach, a mianowicie w 
dzień 240, w nocy 117 razy.

Członków wspierających liczy Towarzy­
stwo 854.

~  D oroczne zw yczajne w alne zgro­
m adzenie członków Towarzystwa miłosierdzia 
pod.godłem „Opatrzności®, utrzymującego „Dom 
pracy11 przy ulicy św. Piotra 1. 39 we Lwowie, 
odbędzie się dnia 7 Lipca 1900 r. o godzinie 4 
po południu w sali posiedzeń magistratu miasta 
Lwowa. Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie 
wydziału za rok 1899. 2. Wybór wydziału na 
rok 1900/901. 3. Wnioski członków.

— Ślub. W Kozłowie odbędzie się dnia 
11 b. m. ślub panny Ewy hrabianki Koziebrodz- 
kiej, córki ś. p. Wł. Koziebrodzkiego, cenionego 
komedyopisarza, z hr. Jakóbem Dzieduszyckim, 
synem hr. Wojciecha Dzieduszyckiego.

— W Brzuchow icack otwartą została, 
w niedzielę pierwsza restauracya katolicka, od­
dalona zaledwie 600 kroków od dworca kolejo­
wego. Restauracyę tę, mieszczącą się w pięknym 
i obszernym budynku, prowadzić będzie p. A. 
Wojtyński, który dobrze zapisał się w zeszłym 
roku w pamięci wycieczkowców. Restauracya ta 
posiada również olbrzymią salę, nadającą się dla 
liczniejszych zebrań i na zabawy taneczne.

— P rzedstaw ien ia  w „Colossetim® 
Thorna, odbywające się od przeszło dwóoh mie­
sięcy w umyślnie na ten cel urządzonym budynku, 
cieszą się w mieście naszein popularnością. Dzień 
w dzień sala teatralna jest zapełnioną po brzegi.

—  E gzam in dojrzałości w c. k. gi­
mnazjum w Jaśle odbył się pod przewodnictwem 
inspektora krajowego dr. Ludomiła Germana, od 
dnia 23 do 30 z. m.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bóbr Je­
rzy Michał, Bugielski Tomasz, Cebula Stanisław 
(z odzn.), Charlewski Tadeusz, Ohromeewicz Jerzy, 
Pensterblau Szyja, Gorczyca Andrzej, Grasela 
Andrzej, Kielar Gerard, Krupa Wojciech, Matu 
szewski Władysław, Menasze Abraham, Pada- 
lewski Wiktor, Pawlikiewic/z Witold, Pawlikow­
ski Henryk, Rudnicki Jan, Rzuohowski Maryan, 
Rzuchnwski Stanisław, Staroń Michał, Szpilka 
Stanisław, Typrowicz Antoni, Walter Stefan 
(z odzn.), Wolski Franciszek, Wszołek Jakób, 
Zaufał Józef, Zawisza Franciszek (z odzn.), Brzo­
stowski Ignacy (ekst.), Ginalski Michał (ekst.), 
Koziowski Kazimierz (ekst.), Majewski Mieczy­
sław (ekst,), Król Jan (ekst.), Hełezyński Ka­
zimierz (ekst.).

Dziewięciu uczniom pozwolono egzamin po 
wtórzyć po wakacyach z jednego przedmiotu, 
9 uczniom (w tej liczbie 3 eksternistów) repro- 
bowane na rok.

— Zm arł w ostatnich dniach: W Żyto­
mierzu, Adolf Krajski, ceniony muzyk i kompo­
zytor, w 61 roku życia.

— W bursie polskiej w Brzeżanach bę 
dzie wolnych od 1 września J900 r. siedmdzie- 
siąt miejsc dla uczniów, zamierzających uczę­
szczać do szkół tak gimnazyalnyeh, jako też lu­
dowych. Sześć z tych miejsc jest bezpłatnych. 
Rodzicom, którzyby pragnęli w tym zakładzie 
umieścić swych synów, udzieli bliższych infor- 
macyj ksiądz przełożony bursy. Podania wnosić 
można do 12 sierpnia b. r.

— Schw ytanie zb ieg ły ch  w ięźn iów .
Więźniowie Dinyt.ro Szpak i Dmytro Pyłypiuk, 
którzy na dniu 19 z. m. zbiegli z robót przy 
regulacji rzeki w Topolnioy, zostali ujęci i od 
stawieni w dniu 22 z. m. do wiezienia sądu ob­
wodowego w Samborze.

—  W ynalazek Polaka. P. Janusz We­
sołowski ze Złoczowskiego wynalazł karabin 12 
i 15-strzałowy do celów wojennych a zarazem i 
myśliwskich. Karabin ten za pomocą dwóch po­
ciągnięć cyngla ładuje, strzela i wyrzuca patro­
ny. Forma karabinu jest zgrabna, objętością i 
wagą nowy model nie ustępuje dotychczas uży­
wanym karabinom.

®hli sprzedaje bilety po dwie korony od osoby 
'sięgarnia Altenberga (plac Maryacki) i komitet 

w gmachu dyrekcyi kolejowej (przy ul. Krasi- 
■ c IC1 • piętro, drzwi nr. 129) do piątku wie- 

„ G azeta L w o w sk a a i  d n ia  & lip ca  1 900 .

Nu n ied z ie ln ą  w ycieczkę do Tu-

czorem. Zarazem nabyć można już teraz kupony 
na obiad w Tuchli po cenie 80 centów. Jedynie 
tym uczestnikom wycieczki, którzy zaopatrzą się 
w kupony obiadowe zapewnić może komitet obiad 
na miejscu w Tuchli. O należycie zaopatrzone, 
zaimprowizowane bufety z zimnemi przekąskami, 
komitet się postarał.

Szczegóły tyczące się tej zajmującej wy­
cieczki, zawierają plakaty rozlepione w mieście. 
Osobny pociąg odjedzie ze Lwowa na Stryj, 
Skole, Hrebenów do Tuchli w niedzielę rano, 
powrót nastąpi tego samego dnia wieczorem.

— K rad zież  podczas pożaru. Przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Tarnopolu sta­
wało onegdaj pięciu żydów, oskarżonych o kra­
dzież, popełnioną przy pożarze w Skale, którzy, 
ratując włościan, skradli im pościel, wózki, 
stołki i wiele innych rzeczy. Przesłuchano 26 
świadków. Lejzor Feuerberg zasądzony został na 
półtora roku więzienia, Beila Dreszer na 5 mie­
sięcy, Buchbinder na 4 miesiące; dwóch pod- 
sądnych uwolniono.

— N iedźw iedzie w T atrach. Z Zako­
panego donoszą: W ubiegłym tygodniu trzej gó 
rale, zatrudnieni około przebudowy schroniska 
w dolinie Pięciu Stawów, natknęli się w dolinie 
Roztoki na młodego niedźwiedzia, igrającego swo­
bodnie na nagromadzonym tam mchu. Równo­
cześnie zaś usłyszeli mruczenie za sobą i z prze­
rażeniem ujrzeli o kilka zaledwie kroków odda­
loną niedźwiedzicę z drugim małym. Przerażeni 
rzucili niesione drzewo i uciekli co tchu. Wy­
słani leśni natrafili już tylko na ślady po nie­
proszonych gościach z węgierskiej strony.

- -  Z K orośeiatynft piszą nam poddniem 
30 czerwca:

Dnia 29 czerwcea b. r. odbyła się w Ko- 
rościatynie rzadka i rzewna uroczystość. Czeka­
jący lat tyle na dokończenie kościółek, znalazł 
się już pod dachem, a na wyniosłych jego ko­
pulach błysnęły krzyże, których poświęcenia do 
konano w uroczysty sposób. Na uroczystość tę 
przybyli oprócz członków komitetu, ks, prałat 
Gromnicki z Buczacza, marszałek rady powia­
towej buczackiej baron Btażowski, inteligeneya 
miejscowa i ze wsi okoilcznych, a kilkutysięczny 
tłum włościan zajął miejsce na malowniczem 
wzgórzu obok kościółka. Po zwykłej ceremonii 
poświęcenia krzyżów, przemówił do zebranych 
nasz złotousty kaznodzieja ks. prałat Gromnicki 
i przedstawił zgromadzonym w wymownych sło­
wach historyę krzyża św. i znaczenie krzyżów 
w ogóle, jakoteź znaczenie uroczystości, poczerń 
przy odgłosie strzałów moździerzowych włościa­
nie i zebrani obywatele z baronem Błażowskim 
na czele, wzięli poświęcone cztery ogromne krzyże 
na swe ramiona i obnieśli je procesyonalnie na 
około kościółka. Następnie majstrowie pracujący 
około budowy kościółka wyprowadzili je na górę, 
gdzie w oezach zgromadzonych ustawili je na 
wysokich kopułach kościoła. Z zapartym odde­
chem spoglądali wszyscy na tę ciężką i zdawało 
się z niebezpieczeństwem życia połączoną pracę, 
a kiedy pierwszy krzyż został zatknięty na 
szczycie ogromnej kopuły i złociste ramiona jego 
zajaśniały pod stropem niebios, wszystko padło 
na kolana z rękami wzniesionemu do góry a ra­
dosne łkanie zabrzmiało w powietrzu i odbiło się 
przeciągiem echem o wspaniałe mury kościółka 
i okalające go góry i lasy. I tak dzieło rozpo­
częte przez ś. p, Józefę z Żurakowskich Sta- 
rzeńską, które niestety przerwała .jej nagła 
śmierć, jest teraz po upływie lat 20, dzięki ini­
cjatywie ludzi obcych, jedynie ze składek pu­
blicznych, bliskiem ukończenia.

Obcy więc i całkiem bezinteresowni lu­
dzie, w pierwszej linii starosta buczacki p. Nie­
wiadomski, uratowali to dzieło od upadku i za­
jęli się dokończeniem rozpadającego się w gruzy 
kośeiółka, który teraz stał się prawdziwą ozdo­
bą naszej okolicy. Nie mniejszą zasługę przypi­
sać należy właścicielowi Komarówki P- Józefowi 
Wolgnerowi, który przejąwszy się myślą twórcy 
planów p. Teofila Słoneckiego, ściśle według 
nich, o ile się to dało z uwagi na brak fun­
duszów, sam bez żadnego inżyniera przy pomo­
cy zwykłych majstrów, włożywszy dotąd z wła­
snej kieszeni przeszło 1000 zł., wyprowadził 
rozpoczętą budowę kościoła pod dach i wykoń­
czył ją zewnętrznie prawie całkiem. Dalsze je­
dnak losy kościółka, po zupełnem wyczerpaniu 
funduszów, zależą znowu od ofiarności publi­
cznej.

Prawdziwą przeszkodą dla dokończenia bu­
dowy jest obecnie przeniesienie starosty p. Nie­
wiadomskiego z Buczacza do Stryja, który je 
dnak na prośbę reszty członków komitetu bu­
dowy koś-uoła zatrzymał nadal przewodnictwo. Po 
odbytej uroczystości zaprosili państwo Wolgncro- 
wie przybyłych znajomych do swego znanego z 
gościnności, a uroczego dworku w Komarówce 
na obiad, gdzie wśród ożywionej rozmowy i we­
sołego nastroju, podsycanego uprzejmością go­
spodarstwa, wychylono szereg taastów na temat 
budowy kościółka w Korościatynie, przyczem po 
ruszono też niejedną zdrową myśl obchodzącą 
ogół. Zaiste i w naszym zakątku jest wielu lu­
dzi czynu i dobrej woli.

— O ględziny d ziew cząt na kolonię 
wakazyjną w Morszynie odbyły się 23 czerwca. 
Stawiło się do nich przeszło 200 kandydatek, 
a wedle zdania pp. dr. Bylickiego i Hojnackiego, 
którzy zbadali kandydatki dwukrotnie (p. dr. 
Ilojnacki w szkole, a p. dr. Bylicki na oględzi­
nach ogólnych), należałoby wszystkie wysłać na

kolonię. Niestety wydział Tow. kolonii waka­
cyjnych nie może przyjąć nawet połowy peten­
tek, za mało ma bowiem po temu środków. 
Prawie 3000 zł. potrzeba rocznie na utrzyma­
nie kolonii, wydział’ zaś rozporządza sumą prze­
chodzącą niewiele 1200 zł. Towarzystwo za ma­
ło doznaje poparcia materyalnego oraz opieki od 
społeczeństwa, chociaż powszechnie uznano po­
trzebę tej humanitarnej instytucji. Mieszkańcy 
wsi lub miasteczek mogliby wiele pomódz To­
warzystwu, przyjmując jedną lub więcej z tyci 
wynędzniałych dziewczątek.

Wydział spodziewając się licznych zgło­
szeń donosi, że łaskawe oferty należy adresować 
do wydziału Towarzystwa kolonii wakacyjnych 
dziewcząt na ręce przewodniczącej p. Maryi 
Stroynowskiej we Lwowie plac Maryacki 1. 7.

— U roczystości na cześć Głutten- 
berga w Moguncyi odbyły się z wielką okaza­
łością. Punktem kulminacyjnym był wielki ko­
rowód historyczny, w którym wzięło udział prze­
szło 3000 osób, około 800 koni i 42 wozy. 
Wyobrażał on w malowniczo ułożonych grupach 
wszystkie epokowe objawy kultury i wielkich 
ludzi z ostatnich pięciu wieków; otwierała po­
chód grupa drukarstwa, na którą złożyli się 
uczniowie Guttonberga, oraz Jan Fust i Piotr 
Schoffer, wspólnicy jego. Korowód podążył przez 
miasto przed pomnik Guttenberga, gdzie złożył 
hołd.

— D zieln a  n iew iasta . W tych dniach 
właścicielka fabryki w Kole p. Ostrowska, prze­
chadzając się nad brzegami Warty i widząc to­
nącą 18-letnią Chaję Brzeską, rzuciła się w u- 
braniu w nurty rzeki i z narażeniem własnego 
życia uratowała idącą już na dno ofiarę nieo­
strożności.

—  Spalenie się  trupa.. W Wiedniu w 
II dzielnicy Lcopoldstadt zdarzył się straszny 
wypadek. Pewnemu robotnikowi umarło dziecko. 
Położył on trupa na stole i postawił obok niego 
świece, sam zaś wyszedł do doktora, aby go 
prosić na oględziny. Przyszedłszy z powrotem do 
domu, zastał cały pokój w płomieniach. Trup 
dziecka się spalił.

— Straszny pożar w ubiegłym ty­
godniu nawiedził miasteczko Zigbin, w powiecie 
borysowskiin. Ogień wybuchł z przyczyny nie­
wiadomej i w oka mgnieniu literalnie objął całe 
miasteczko. Spaliło się doszczętnie 106 domów, 
z których zaledwie 4 były asekurowane. Pastwą 
ognia stały się: cerkiew, synagoga, oddział po­
cztowy, sklep monopolowy i mnóstwo sklepów. 
Śledztwo wyjaśniło, że ogień powstał w podwó­
rzu jednego z domów w rynku, w którym mie­
ścił się skład drzewa opałowego. Dziś Ziębili 
przedstawia jedną masę zgliszcz i rumowisk. 
Straty są ogromne, gdyż w ogniu zgorzało całe 
mienie i dobytek pogorzelców.

— P om n ik i przeszłości.; W Saratowie, 
na dawnym, opuszczonym już cmentarzu prawo­
sławnym, rozparcelowanym pod budowle znaj­
dują się jeszcze szozątki pomników, na których 
gdzieniegdzie da się odczytać napis. Pomiędzy 
tymi pomnikami są trzy nagrobki zawierające 
dwa napisy polskie i jeden łaciński. Pierwszy 
nagrobek zawiera następujący napis łaciński:

Hic jacet 
S T E P IIA N  U S M IC  K I E  W1 0 Z  

Skib -rnadicus, alumnus Umv. vilnensis. 
N atus gubern. Minscensia anno D ni 1792 

Mortuus anno 1825, mensis februarii 20 die.
Ten sam napis krócej zredagowan}r znaj­

duje się wyryty po rossyjsku na bocznej ścianie 
płyty- W aktach zejścia miejscowej parafii nie 
ma żadnych bliższych szczegółów, podane jest 
tylko imię ojca, Aleksander. Nikt z Polaków 
mieszkających w Saratowie o istnieniu grobowca 
tego nie wiedział.

Drugi nagrobek mieści napis polski:
Pod tym monumentem spoczywają zwłoki 

Jaśnie Wielmożney I I  R A B  I N I  B I E L I Ń S K I  
z domu Ksienżniczki G A L IC K I marszałkowi) 
nadworney, Koronney, Starościny Garwolin- 
slcey. urodziujszey się w r. 1775 zmarłszej 

w r. 1886 na 51 roku wieku swego.
Dalej wypisano wiersze, ułożone w języku 

rossyjskim. Z aktów zejścia okazało się, że jest 
to pomnik, postawiony na grobie ś. p. Kata­
rzyny Bielińskiej, żony Stanisława Bielińskiego, 
marszałka sejmu grodzieńskiego z roku 1793. 
Trzeci nagrobek nosi na sobie wyryte nazwisko 
Falkowski. Na tymże cmentarzu pochowano 
zwłoki ś.,p. Aleksandra Potockiego, zmarłego 
w Saratowie d. 12 lipca 1838 roku

Nagrobki te znajdują się obecnie pomiędzy 
gospodarskiemu zabudowaniami na podwórzu dre ­
wnianego domostwa, w którem mieści sie skład 
dziegciu i smoły.

(L>) Kolej elektryczna z do
O stii. Donoszą nam z Rzymu: Bawił tutaj w 
ciągu zimy dwukrotnie znany w Paryżu elek ro- 
technik p. Abdank Abakanowicz, przyjaciel Hen­
ryka Sienkiewicza, celem utworzenia konsorcjum 
kapitalistów i wybudowania linii kolei elektry­
cznej z Rzymu do morskiego pobrzeża w Ostii. 
Jakoż przed kilku dniami konsorcjum, w którego 
interesie czynił starania p. Abakanowicz, uzy­
skało od miasta Rzymu żądaną koncesyę, z pe- 
wnemi atoli ograniczeniami. Kolej ma być wy­
budowaną i oddaną do publicznego użytku w ciągu 
lat dwóch. Towarzystwo elektrotechniczne Toun- 
ston-Thornston, które p. Abakanowicz reprezen­
tuje, podjęło się pokrycia części akoyj, reszta ka-
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pitałów ma by<S włoskich. Skoro linia kolei ele­
ktrycznej zostanie wybudowaną, z Rzymu nie 
będzie potrzeba więcej nad 20 minut aby się 
dostać nad morze. Jako interes finansowy przed­
siębiorstwo przedstawia się o tyle korzystnie, że 
wprowadza Towarzystwo reprezentowane przez 
naszego rodaka w grono tutejszych finansistów. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, iż Towarzystwo 
Tounston i Thornston ma na widoku większe, 
ważniejsze interesa. Ostia jest w ogóle mało 
uczęszczaną z powodu malaryi, do tego liczyć się 
należy z konkurencyą Antium, oraz Pało (miej­
scowości nadmorskich) i Ladispoli, własności ks. 
Władysława Odeschalchiego, brata ks. Baltazara
0 ., przyciągających gości nad morskie pobrzeże.

— D w użeństw o. Rozwój Łódzki do­
nosi : Przed 11 laty wyemigrował z Łodzi do 
Brazylii niejaki K., mieszkaniec Bałut, pozosta­
wiwszy żonę i troje małoletnich dzieci. Ku żo 
nie K. zapałał afektem niejaki L., a wiedząc 
adres K. napisał od siebie list do Brazylii, do­
noszący o śmierci żony K.; do żony zaś jego 
sfałszował list od znajomego, który udał się 
wraz z jej mężem do Brazylii, donoszący zno­
wu o śmierci męża. Żona K. gdy od męża prze­
stała odbierać pieniądze, zgodziła się na pro- 
pozycyę pójścia za mąż za L., lecz nie mogła 
wydostać odpowiednich dokumentów. Mężowi 
jednak poszło gładziej: przeczekawszy pół roku, 
na mocy listu, otrzymanego z Brazylii o śmier­
ci żony, zaślubił niejaką R. emigrantkę z oko­
lic Kielc; i oboje wspólnemi siłami dorabiali 
się na obczyźnie majątku. Pragnąc zobaczyć 
dzieci, K przybył przed paru dniami z drugą 
żoną do Łodzi i przekonał się, że żona jego 
żyje. L., dowiedziawszy się o powrocie K. ulo­
tnił się. Całą tą sprawą zajęły się władze są­
dowe.

— P ożar w  pociągu. Z Chrystyanii 
donoszą: W pociągu pospiesznym idącym ze Sta- 
vanger nastąpił wybuch skutkiem nieostrożności 
podróżnego, który miał przy sobie puszkę z pro­
chem. Cały wagon zapalił się. Podróżni wyska­
kiwali z okien, przyczem niektórzy ulegli cięż­
kiemu poranieniu. Inni odnieśli ciężkie rany z 
poparzenia. Z jedenastu pasażerów wagonu dwóch 
tylko uszło cało.

— Na karę śm ierci skazano w Sztok­
holmie znanego mordercę Nordlemda, który — 
jak to donosiliśmy — zamordował kilkunastu 
ludzi na jednym z parowców szwedzkich.

— Tragiczne sam obójstw o. Na przed­
mieściu londyńskiem Edmonton otruł się przed 
kilku dniami nauczyciel Tomasz Murlis, które­
go posądzano o czyny niemoralne, jakich się 
względem własnych uczniów miał dopuszczać. Sa­
mobójstwo zostało popełnione wśród wysoce tra­
gicznych okoliczności. Ojciec jednego z uczniów 
udał się nad wieczorem w asystencyi agenta po­
licyjnego do domu, w którym mieszkał ów nau­
czyciel, ażeby spowodować jego aresztowanie. 
Nauczyciel otworzył drzwi przybyłym, zaledwie 
to jednak uczynił, uderzył go rozwścieczony oj­
ciec, nazwiskiem Brown, z całej siły w twarz 
i powalił na ziemię. Nauczyciel zerwał się je­
dnak natychmiast i uciekł po schodach na pier­
wsze piętro, do swego mieszkania. Brown z 
agentem popędzili za nim. U drzwi sypialni za­
stąpiła im drogę żona nauczyciela. Blada, lecz 
spokojna na pozór, zwróciła się do nich z pro­
śbą, ażeby się zatrzymali chwilkę, gdyż mąż 
„nie jest jeszcze gotowy....“ Zaledwie wymówiła 
te słowa, dały się słyszeć za drzwiami jęki i 
charczenie człowieka wijącego się w szalonym 
bolu po ziemi. Ścigający zatrzymali się prze­
rażeni, kobieta zaś uklękła i modlić się poczęła 
„o śmierć prędką i lekką11. Za chwilę ucichło 
za drzwiami wszystko. Wtedy kobieta zemdlała, 
a Brown i agent zdecydowali się drzwi wyła­
mać i wtargnęli do wnętrza. Tuż u drzwi, z 
twarzą straszliwie wykrzywioną i spalonemi u- 
stami, leżał Mnrlis, który — jak się pokaza­
ło — otruł się kwasem karbolowym. Próbowa­
no go ratować, lecz było już za późno. Zona sa­
mobójcy przyszła tymczasem do siebie, zbliżyła 
się i uklękła przy trupie. „Mój Tomie ! — ode­
zwała się spokojnie — teraz nie potrzebujesz 
się już obawiać twoich nieprzyjaciół !“ Zagad­
kowa ta tragedya wywołała w całym Londynie 
wielkie wrażenie.

Mai fitmcMtya$
O lbrzym iego w yd aw n ictw a „Die óster. 

ungar. Monafęhie in Wort und Bild11 ukazały 
się zeszyty 349 i 350. Pierwszy z nich poświę­
cono w dalszym ciągu opisowi Bośnii i Herce­
gowiny; drugi opisowi Węgier. Węgry wypełniły 
już w omawianem wydawnictwie cztery duże to­
my, a nadto 28 zeszytów tomu piątego.

N ow e utw ory dram atyczne. Znany 
poeta, dramaturg i powieściopisarz, p. Kazimierz 
Gliński, zapowiada wydanie w krótkim czasie 
dramatu w -5 aktach p. t.: „Kamienne prawo11, 
komedyi dwuaktowej „Za echem pól11 i kroto- 
chwili w 3 aktach p. t.: „Baśka11.

Nowe opery polsk ie. P- Wojciech Ga­
wroński, jeden z laureatów konkursu Paderew­

skiego, ukończył operę „Marya“, osnutą na tle 
poematu Antoniego Malczewskiego i przystąpił do 
tworzenia drugiej opery p. t. „PojataM.

Z P aryża donoszą: W ostatnich tygo­
dniach dała się słyszeć dwukrotnie młoda śpie­
waczka, rodem z Warszawy, p. M. Kaftalówna; 
raz na koncercie zdolnego skrzypka i kompo­
zytora, p. Henryka Opieńskiego, drugi raz na 
koncercie, który urządziła dla swych uczennic 
słynna Marchesi. Oba koncerty odbyły się w 
sali Erarda. Występy p. Kaftalówny zostały u- 
wieńczone rzetelnem powodzeniem ; dźwięczny i 
świeży głos młodej śpiewaczki, oraz technika, 
świadcząca o poważnych studyach, zjednały jej 
gorące uznanie słuchaczów. P. Kaftalówna w je­
sieni będzie śpiewała w operze zurychskiej; w 
zimie ma przedstawić się publiczności war­
szawskiej.

Z A kadem ii francusk iej. W tych 
dniach w Akademii francuskiej odbyło się uro­
czyste przyjęcie nowego członka p. Pawła Her- 
vieu, znanego powieściopisarza i dramatycznego 
autora, który wśród grona nieśmiertelnych zajął 
miejsce po Pailleronie.

Mowa p. Hervieu, jak każe przyjęty od 
wieków zwyczaj, była poświęcona jego poprze­
dnikowi, autorowi „Świata nudów“.

Odpowiadał mu znakomity krytyk p. Bru- 
netiere, kreśląc świetną sylwetkę Paiilerona i jego 
następcy.

„Eos“. Czasopisma filologicznego rocznik ¥1 
1900 roku — to spory tom, poświęcony Jagiel­
lońskiej Wszechnicy. Rozpoczyna go też piękny 
adres w języku łacińskim, a z kolei następuje 
po sobie szereg prac, nie tylko dla filologów cie­
kawych. Tom podzielono na cztery części: w 
pierwszej umieszczono przekłady z poetów staro­
żytnych, dokonane przez pp.: Jana Czubka, Jana 
Kasprowicza, Franciszka Konarskiego, Kazimierza 
Kaszewskiego i Józefa Winkowskiego. W drugiej 
rozprawy z zakresu filologii klasycznej ogłosili 
pp.: L. Sternbach, Stanisław Schneider, Antoni 
Danysz, Stefan Waszyński, Wiktor Hahn, Winc. 
Lutosławski, Michał Jezienicki, Kazimierz Ja­
nowski, Karol Hadaczek, A. Frączkiewicz i Jan 
Jędrzejowski. Dział trzeci tworzą rozprawy z 
zakresu humanizmu polskiego, pióra pp.: Wil­
helma Bruchnalskiego, Ignacego Chrzanowskiego, 
Tadeusza Siuko, Zach. Dembitzera, Konstantego 
Wojciechowskiego, Kornelego Heoka i Ludwika 
Ćwiklińskiego. Dział czwarty: Bibliografię filo­
logii klasycznej i literatury humanistycznej w 
Polsce (1896—1898) zestawił Wiktor Hahn.

„Gazeta sportow a11. Nowego tego pisma 
poświęconego sprawom wszelkich sportóvr wyszły 
dwa pierwsze numera, wyróżniające się bogactwem 
treści.

Z teatru . Ceny miejsc na przedstawienia 
operetki zostały na miesiąc lipiec zniżone do 
zwykłych cen dramatu.

Najbliższą nowością będzie operetka Roge­
ra p. t. „Sposób na mężów11, którą w zeszłym 
roku grano w Wiedniu pod tytułem „Wie man 
Manner fesselt11 przeszło 200 razy w teatrze 
na „Josefstadt11.

Repertuar teatru h r. Skarbka.
Dziś we środę po raz 32 „Lalka11, ope­

retka w 3 aktach Audrana.
We czwartek „Giroflć-Girofla11, opera ko­

miczna w 3 aktach Lecocąua.
W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę „Noc w Wenecyi11, opera ko­

miczna w 3 aktach Jana Straussa.
W niedzielę „Orfeusz w piekle11, czaro­

dziejska opera komiczna w 4 aktach Offen­
bacha.

W poniedziałek nie będzie przedstawienia.
We wtorek „Opowieści Hoffmana11, opera 

fantastyczna w 4 aktach Offenbacha.
W Krynicy:

We czwartek „Jarmark małżeński11, kroto- 
chwila w 3 aktach Jerzego Okonkowskiego.

W piątek „Rewizor z Petersburga11, ko- 
medya w 5 aktach Gogola.

W sobotę „Przekupka warszawska11, sztu­
ka historyczna w 5 aktach Adama Bełcikow- 
skiego.

W niedzielę „Kordyan11, poemat Juliusza 
Słowackiego.

We wtorek „Debiutantka11.
We czwartek „Tosca“.“

GOSPODARSTWO I M IL
Stan zasiew ów  w A ustryi. Wedle 

sprawozdania ogłoszonego przez c. k. Mini­
sterstwo rolnictwa stan zasiewów przedsta­
wiał się w połowie czerwca b. r. jak nastę­
puje: Po okresie zimna trwającym do połowy 
maja, w którym zdarzały się dotkliwe przy­
mrozki, stan pogody się poprawił i rozwój 
roślin uprawnych znacznie się wzmocnił w 
tych krajach, w których podwyższeniu się 
temperatury towarzyszyły częste deszcze. Tam 
zaś, gdzie po zimnach przyszła dłużej trwa­
jąca posucha, tak jak n. p. w G a l i e y i  i ua

Bukowinie, wegetacja pozostawała w długim 
zastoju. Ż y t o  okwitło przeważnie donrze, ale 
prawie wszędzie jest słabe i rzadkie. W Au­
stryi Dolnej, Czechach i na Morawie stan 
dzięki ciepłej pogodzie po części w o tatnich 
czasach się poprawił, w G a l i e y i  natomiast 
wskutek posuchy raczej sig pogorszył; najle­
pszy stosunkowo jest jeszcze stan żyta w kra­
jach alpejskich. Korzystniej znacznie przed­
stawia się p s z e n i c a ,  która z wyjątkiem 
G a l i e y i  wszędzie się poprawiła i prawie 
wszędzie nieźle się przedstawia. Skargi na 
rdzę, jak dotąd, nadchodzą tylko z niewielu 
miejscowości. R z e p a k  kwitł w czasie przy­
jaznej pogody, osadził strąki dosyć obficie i 
chociaż w Czechach, na Morawie i w G a l i ­
c j i  wschodniej jest po części słaby i rzadki, 
powinienby dać niezły plon. J a r z y n y ,  któ­
re w pasie środkowym w Austryi wschodziły 
dobrze i równo rozwijają sig dosyć bujnie; 
tylko w G a l i e y i  i na Bukowinie stan za­
siewów j.ifyeh jest zły. Wogóle jednak w za­
siewach jM vc:-h znać w rozmaitych okolicach 
w •-•»¥ i ui f t >.  W G a l i e y i  kłoszący sig 
jecz.ro ■ ii - o tzadki i w wielu miejscowo­
ścią- ri p.-AM. W Czechach, gdzie wschodze­
nie jAizyn z powodu posuchy było nierówne 
i opóźnione, obecnie stan znacznie się popra­
wił. K u k u r u d z a  jest wogóle cofnięta w 
rozwoju, a starauia posiewne około tej rośliny 
opóźn!one. K a r t o f l e  z powodu posuchy są 
w i,G aliey i słabo rozwinięte, w Tyrolu zaś 
północnym z powodu zimna, zresztą stan jesf 
dosyć zadawalający. C h m i e l  prawie wszę­
dzie doszedł do połowy wysokości tyk i prze­
ważnie ma pędy zdrowe ; w Czechach w wie­
lu chmielnikach zaszkodziła zbytnia wilgoć 
ziemi; nie brak też skarg na szkody od o- 
wadów. K o n i c z y n y  pierwszy pokos jest 
przeważnie skończony i wypadł w niektórych 
krajach, jak Austryi Dolnej, Czechach, Mo­
rawie, na Karście i wT krajach alpejskich wca­
le obficie. Natomiast w Galicji i na Buko­
winie zbiór koniczyny jest lichy, a to głó­
wnie z powodu posuchy. W niektórych oko­
licach Morawy i Szląska wielkie szkody wy­
rządziły myszy. Zbiór s i a n a  na łąkach jest 
w toku-i przeważnie wypada nieźle. W  G a­
l i c j i  i na Bukowinie jednak trawa na łą­
kach jest krótka i rzadka i pierwszy pokos 
będzie bardzo skąpy. Zbiór o w o c ó w  będzie 
prawdopodobnie średnj bo przymrozki i de­
szcze zniszczyły dużo kwiatów.

Kolej Lwów-K leparów -Janów . Walne 
zgromadzenie akcyonaryuszów kolei Lwów-Kle- 
parów- Janów odbyło się oaegdąj w Banku hi­
potecznym pod przewodnictwem prezydenta
E m a n u e la  O yfera , w obecności 1-Ł ak ey en a-
ryuszów, reprezentujących 1875 akeyj. Ogół 
akcyj wydanych wynosi 8625. Koszta budowy 
tej kolei, urządzonej w roku 1895 wynosiły
550.000 złr. Dochód w roku ubiegłym wyno­
sił 35.878 złr. 27 ct., rozchód zaś 34.951 złr. 
59 '/a ct. Zgromadzenie przyjęło przedłożone 
sprawozdanie do wiadomości i zatwierdziło 
rachunki.

K anał D u n a j-W ełta w a -Ł a b a . W Pra­
dze odbyło się posiedzenie komitetu dla bu­
dowy kanału Dunaj - Wełtawa - Laba. Przewo­
dniczył pos. Russ. Przedłożono trzy projekty, 
na które komitet wydał 424.000 złr. Poseł Russ 
podał do wiadomości, iż komitet zażądał od 
Rządu wydatniejszej subwencyi, otrzymał je­
dnak na razie tylko 40.000 koron. Wniosek 
posła Kaftana, by wezwać Rząd do przyspie­
szenia pracy, odrzucono ze względu na sto­
sunki polityczne, jednakże polecono prezy- 
dyurn,. aby w stosownej chwili podobną pe- 
tycyę wniosło. Wreszcie uchwalono fundusz 
ria rewizyę trasy.

W iedeń, 4 lipea. Cukier 29-40. Nafta 
niezmieniona. Spirytus (niezmieniony) 44 '— 
do — 1—. Tendencja silna.

W iedeń, 4 lipca. Targ zbożowy. (Kursa  
u> koronach i  po 50 Mg.). Pszenica na je­
sień 8 02 do 8-03. na wiosnę — •— d o —' —. 
Zyto na jesień 7*18 do 7'19, na w iosnę—-— 
do — •—. Kukurudza na czerwiec lipiec —-— 
do — •— , na lipiec-sierpień 5*79 do 5-80, na 
sierpień-wrzesień —•—, na wrzesień-paździer- 
nik 5-95 do 5’96, na maj-czerwiec 1901 — -—. 
Owies na jesień 5 52 do 5-53, na wiosnę 
—•— do —■•—. Rzepak na sierpień-wrzesień 
13 40 do 1350, na wrzesień-październik 
—•— do —•—, na styezeri-iuty 1901 — •— 
do — . Olej rzemakowy na wrzesień-gru­
dzień —•— d o —-—. Tendeneya: słaba. Po­
goda: gorąco.

B udapeszt, 4 lipca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 

aździernik 7-97 do 7-98. Zyto na październik 
80 do 6■ 81. Owies na październik 5-18 do 

5"18. Kukurudza na lipiec 5-57 do 5-58. 
na sierpień 5-63 do 5-64, na maj 1901 
4-85 do 4-87. Rzepak na sierpień 1310 do 
13-20. Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć 
kupna: mierna. Tendeneya: spokojna. Po­
goda piękna, ciepło.

B erlin , 4 lipca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-50, 
Spirytus 50-20.

P aryż, 4 lipca. Trzyprocentowa renta 
— . Mąka 27-60.

F ra n k fu rt , 4 lipca. Austryackie Kre­
dyty 213 90, Koleje państwowe 140 50, 
Alpiny — , Disconto 176*50, Laura 217-80, 
Montany — -—. Tendeneya : — .

G iełda tow arow a. Cukier surowy 
loco Aussig 29-10 do 29‘20, loco Ołomu­
niec 27-85 do 2755, loco Berno-Wiedeń 
27-35 do 27-55, na sierpień loco Aussig 29-20 
Jo 29 30. Cukier w kostkach: prima  86-75 
do 87 —, secunda 86 25 do 86"50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 44 — ‘ do 
4440. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
11 -50 do 12-— , galicyjska przeźroczysta 
38 50 do 39 50. Ceny w koronach.

W ied eń , 2 lipca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania ma­
gistratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4749 
sztuk.

W tern było z Galieyi 754 sztuk, z Bu­
kowiny zaś 68 sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się o 50 h.
Niesprzedanych pozostało 1 sztuka.
W o ł ó w  z Galieyi i Bukowiny sprze­

dano : 83 sztuk po 60 do 68 K., 303 sztuk 
po 67 do 70 K., 304 sztuk po 71 do 74 K. 
54 sztuk po 75 do 79 K.

B u h a j e  podtuczone bez różnicy po­
chodzenia po 54 do 68 K .;

k r o w y  podtuczone po 54 do 63 K.
bydło c h u d e  po 40 do 54 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

OSTATIIA POCZTA

Z Ischl donoszą do dzienników wiedeń­
skich, że Najj. Pan przyjmując na audyencyi 
Marszałka krajowego Górnej Au itry i dr. Eben- 
hocha, rozmawiał z nim bardzo obszernie o 
politycznej sytuacji, przyczem dr. Ebenhoch 
zupełnie otwarcie przedłożył Monarsze swoją 
opinię w sprawie sanacji stosunków parla­
mentarnych.

Najd. Arcyksięstwo Karol Stefan i Ma- 
rya Teresa rozpoczęli wczoraj z Hamburga F0' 
dróż na północ.

P. Minister sprawiedliwości baron Spens- 
Booden wyjechał przedwczoraj za urlopem do 
Marienbadu, a P. Minister rolnictwa baron 
Giovanelli do Warmbad YTllaeh.

Do Pilzneńskich Listów  donoszą z V Je­
dnia, że obecnie dokonywa się połączenie kato 
lickiego stronnictwa] ludowego z partyą anti- 
semieką w parlamencie. Prawdopodobnie pod­
czas przyszłej sesyi parlamentarnej, oba te 
stronnictwa utworzą klub klerykalny, który 
będzie miał 60 głosów. PUzneńskie Listy  są­
dzą, iż następstwem tego będzie nowe ugrupo­
wanie się prawicy.

W Jeziorkach, majętności w Poznań- 
skiem p. Tiedemanna jednego z założycieli 
związku hakatystów, odbył się onegdąj wielki 
zjazd, na który przybyło ze wszystkich stron 
przeszło 1.500 osób. Niemieckie dzienniki po­
znańskie nie podają jeszcze przebiegu obrad 
tego antipolskiego wiecu, a donoszą tylko, że 
wysłano wiernopoddańczy telegram do cesa­
rza i telegram powitalny do p. Hansemauna 
z Fe ropowa, jednego z ojców hakatyzmu, który 
z powodu choroby nie mógł przybyć na zjazd.

Z Helsingsfors donoszą, iż senatorowie 
którzy stoją na czele wydziału finansów, han­
dlu, wojska i rolnictwa, podali się do dyrai- 
syi. a to w skutek znanego ukazu carskiego 
zaprowadzającego w administracyi fińskiej 
przymusowo język rossyjski. Również ustępuje 
siedmiu członków departamentu sprawiedli­
wości.

W  Bernie szwajcarskiem otwartym zo­
stał przedwczoraj kongres światowego związku 
pocztowego, a to na uczczenie ćwierćwieko- 
wego istnienia tego związku. Przybyło 180 
reprezentantów z 60 państw.

Niemieccy delegaci uczynili wniosek po­
stawienia w Bernie pomnika dla upamiętnie­
nia chwili założenia „Związku11, a tó kosztem 
wspólnym wszystkich państw. Wybrano w 
tym celu komisyę.

Z Paryża donoszą, że prezydent Loubet, 
dalej prezes gabinetu, oraz ministrowie wojny 
i marynarki udadzą się dnia 19 b. m. do Cher- 
burga na wielką rewię floty. N aezelną ko
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mendę nad całą zgromadzoną tam flotą obej­
mie wiceadmirał Gervais.

Z Konstantynopola donosi Polit. Gorr., 
Ze attache wojskowy tamtejszej austro-węgier­
skiej ambasady powrócił już ze swej podróży 
po prowincjach tureckich graniczących z Ros- 
syą i Persyą.

Wypadki w Chinach, pochłaniają dzi­
siaj prawie wyłącznie uwagę całego świata. 
Jak donoszą z Wiednia, w tamtejszem Mini­
sterstwie spraw zagranicznych panuje bardzo 
pesymistyczne usposobienie co do losu po- 
siow w Pekinie. Zupełny brak wiadomości 
kaze się obawiać najgorszych rzeczy. Koła dy- 
p omatyczne sądzą, że mimo zamordowania 
Posła niemieckiego, do urzędowej wojny nie 
PrzJjdzie, gdyż ogólno-europejski interes wy- 
“ a§a tego, aby nie uważać obecnych rozru- 
c °w za stan wojenny.
, . Zamordowany poseł niemiecki, br. Ket- 
i^er, urodził się w Poczdamie 22 listopada 

'̂53 r., a posadę posła w Pekinie zajmował 
od 18 lipca 1899 r. Jest on bliskim krewnym 
zmarłego biskupa mogunckiego, ks. Wilhelma 
Kettelera. — Całą swoją karyerę urzędniczą 
sPgdził w dyplomacyi, a już w r. 1888 był 
tłómaczem w Pekinie. Przeszedłszy wszystkie 
szczeble hierarchii dyplomatycznej, został 
Przed kilku laty posłem w Meksyku, a stam­
tąd po ustąpieniu Brandta przeniesiono go 
ho Chin. Pisma niemieckie sławią jego zdol­
ności i pieczołowitość o interesy niemieckiego 
handlu.

Utworzenie nowej armii niemieckiej, a 
mianowicie armii kolonialnej zapowiadają 
Berliner Neueste Nachrichten, utrzymujące 
stosunki z kołami rządowemi. Nowa ta armia 
ma być silną i stale przebywać w zamorskich 
koloniach. Podobno rząd na seryo projektem 
tym się zajmuje.

Angielski minister wojny ogłasza _ po­
nownie straty, jakie armia angielska poniosła 
skutkiem wojny boerskiąj. Licząc poległych 
(2518), rannych (11.405), zaginionych (614), 
ienców (4758), zmarłych z chorób (3721), ka­
rków, inwalidów i t. d. łącznie z tymi, któ­
rzy ponieśli śmierć wskutek różnych nieszczę­
śliwych przypadków (11.229), rachunek mi­
nistra wykazuje aż do 9 czerwca ubytek 
33.245 ludzi (w tein 2055 oficerów).

Lecz zestawienie to o tyle szwankuje, 
że nie obejmuje ani tych chorych, którzy 
jeszcze zapełniają szpitale, ani strat jakie po­
niosły wojska nieregularne (ochotnicy, mili- 
nya i yeoraanrowie) tudzież posiłki kolonialne, 
Vv szpitalach jest w tej chwili jeszcze około
40.000 żołnierzy, a to po większej części zło­
żonych taką chorobą, która rzadko kończy się 
wyzdrowieniem. Oprócz tego mieści sie w szpi­
talach kiika tysięcy takich, którzy do armii 
należeli tylko o tyle, że pełnili służbę przy 
taborach. Nadto partyzantka, która dość po­
myślnie prowadzi Dewet, uszczupliła armię 
angielską po 9 czerwca r. b. o jakie tysiąc 
jeńców i bliSKO drugi tysiąc, w poległych 
i rannych, tak, iż ogólna suma strat w lu­
dziach, na jakie Anglię naraziła wojna boer- 
ska, dochodzi kolosalnej cyfry 80.000.

Z powodu przybycia do Londynu egip­
skiego wicekróla poruszył poseł William Red- 
mond w Izbie gmin kwestyę angielsko-egip­
ską i zażądał wyjaśnień, czy okupacya Egiptu 
jest trwałą, czy tylko przejściową. Na to od­
powiedział podsekretarz stanu Brodrick, że 
rząd postawę swą co do kwesty i egip­
skiej określił już dawniej tak wyraźnie, że 
uie ma teraz najmniejszej potrzeby sprawą tą 
bliżej się zajmować. Dep. Redmond zapytał 
jeszcze, czy khedyw nie przybył do Londynu 
wypadkowo w tym celu, aby na Anglii wy- 
módz przyrzeczenie, że wojska sw'e z doliny 
Nilu wycofa, — lecz dep. Brodrick nie dał na 
to żadnej odpowiedzi.

ostatnich wypadków w Chinach,
m  « ? /  i ,s l  W &  — t f P W J  -
rnnAiskich w 2811!3, s êr wpływu mocarstw eu- 
teresów r o s s y j E K n  *Jiebieskiem- S fe ra in '
wej północy w Mann ąidU-)e s>§ na k™ >
punktami są p ó łw y s e ^ T ’ 
t u r : na południe ? ’ P°r
cya Chili ze stolica 1  - ? ' )U ProW1? ' 
której żadne z mocarstw " 1 Pekmem’ d° 
nie] rości sobie pretencyi ^
znajduje się na półwyspie' S z a i g T T i e k o  
wysuniętym na wschód. An»li« i i  - aaieK0 
dnęła tam Wei-hai-wei, p r z y l ^ j ^ '  
że nie wtargnie do Szantungu; Anglia 
ża za swoją sferę wpływu dolinę Jantse-Kiln' 
gu, a głównie prowincję Kiang-Su. Włochy 
marzą o prowincji południowej Oze-Kian(/ .  
Japończycy roszczą pretensye do Pokienu’ 
leżącego naprzeciwko wyspy Formozy, wre] 
szcie Francya wybrała sobie prowincje połu­
dniowe Kwang-Tung, Kwang-Si i Yunnan; 
Anglia zaprzecza F rancji prawa do dwóch z 
tych prowicyj, gdyż Kwang-Tung odgrywa 
poważną rolę dla obrony Hong-Kongu, a 
Yunnan graniczy z Birmą.

a Niemcom,

K rak ó w , 4 lipca. (Tel. pry w.). Rektor 
br. Tarnowski wystosował do kierownika i or­
ganizatora, pochodu obywatelskiego na Wawel 
(podczas obchodu jubileuszowego) p. Rottera 
pistno z podziękowaniem.

K rak ó w , 4 lipca. {Tel. pryw.). Dyrektor 
teatru lwowskiego p. Pawlikowski zaangażo­
wał do opery lwowskiej p. Stanisława Tar­
nawskiego znanego basistę, który właśnie po­
wrócił z Medyonalu. Oprócz p. Ozelanskyego, 
kapelmistrzem dla opery pozostanie także 
p. Jarecki.

K rak ó w , 4 lipca. (Tel. pryw .) Z Tar­
nowa donoszą tutaj, że jeszcze w ubiegły 
czwartek przyszło tam do gwałtownej bójki 
żołnierzy 57 p. p. z ułanami o dziewczynę. 
Rezultatem bójki była śmierć dwóch osób, 
mianowicie jednego ułana i dziewczyny. Je­
den z żołnierzy, który w bójce tej otrzymał 
ciężkie rany, dogorywa w szpitalu.

W arszaw a, 4 lipca. Wczoraj o godz. 
8 rano przy budującym się głównym gm a­
chu politechniki warszawskiej przy ulicy No­
wowiejskiej na wysokości 3 piętra oberwało 
się 15 łokci gzemsu. który runąwszy na ru­
sztowanie zdruzgotał je i zniszczył windę. 
Na rusztowaniu znajdowało się kilkunastu ro 
botników; niektórzy, którym udało się wczas 
odskoczyć lub zsunąć się po belkach, ocaleli 
czternastu zaś innych robotników jest ciężko 
rannych a niektórym z nich nawet zagraża 
utrata życia.

W iedeń, 4 lipca. Tutejsza rada miej­
ska przyjęła wnioski wydziału miejskiego w 
sprawie zarządzeń reprezentacji gminnej mia­
sta Wiednia z okazyi 70-letniej rocznicy uro­
dzin Najj. Pana, na który to cel ma być wy­
znaczoną do uchwalonych już poprzednio
1,800.000 koron suma 370.000 koron. W to 
ku dyskusji oświadczył socyalny-demokrata 
Schnhmeier, że nie zamierza bynajmniej wy­
stępować przeciw wnioskom i stawiać im ja- 
kichbądź przeszkód, musi wszakże zauważyć, 
że nie zawierają one żadnych takich fun- 
daeyj, z których mogliby korzystać robotnicy 
i ubodzy.

Następnie rada miejska przyjęła wnio­
sek o nadanie burmistrzowi dr. Luegerowi, w 
uznaniu niepospolitych jego zasług około mia­
sta Wiednia, obywatelstwa honorowego. Uchwa­
łę tę powitano grzmiącymi oklaskami. Dr. 
Luegera, który pojawił się w sali, dopiero po 
przyjęciu owego wniosku, powitali -jego zwo­
lennicy i licznie na galeryi zgromadzona pu­
bliczność głośnymi okrzykami. Dr. Lueger po­
dziękował w krótkich słowach za ten zaszczyt. 
Następnie przedsięwzięto wybory do wydziału 
miejskiego. Wybrano wyłącznie chrześciańsko- 
socyalnych.

R zym , 4 lipca. Papież przyjął wczoraj 
w kaplicy sykstyńskiej około 100 kroackich 
pielgrzymów.

B ruksela, 4 lipca. W procesie prze­
ciw Sipidowi, oskarżonemu o zamach mor­
derczy na ks. Walii przesłuchiwano wczoraj 
świadków, a między tymi naczelnika stacji 
kolejowej, na której wykonano zamach. Świa­
dek ten zeznaje, że Sipido w pierwszej chwi­
li po aresztowaniu powiedział, że chciał po­
mścić się na księciu za ofiary wojny trans- 
yaałskiej. Generalny prokurator w mowie swo­
jej starał się wykazać, że oskarżony jest anar­
chistą i jako taki dopuścił się zbrodni. Dziś 
dalszy ciąg przemówienia generalnego proku­
ratora.

P a ry ż ,  4 lipca. Wczoraj odbyła się u- 
roezystość odsłonięcia ufundowanej przez za­
mieszkałe tutaj Amerykanki, statuy Waszyng­
tona. Generał Portier i minister Delcasse 
wygłosili mowy, kładąc nacisk na niczem 
niezachwianą przyjaźń pomiędzy Francya i 
Ameryką.

Mowa cesarza Wilhelma.

W ilhelm shafen , 4 lipca. Po spuszcze­
niu na wodę okrętu „Wittelsbaeh“ odbył się 
w kasynie oileerskiem bankiet,, podczas któ­
rego cesarz Wilhelm wzniósł toast.

Cesarz podziękował najpierw ks. Ru- 
prechtowi bawarskiemu za przybycie na uro­
czystość i wspomniał o braterstwie broni, ja­
kie od wieków istnieje pomiędzy Wittelsba- 
chami a Hohenzollernami. Następnie powie­
dział: Wasza Królewska Wysokość miałeś spo­
sobność być obecnym przy ważnera wydarze­
niu i byłeś świadkiem historycznej chwili, 
która w dziejach narodu naszego nadzwyczaj­
nie jest ważną. Wasza Królewska Wysokość 
mogłeś się przekonać, jak silnie uderzyły we­
zbrane fale do bram naszego narodu. Konie­
cznością jest dla nas starać się o utrzymanie 
naszego stanowiska w świecie. Pierwszem sło- 
w?1?' naszej polityki światowej jest to, że dla 
w . kuści Niemiec ocean jest niezbędnym. Lecz 
po jego drugiej stronie bez Niemiec i bez cesa­

rza niemieckiego nie możo nastąpić żadna ważna 
decyzja. Nie zdaje mi się, jakoby naród nie­
miecki po to przed 80 laty wsławił się zwy­
cięstwami, aby miał być przy wielkich przed­
sięwzięciach  ̂ na bok usuwanym. Gdyby to 
mi,wo kiedyś nastąpić, wówczas Niemcy utra­
ciłyby na zawsze swą potęgę światowa. Mnie­
mam wszakże, że do tego nigdy nie" przyj­
dzie. W danym wypadku musiałbym chwy­
cić się najostrzejszych środków z cala bez­
względnością, a jestem pewnym, że doznał­
bym poparcia ze strony wszystkich książąt 
rzeszy. ^

Wypadki w Chinach.

T u lo n , 4 lipca. Okręt „Colombo“ z 
82o ludźmi odpłynął dziś do Chin.

Petersburg, 4 lipca. Prawit. Wiestnilc 
ogłasza w dosłownera brzmieniu ukaz carski 
w sprawie częściowego zniesienia kary de- 
portaeyi na Sybir.

C harków , 4 lipca. Na stacji Sosimów- 
ka wykoleił się pociąg osobowy, przyczem 
8 osób straciło życie, a 30 odniosło rany.

B erlin , 4 lipca. Niemiecki konsul do­
nosi z Czifu, że cudzoziemcy w Tientsinie o- 
toczeni są przez Chińczyków. Trudno jest u- 
Runąć kobiety i dzieci w bezpieczne miejsce 
Chińskie wojska zamierzają dalej niszczyć 
wszelkie linie kolei żelaznej. M isje w Muk- 
den spalone. Wielu chrześcian zabitych -M ie­
dzy Mukden a Niatowang zniszczono ’ kolei 
żelazną.

B erlin , 4 lipca. Biuro Wolffa donosi 
z Shanghaju: Do Tientsinu nadeszła wiado­
mość od Roberta Harta z dnia 25 czerwca z 
doniesieniem, że tylko poselstwa niemieckie, an­
gielskie i włoskie nie są zniszczone, wszyst­
kie zaś inne zburzone. Przed gmachem" an­
gielskiego poselstwa toczyła się walka. Tam 
schronili się wszyscy członkowie ciała dyplo­
matycznego.

B erlin , 4 lipca. Cesarz Wilhelm wy­
słał zredagowaną w słowach gorących depe­
szę. kondolencjrjną do baronowej Ketteler, ma­
tki zamordowanego posła niemieckiego.

N eapol, 4 lipca. Wczoraj odpłynął stąd 
jeden okręt wojenny do Chin.

P a ry ż , 4 lipca. Obiega tu pogłoska, 
że ambasada angielska otrzymała wiadomość,
0 zamordowaniu w Pekinie posłów angiel­
skiego i francuskiego.

P a ry ż ,  4 lipca. Na wczorajszej radzie 
mmisteryalnej zawiadomił minister Delcasse, 
iż otrzymał od konsula francuskiego w Shan­
ghaju depeszę z doniesieniem, iż książę Tuan
1 geneial Kang-si pochwycili w swe ręce 
całą władzę, obsadzili wojskiem pałac cesar­
ski w Pekinie i dali rozkaz wicekrólom," aby 
rozpoczęli kroki nieprzyjacielskie przeciw wszy­
stkim bez wyjątku cudzoziemcom. Wicekrólo-

le wszakze w południowych i środkowych 
uhmach odmowiii posłuszeństwa.

4 lipca. Minister spraw zagra­
nicznych Delcasse, odpowiadając w Izbie de­
putowanych na interpelacye w sprawie Chin, 
oświadczył, iż Francya pragnie utrzymania 
w Ohmach status quo i nie żywi żadnych 
tajnych zamiarów. Wspólne niebezpieczeństwo 
nakłada na mocarstwa wspólne obowiązki, a 
pod tym względem wszystkie państwa są je­
dnej i tej samej myśli.

P e te rsb u rg , 4 lipca. Wedle urzędowe­
go raportu Rossya straciła dotychczas w Chi­
nach w zabitych 40 oficerów i 56 szeregow­
ców, a w rannych 7 oficerów i 190 szere­
gowców.

L ondyn, 4 lipca. Depesze z Shanghaju 
zawierają pogłoskę o ponownych walkach pod 
i lentsinem i o zranieniu wiceadmirała Sey­
moura.

L ond yn , 4 lipca. Dzienniki tutejsze 
donoszą z Shanghaju, a to na podstawie re- 
lacyj otrzymanych ze źródła chińskiego, że 
w tym dniu, w którym został zamordowany 
prseł niemiecki Ketteler, padło ofiarą rozju­
szonego pospólstwa i żołdactwa, dwóch in­
nych jeszcze posłów. Wogóle powątpiewają 
bardzo, czy w Pekinie pozostał jeszcze który 
z cudzoziemców przy życiu.

Z tego parnego źródła nadchodzi wiado­
mość, że szpital misyjny w Mukden został 
spalony, a Chińczycy wyznania chrześcijań­
skiego wymordowani. Zagraniczni misjona­
rze zdołali w porę schronić się do Niut- 
szwang.

L oudyn, 4 lipca. Biuro Reutera dono­
si z Czifu pod dniem 3 b. m.: Krążą pogło­
ski, że wszyscy cudzoziemcy, zamieszkali w 
Tientsinie, otrzymali nakaz natychmiastowego 
opuszczenia miasta. Sytuacja w Tientsinie 
jest rozpaczliwą. Chińczycy opanowali linię 
kolejową z Tientsin do Lutai.

L ondyn, 4 czerwca. W  Izbie gfnin o- 
świadczył podsekretarz parlamentarny Brod­
rick ŵ  odpowiedzi na zapytania, że sytuacja 
w Pekinie jest zupełnie niepewna. Głównym 
celem Anglii jest utrzymanie zupełnego po­
rozumienia z mocarstwami. W szturmie do 
fortów w Taku brały również udział okręty

Stanów Zjednoczonych. Admirałowie działają 
w najzupełniejszej zgodzie. Rząd angielski 
zwrócił się do Japonii z oświadczeniem, iż spo­
dziewa się, że Japonia jako najbliższe sąsiedz­
two, wyszle w kilku dniach wielkie siły wo­
jenne do Chin. Mówca nie przypuszcza, aby 
które z mocarstw temu się sprzeciwiło. Marsz 
do Pekinu jest ogromnie utrudniony. Anglia 
posiada obecnie w Chinach 2.000 żołnierzy, 
ogólna liczba wojsk zagranicznych w Cinach 
wynosi 13 000. Mocarstwa mają tam 53 dział 
polnych, a 63 dział systemu Maksima; 9 o- 
krętów wojennych znajduje się w Tabu, 25 
zajmuje stanowiska w innych portach, prócz 
tego wiele okrętów jest w drodze.

Z Indyj odejdzie wkrótce do Chin 10 
tysięcy wojska. Wicekrólowie otrzymali za­
wiadomienie, że Anglicy będą chętnie popie­
rali władze chińskie, jeżeli one będą się sta­
rać o utrzymanie pokoju. Całą energię należy 
skierować w tym kierunku, by odpowiedzieć 
potrzebom obecnej chwili. Dzieło ratunku dla 
Chin doznałoby wielkich przeszkód w razie, 
gdyby zabrakło porozumienia między mocar­
stwami. Rząd angielski zrobi wszystko, aby 
zgodę utrzymać i unikać będzie wszelkich 
sposobności i wzmianek o podziale Chin.

K anton, 4 lipca. Li-hung-czang gro­
madzi wojska, aby chronić cudzoziemców i 
utrzymać spokój.

Shangliaj, 4 lipca. Z Pekinu donoszą 
dnia 27 czerwca, że jeszcze tylko dwa po­
selstwa są nienaruszone. W mieście panuje 
anarchia. Książę Tuan i Bokserowie pochwy­
cili w swoje ręce całą władzę.

Anglia i Transvaal.

L ondyn, 4 lipca. Depesza marszałka 
polnego Robertsa z Pretoryi z dnia 2 b. m. 
potwierdza wiadomość, iż Hunter przeprawił 
się przez rzekę Vaal i że nadciągająca od 
Ileilbron brygada Macdonalda połączyła się 
pod Frankfurtem z wojskami Huntera. We­
dle tej satnej depeszy, brygada pod wodzą 
Bullera opuściła Standerton i pomaszerowała 
do Greylingstad. Dalej telegrafuje Robert pod
d. 3 b. m. z Pretoryi: Hunter przybył przed­
wczoraj do Frankfurtu nie spotkawszy się n i­
gdzie z nieprzyjacielem, a Macdonald połą­
czył się wczoraj z Hunterem. Methuen do­
nosi z Paardekraal, że komendant patrolu 
z oddziału De weta pochwycił i wziął do 
niewoli w drodze z Heilbronu do Kroonstadu 
naczelnika „Związku Afrykanderów“ Wessela. 
Gen. Bnller telegrafuje z Standerton 3 b. m., 
iż Ciery obsadził bez żadnego oporu Grey­
lingstad, dzień przedtem jednak stoczył dro­
bną utarczkę, w której stracił 5 ludzi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 4 lipca 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcje austryackiego Zakładu kredyt. 680'— , 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 712 —, 
Akcye Anglobanku 2 80 '--, Akcye Unionban- 
ku 561'— , Akcye Liinderbanku 428-— , Akcye 
Bankvereinu 499 '—, Akcye Bodencredit852-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —.—, 
Akcye Kolei państwowych 657 50, Akcye Ko­
lei Południowej 113 —, Akcye Tramway A )  
299 '—, Akcye Tramway B )  292'— , Akc/e 
Kolei Elbethal 469'— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiei —■— , Akcye Alpiny 458 — , Akcye 
Rima Muranyi 540'—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1770-— , Akcye Fabryki broni 
337-—, Akcye Tureckie tytoniowe 290 50, 
Obligacye ■węgierskiej indemnizacyi 90 50, 
Renta majowa 97-55, Austryacka Renta koro­
nowa 97 25, Węgierska Renta koron. 91T5, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91 50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93' — , 4 V* prc. 
1. Listy Banku krajowego 99 25, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 9L50, 41/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 96-90, 4 prc. Gał. poży­
czka kraj. z r. 1898 91 95, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 89'50, Losy tureckie 106'41. 
Marki 118 62, Ruble 255 50.

B e r lin , 4 lipca. Giełda poranna. 
(Forbbrse). Akcye kredytowe 213 40, Towa­
rzystwo dyskontowe 17625

T endencja: słaca.

Odpowiedzialny redaktor Adam  K reckow ieck i.

(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zam iejscow ą upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracji Gasety Lwowskiej).



Nadesłane.

C O L O S S E U M
Teatr R ozm aitości pod d y rek cją  

E rnesta  Thorna.
C odzinnie wielkie przedstawienie. W niedzielę 

i święta, dwa przedstawienia. Co piątku  „High-Life". 
W ystęp  najznakomitszych artystów świata. Od 1. lipca 
nowy olbrzymi program. Mme Weston ze swoimi tre­
sowanymi p ?ami morskimi. Marzello i Millay, nader 
komiczni gimnastycy na reku. Lona Hygyi, artystka 
w plastyeznem modelowaniu. Freres Giay, muzykalni 
ślufirze. T rupa akrobacka Daring, elektryczni ludzie 
Dante. Baronówny Odillon i t. d.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Piohna, ul. Karola Ludwika 9.

F rsy jeck a li do Lwow.% 
dn.ua 4 lipca 1900.

H O T E L  I M P E R I A L
Pp. S W ybranowski z K imirza, T  Sroczyń­

ski z Jasła , J. Bukowski z Krakowa, A. Schiitz z 
Kr. kowa, S Hulewicz z W ełynia, K. Matusiewicz z 
Luzerna, Z. Klicki z Basel, W. Zelowiez z Teplitz, 
K Korzeniowski z Ozajowa

Wystawy i Muzea,

Muzeum p rzem ysłow e m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po 
łudriiem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct.; w niedzielę 
wolny.

N ieustająca W ystawu zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

N ieustająca w ystaw a wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesistdecki cli (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w  czasie środkowo-europejskim).

przyjeżdżają do Lwowa, [dworzec główny]

1.35

1-45

235

U -45
11-55
12-55 

1-15

3-14
5-40 
545 
5.55
6-00

i-40

7-24
8-28

850
9-23
945

10-00

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/„).
Z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

B erlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezynicc.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowic, (codziennie od 13/5 do 10/g włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od ha 

do “ /.)•
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od ls/5 do 16j„ w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowic, (od 13/r, do 16/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od do 1p/„ w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuehowic (od ls/5 do 10/8).
Z Janow a (codziennie od 1/6 do ls/„)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, H usiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezynicc.

na dworzec ,,P  o d z a in c z e‘

Z Podwołoczysk, Tarnopola.
Z Tarnopola.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy.

Pociągi

jposp.| osob. 
I o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

p 2 A 0
|  2-51
E 4 1 5 1

5 45 ^
6Ł* asss,

6'25
630
6'35

8-30
8.40

9-00
9-15
9'25

9.55
10-20
1-25

1-55
215

2-45
2'55

3-05
315
3-26
3-30

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuehowic, (od ,3/6 do I8/9 codziennie).
Do Ławoeznego, M unkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od L/3 do ir’/9) 
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 

■łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od '/5 do 18/<i w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuehowic (od ln/5 do 10/0 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od 1/B do 30/9).
Do Janowa (codziennie od '/5 do 15/9).
Do Brzuehowic (codziennie od ls/5 do 13.'»).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janow a (od 4/s do 10/s w dnie powszednie, a od lu/„ do :,0/4 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.

. .  Do Sokala i Rawy ruskiej.
7-488 Do Brzuehowic (od 13/B do »«/„ w niedziele i święta).
9 T 2 | Do Janowa (od 1L  do ir,/9 w niedziele i święta).

10'50g Do Czerniowiee, Itzkan.
10 '40 | Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

|  Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
1.1-00i Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa.

6-101
6-131

6-301

z dworca „ P o d z a m c z e 44

^ aS T B o Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
9-421 Do Podwołoczysk.

2-08 |  Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy,
7 '33g Do Tarnopola. 

11-23 E Do Podwołoczysk.

U w a g a : Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas śroilkowo-europojski jest wcześniejszy o 30 tui nut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekeyi przy ul. Krasickich 1. 5 udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki^z rozkładem jazdy.

C E N  N I
lwowskiej izby handlowej

Lwów, dnia 4. lipca 1900.

I. A koye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla nandlu i przem.

po zł. 200 (400 k.). . . . .  
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w San oku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

H . L isty  zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10°/o pr.

„ n41/«°/o „ los. w 50 1. .
„ „ 4°/0 „ „ 601. po 200 E .
„ kraj. 4*/a°/o w. »• los w 5 1 1.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
e m i s y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/» 
los w 41l,/s la t . . . .  
4°/0 los w 56 lat . . .

I I I .  GbHgri za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5“;0 wa. 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2em.)

„ 41/s°/0(3em.) 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/0 _ 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/„ wa. i  r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 koron
z roku 1898 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
IV . L osy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubii rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

K
i przemysłowej

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

644 — 651 —

350 - - 360 -

431 . . . 425 —

531 ___ 539 __

— — 150 —

475 — 490 —

400 — 420 —

109 30 110
98 30 99 —-
91 70 92 40
99 — 99 70
93 — 93 70

91 50 92 20

91 50 92 20
91 — 91 70

96 30 97
— — 102 —

100 — 100 70
99 50 100 20
93 — 93 70
93 30 94 —

102 — — -
92 _ 92 70
88 50 — —

69 50 72 50
127 — — —

11 30 11 45
19 20 19 40

254 — 258 —

255 2-5 256 75
118 20 118 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia o lipca 1900.

A .  Ogólny dłng państwa. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .............................97.50 97.70
Luty-sierpień  ...............................  97.45 97.65

Jednolity  dług państwa w srebrze 
styczeń-lip iec . . . . . . .  97.30 97.50
kwiecień - październik . . . .  97.30 97.50

bosy
płacą żądają j

z roku 1854 po 25.0 zł. mk. 4 pr. 167.— 169.-
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.50 135.— 1
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 5 9 . -  1 6 1 . -
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 5 ,-  197.--
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 5 .-  197.—

Listy zast. domen, państ. 130 
zł. 5 p r o . .............................................29150
B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów  koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r..............................115.95 110.15
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.40 97,60
O. O bllgaoye K olejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95. —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.20 
„ za 200 zł. mk. pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................  493.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/* p r .............................. 119.70

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.70 

Kol. Karola Ludwika po 290 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . .  422.25

95.80

1 1 4 .-

497.—

96.70

423.25

96.35 97.35

•95.70 96.50

95.25 96.25

9 6 , - 9 7 . -

95.20 9 6 . -

O b l lg a o y e  pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. — —
w złocie za 300 zł. -5 pr, . —.— —

Kol. Czeskiej zac.h. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r............................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika, za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . .

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . —.— —.—

D. D ług państw a (krajów korony w ęgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.75 115.95

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r.........................  91 20
„ obi. prop. za 100 zł. 4 pr.  98.—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 138.50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 158.—
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 158.—

E . © B lig a o y a  indenmizaoyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr, 92.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..............................90.30

F . Innu publiczne pożyazki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ..............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za i 00 7,1 5 pre. • ■

91.40
98.75

139.50
159.—
1 5 9 .-

2 5 1 .-
106,50

102.-

93.50
91.30

—

94.— 

i 03.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za ,100 zł. 6 pr.
„ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.

„  ob i. p r o p . 7, r . 1889 za  1 0 0 /.ł 4 p r .
Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za

.100 zł. 4 p r.........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r......................................................
Pożycz, sebr prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom. kol. za 400 frank.

j t ł .  L i s t y  -z a s ta w n e . Oblig, tupot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 30 1.4i/Jpr. 
Aust, z,akt. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ ,, „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
... n „ los 4 pr. 

Gal. akc. ban.hip, 10pr.prem . los5pr.
„ „ n los. 50 lat 4V, pr.
„ „ o „ n 60 lat za 200
koron 4 pr................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n r. 4 pr. los. 41 lat.

B „ „ 4  pr. stare . .
„ , „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galic.yi Lodom.
41/j pr. 51'/s lat zwrotne . . . 

B inku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr. . ,  .....................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 4*/, pr. 

Banku kraj.losy 378*1. za200 kr. 4 pr.
,. ,, obi. kol. Ios.za20i.tkr. 4 pr.

Anstro-węg. banku 40'--** la t los. 4 pr.\
„ „ ,, 50 lat los 4 pr. f

H . O b H g a o y e  7, prawom pierwszeńsi;
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1.386 4 pr. 
Kolei poła. ces. Ferd. em. z r 1886 4 pr.

„ „ „ 1887 4pr.
u n » „ „ n 1888 4p i.
* „ „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r.l884z a 300
łz. p r.................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł- 4 p r .................} ..........................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. i  pr.
: Węg- gal. kolei cm. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ n n n 1878 za 300 zł. 5pr.
j „ „ s „ 1887 za 200 zł i  pr.

J .  L osy  (z a sztukę).
j Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
: Z akład  kred. dla h. i p. 100 .
I Ołarjr 40 zł. mk.....................................
| Pożyczka m. Insbrnku 20 zł, . .
| Losy m. Krakowa 20 zł....................
: Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
i PaJny 40 zł. mk.  .....................
! Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

płaeą żądają

91.40 92.40

89.50 90.-0

73.75 74.75
108,50 109.50

i listy dłużne

99.50
94.20 95.20

237.50 239.50
3 3 4 .- 235,50
103.20 103.70
95. - 95.40

109.50 1 1 0 .-
98.50 99.50

91.50 92.50
9 1 . - 9 3 . -
91 75 92.7-5
91.40 92.40
9 1 . - 91.80

9 9 . - 99 50

100.15 100.40

99.75 100.75
92 50
93

9 3 .—
94.—

98.50 99.50

za zalOOzł.aoiii.

105. - 106.—
107.50 109.—
98.— 98.75
9 9 . - 99,50
97.75 98 75
97.40 98.30

87. - 8 3 . -

93.50 94,50 ’

103A5 104A5
1 0 3 .- 103.50
91.50 92.20

12 50 13.50

129.75 13075
64.50 66.50
71.— 72.—
47.50 49.50

132 - 133,50
— — —,—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Bosy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .

40 zł. ,ul,. - . . .
Pożyczka m. Salzburga 30 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa .20 zł. . 

;, „ Trycstu 100 złmkd ‘Lpr.
„ „ 50 zł. 4 pr.

Waldsteiu 20 zł. mk. • . . . .

płacą ż; 
20.
63 

n a :
60.

183.
130.
370.
175.
178.

1.50 
I.JSS 1
1.50

1

udają 
cl-—
(ió.50 
77.25 
61.50 
85. --

K .  A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 340 koron . . 280. — 280.80 
Peszt, banku handi. 500 zł. . . . 2640.— 2645.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 689. — 690.— 
Węg, banku kredyt. 200 zł. . . . 722.— 723. -
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1425.— 1435.—
Gal. banku hipot. 200 zł....................  646.— 648.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 432.— 433.—

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1744.— 1750 —
„ Związków. (UnionbankJ 200 zł. 569.50 571.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 259.50 260.50 
Z ifnostenska bauka 100 zł. . . . 260.— 260.50

L. A koyo Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ „ akoyo zakład 20U zł 284.— —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł.m lr. 6100.— 6120.— 
Kołomyj, kol. lok. (ako. pierw.) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł. —.— — ,  ..

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 531.— 535. -
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.—
,, państwowych 200 zł......................—.— — ._
„ południowej 200 zł, . . . .  —. — —
„ węg. galic. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.
4 0 8 .-  
768 —

4 1 2 -  
772 -

BS. A k e y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 953.— 955. — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 1000. — 1015.— 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 472,50 473 50 
Prazki.cgo tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1852.— 1862.—

j Sekoduicy 500 kor................................
I Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

ar. w  a  x  as l  e
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki .
Włoskie b a n k i .....................................
F rancuskie banki ................................
Szwajcarskie b a n k i ...........................

O. W  A L J T 5
Dukat c e s a r s k i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
/1 0 - fra n k ó w k a .....................................
20-markówka . . .....................
Rosyjski półim periał • - ■ . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
Ruble . ...........................................

' t u4 n

168 3 .- 1 6 9 0 .-

4 1 5 .-
l

423.'-
l«

118,55 118.75
242.2o 242.45

96.45 96.57
255. - 256.—

90.90 9L15—— ____
95.90 9610

11.37 11.41

19.29 19.31
23.70 23.78

11855 118.70
90 9ą 91.15
2.5-5 2,56

L)la jadących na w ystaw ę paryską polecamy L i -ty kredytowe (Lettres de credit) 
które usuwają konieczność noszenia ze sobą znaczniejszych kwot pieniężnych. 

Listy kredytowe w ystaw iam y pod najkorzystniejszymi warunkami.

Bom I kantor wymiany
Klecenia z p r o w k c y i załatw iam y odw rotną  

iioestą hej liolicseula pi o wmyi.



L- 57.789. (5505 8 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drogi strategiczne w sano- 
<rk’ra okręgu budowniczym w latach 1901, 
!a n f 1903 odbędzie się dnia 17. lipca
1900 w c. k. Starostwie w Sanoku licytacya 
otertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą ;

2C8 k.

11.517 k. 20 h. 

4.331 k. -  h.

1 \ U X JT O łł J UOLU
) dla drogi Zagórz - Bado- 

sz] ee 50 m 3. w cenie . 
q la drogi Baligrodzkiej 

m 3 w cenie . .
) dla drogi Bymanów - Ja­
śliska 710 m 3 w cenie  ________
r&zem 2.740 m 3 w cenie 16.056 k. 20 h.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
Hrogą w godzinach urzędowych w wymienio­
n a  c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
Południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
ren jednostkowych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na właśei- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
mb szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzo­
n e  ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
Rzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
k ę  przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś 
po terminie iicytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dma 23. czerwca 1900.

L. cz. E. 369/98 (25) (5512 3 —
Na żądanie Samuela Kurzmana, kupca 

w Jarosławiu, c. k. uprzyw. galic. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie i adw. dr. Samuela 
Nebenzahla w Jarosławiu, odbędzie się dnia 

lipca 1900 o godz. 8 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
w Jarosławiu licytacya realności pod lk. 116 
m. w Jarosławiu położonej, wfij 475 ]jS ™r_ 
m. kat. Jarosław objętej, Dawida Margei i 
spadkobierców iłp  Bach: 1 i Margei własnej, 
ze znajdującą się w tej realności fabryką wo­
dy sodowej i z przynależnościami, składające- 
mi się z kanału betonowego i 8 sztuk przy­
rządów do gaszenia ognia

Nieruchomość wraz z fabryką wody so­
dowej, wjstawiona na lieytacyę, jest oceniona 
na 66320 kor., przynależności zaś na 379 k.

Najniższa cena wynosi 33319 koi. 50
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ! 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
S1ć dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter minia licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

h C° samel nieruchomości illvi ni O"
^ ^  Juz ze skutkiem podnoszone, 

ciężary OSoby> <*la których jakie prawa lub 
obecnie już ; P°wyższei nieruchomości bądź

nie nastąpi, wynosi ad a) 40 kor., ad b) 146 
kor. 66 hal., ad c) 80 kor., ad d) 506 kor. 
66 hal., ad e) 560 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośip do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV.

Taki.’ prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, uależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym, ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 15. czerwca 1900.

L. cz. E. 961/99 (5), E. 599 00 2,
E. 521/00 3, E.. 260/00 2) 5560 3— 3)

Na żądanie Mojże za Parnesa w Jasie­
nicy, Tow. zalicz, w Brzozowie, Majera Wolf- 
mana w Uluczu i Salomona Schertza w Brzo­
zowie, odbędzie się dnia 5. lipca 1900 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV. w Brzozowie licy­
tacya a) całej realności lwh. EjSO, 2/4 części 
realności lwh. 591 i 1/3 części ivalności wh.
i. 592 gminy Bliznę objętych, Macieja Poto­
cznego po Jędrzeju własnych, b) realności 
136 gminy Obarzym, Arona Herscha Turka 
własnej, połowy realności whl. 325 1/4 części 
realności whl. 326 i całej realności whl. 340 
gm. Dydnia izaka GottLeba własnych, c) ca­
łej realności whl. 173 cm. Ulucz, Mikołaja 
Teliocza własnej, d) połowy realności whl. 
931 gm. Brzozów, Anieli Okońskiej własnej.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione: ad a) na 1000 kor. 
33 hal., ad b) na 2660 kor., ad c) 1001 k , 
ad d) na 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 666 kor. 
SZ hal., ad b) 1778 kor. 32 h., ad e) 667 
kor. 32 h., sd d) 138 k. 32 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warymki licytacyjne i odnoszące §ię 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oca-j 
nienia i t. d.) może każd ', mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sąd ńe niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych meru-■homościach bądź 
obecnie już istnieją, b idź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego za­
notować należy na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 7. czerwca 1900.

L

nia licy tacy jnegj^ ' ^  W ^  P°st§P°Wa'
y
przybicie na tablicy sądowej

dą o dalszych &; J ,r VStaną’ zawiadanmne bV
te«° p0St® “Wa-jeśli

mienionego i nie

w

cz. E. 566/09 (4) (5495 2 - 3 )
Na żądanie Lipmana Bothbiuma, kupca 

Krakowie, odbędzie się dnia 26. lipca 1900 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3, w Myślenicach licytacya ca­
łych realności lwh. 244. 483, 507, 649 i 3/4 
części realności lwh. 600 i 3/8 części realno­
ści lwh. 449 wszystkich ks. gr. gm. kat. Suł­
kowice objętych wraz z przy należnościami 
do realności lw i 244 należącemu

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę.mieszkają ^  okręgu sądu niżej wy-
A ”’"1~ t e m u ż  sądowi pel- j  są ocenione na 18814 kor. 20 hal. przynaie

78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż ni “  przyj­
dzie do skutku.

Warunni licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, 1 odnoszące się do tych nie ■ 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas urzędowych godzin w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

■ k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, 14. czerwca 1900.

, r odzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
j głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
i " Te osoby, dla których jakie prawa lub 
[ cężary na powyższych nieruchomościach bądź 
j obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzinie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 18. czerwca 1900.

L. cz. E. 168/00 (6) (5489 2 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności m. Jasła 

zastąpionej przez/pełnomocnika adw. dra Ohwa- 
liboga, odbędzie się dnia 16. shrpnia 1900 o 
godz. 9 przed południom, w sa-izie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya real­
ności lwh. 39 ks. gr, Grudna dolna masy spad­
kowej śp. Jędrzeja Nowickiego własnej, oraz 
realności lwh. 118 i 119 ks. gr. gm. Grudna 
gó-na, Jędrzeja i Julianny Kosibów własnych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
kilkunastu drzew owocowych.

Nieruchomości, wystawione na licytację.) 
są ocenione na 1658 kor., przynależności zaś 
na 42 kor.

Najniższa cena wynosi 1132 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oćenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
S ffl-zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa w, obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nah-.ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 15. czerwca 1900.

Jarosław, 12. m a jT ig (? d d m ł VL

nomocnika do dorei-7aw - - -
mi9*zkałeuo. ’ w siedzibie sądu za- ; żnosc zas do realności lwh. 244 na 222 kor.

j Najniższa cena wynosi ze względu na 
j wartość szacunkową wszystkich realności wlą- 

cznej kwocie 18.814 kor. 20 h a l, odnośnie 
I do budynków połowę wartości szacunkowej 

I cz E 403 00 (6) „ I odnośnie zaś do gruntów 2/3 części wartości
Dnia 27 lipca 1900 (5449 3 — 3) i szacunkowej, a mianowicie odnośnie do real-

piłudniem, odbędfe sig 8 przed | ności lwh. 244 b,z parc bud. i stojącej na
tutejszego, licytacya realności objętych i ? iej ^
146 147 1228, 1405 i 1441 kor- 56 baL; odnośnie do parc. bud 1 868
kat. Stecówa z przynależnościami. 8miDy j » 5 g  ® P aro w ą kamienicą lk. 531 kwotę

-NT- 1 F ; l. ftrtnmnna o„ n i 0572 kor., odnośnie do realności lwh. 483
, ,  ^ e™ h]° T 4S7CIntafi firt to r  m S  ireaM k* ° i  60 kor. 08 hal., odnośnie do realności

O bi l ł n  lr  r cl reaf O h ?  i !,w h - 6 4 9  k w o t S 7 0 8  k o r - 8 8  h a l -> odnośnie
&  !  i i  1? 1  Ł  realności lwh. 507 kwotę 621 kor. 76 hal.,
760 kor ?  [■’ ?  l i  i z S  J  840 t  ; ? nf nie do 3/4 części realności lwh. 600

Ł ?  J‘ • - f j ,  u - ! o T  242 kor. 12 hal., wreszcie odnośnie do
N ąjnizsza cena, poniżej której sprzedaz 3/8 części realności lwh. 449 kwotę 50 kor.

Oaznta Lwowska Nr. 151 i  dnia 5 lipca I90C

L. cz. E. 170/00 (4) (5490 2—3)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Jaiła, zastąpionej ^.rzez pełnomocnika p. adw. 
dra Ołiwaliboga. odbędzie się dnia 22. sierpnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licyta­
cya realności lwh. 29 ks. gr, gm. Bukowe, 
spadkobierców śp. Leonarda Pacany własnej, 
wraz z przynależnościami, składająceml się 
z kilkunastu drzew owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 3196 kor., przynależności 
zaś na 62 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 2178 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieiruc bom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, e wyciąg katastralny, protokoły ̂  ocenie­
nia j. t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przyrzec podczas godzin urzędowych w 
sądz e niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. iS eęy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. kgfŚad powia!owv, Oddział II.
Brzostek, dnia 15. czerwca 1900.

L cz. E. 520/00 5 (5515 2 — 3)
Dnia 7. sierpnia 1900 o godzinie 8 przed 

półudniemt'odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności ( bjętych wyk. 
hip. 1. 88, 669 i 805 ks. gr. gminy kat. 
Bfcłeł ja z przynależnościami.

Niaruehomośei te ocenione są a) realność 
objęta whl. 88 na 520 k., b) realność objęta 
whl. 669 na 2&|ko~ , c) r-alnuść objęta will. 
805 i; a 400 kor.

Najuizsza cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 346 kor. 66 hal., 
ad b) Sit kor. 32 b , ad g) 266 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
wT biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

L. cz. E. III. 3230/99 (13) (5521 2 - 3 )
Zobowiązani Wojciech i Julia Kluss we 

Lwowie.
Na żądanie gal. Kasy oszczędności, za­

stąpionej przez p. adw. dr. Dąbrowskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 25. lipca 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45, licytacya re­
alności lk. 4014/d lwh. 335/17 we Lwowie, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
parkanów, drzew owocowych, okien, drzwi 
i t p.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
39.613 kor. 03 h.

Najir ższa cena wynosi 20.411 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
kai strałny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
t f a y ,  mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
cza : godzin urzędowych w sądzie niżej wwmie- 
nioaym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
i śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 

; mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 20. maja 1900.

L. cz E. 685y99 (10) (5576 1—3)
Ne żądanie Karola Bratkowskiego we 

Lwowie zastąpionego, przez P. adw. dra Fer- 
Jynanda Kwiatkowskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 14. lipca 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya 4/5 nie wydzielonych 
części z realności objętej wyk. hip. 1. 12 ks. 
gr. gminy kat. Krotoszyn wraz z przy należno­
ściami. składającemi się z budynku mieszkal­
nego i szopy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, j ; st oceniona na 1488 kor., przynależno­
ści zaś na 352 kor.

Najaiższa cena wynosi 1226 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
jut. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ^być już ze skutkiem podnoszone.

re osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już ystnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nm jedynie _ przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieltk'łego.

O. ą. Sąd powiatowy, Oddział I.
Winniki, dnia 28. maja 1900.

L cz. E. 385/00 4 (5444)
Dnia 30. sierpnia 1900 o godz. 10 przed 

P-łudnBw  sprzedane hę"ą w Pruchniku wsi 
na folwarku w drodze publicznej Iicytacyi: 
zegar ścieany, szafa dębowa, duże lustro ścien­
ne, 10 baranów, 2 woły, buhaj roczny i 10 
krów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruehnik, dnia 7. czerwca 1900.



L. cz. E. 815/00 (8) (5501 2 - 8 )
Dnia 6. sierpnia 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego, li ytacya J/s realności objętej 
wyk. hip 1. 384 i całe realności objętej w. 
hł. 422 ks. gr. gm. kat. Mikulińce z przy- 
należnościami.

Nieruchomości te ocenione są na a) 
V, realności objęta whl. 384 na 350 kor., b) 
cała realność objęta whl. 422 na 300 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 233 kor. 33 hal., 
ad b) 200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśl' nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 16. czerwca 1900.

L. 898 (5493 2 - 3)
O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu o- 

głasza, że dnia 12. lipca 1900 o godz. 10 
rano i 4 po południu, w biurze Nr. 4 tutej­
szego c, k. sądu odbędzie się sprzedaż w dro­
dze pubiiczn- j licytacyi

a) dotąd nieściągniętych lub ściągnąć 
się nie dających wierzytelności masy konkur­
sowej S. Gabla w Jarosławiu, wartości no­
minalnej 26.068 koron 8 h.

b) urządzenia sklepowe, wartości sza­
cunkowej 2.097 koron,

e) innego urządzenia wartości szacun­
kowej 136 kcion;

d) siedzenia do modlitwy, wartości 350 
k., wszystko wspomnianej masy konkursowej 

Cena wywołania ad a) wartość nomi­
nalna ad b), c), d), cena szacunkowa.

Wierzytelności ad a) zostaną sprzedane 
za jakąkolwiek bądź cenę ad b) nie niżej 30 
proc., ad c) nie niżej 2/3 części ceny szacun­
kowej, ad d) nie niżej 200 koron.

Nabywca obowiązany jest cenę kupna 
zapłacić natychmiast.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia I F 
Jarosław, dnia 26. czerwca 1900.

L cz. E. 827/00 (6) (5496 2— 8)
Dnia 30. lipca 1900 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh, 65 gminy 
Krzemienica, ocenionej na 1723 kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1.1.49 kor. 06 h.

Warunki licytacyjne 1 inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 21. czerwca 1900.

L. cz. E. 387/00 (3) (5558)
Na żądanie Stanisławowskiej kasy oszczę­

dności, zastąpionej przez ad w. dr. KaLenel- 
lenbogena, odbędzie się dnia 25. lipca 1900 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 7 licytacya re­
alności lwh. 812 ks. Bohorodczany.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 501o kor.

Najniższa cena wynosi 2508 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenła (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć, 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N :. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obfenie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temu* sądowł pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 20. czerwca 1900.

L. cz. E. 14' 6/99 (8) (5546)
Na żądanie Mojżesza Fenstera, odbędzie 

się dnia 23. lipca 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem licytacya realności lwh. 158 — 102 
103 — 106 Zalesie pniowskie.

Nier ichomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2120 kor.

Najniższa cena wynosi 1415 kor.n, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 18. czerwca 1900.

L. cz. E. 550/00 (3) (5537 1— 3)
Na żądanie Hrynia Stawycznego w Je- 

zupolu, odbędzie się dnia 31. lipca 1900 o 
godz. 9 rano, w biurze Nr. 9, licytacya real­
ności lwh. 1356 i 2/3 części realności wh 1. 
1370 ks. gr. gm. Jezupol, Józefa Magunia 
własnej wraz z przynależnościami.

Realność objęta whl. 1356 gm. Jezupol, 
jest ocenioną na 520 kor., zaś 2/3 części nie­
ruchomości whl. 1870 gm. Jezupol na 19-5 
kor. 28 hal., przynależność zaś na 200 kor.

Najniższa cena realności whl. 1356 gm. 
Jezupol, wynosi 480 kor., zaś realn ści 2/3 
części whl. 1370 gminy Jezupol 130 koron 
20 h., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchome ści dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych, nieruchom ościach b ąd i 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 'Za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 16. czerwca 1900.

L. cz E. 1072/99 6 (5543 1 - 3 )
Dnia 2 sierpnia 1900 o 10 przedpo­

łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 9 licytacya realności w Ottynr 
pod lk. 8 położonej, lwh. 338 objętej.

Realność ta oceniona na 5500 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 3668 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej rorfzfczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lor 
ciężary na powyższej nieruchomafćf bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Óttynia, 25. czerwca 1900.

G. Zl. E. 693/99 (4) (5476)
Auf Petreiben des Bukowinaer Bank- 

yereines fur Handel und Gewerbe in C ser- 
nowitz, findet. am 29. August.1 1' 00 vormit- 
tags 9 7j l im ,  bei dem unten bezeichnoten 
Gerichte, Zirnmer Nr. 11, die \*edteigerung 
der Realitat E. Zl. 803 des Grundbuehes fur 
dic Katastralgemeinde Demycza statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie­
genschaft ist auf 2958 fl. 9li h. bewertet.

Das geringste Gebot fcetragt 1479 fl. 
45 kr., unter diesem Betrage flndet ein Ver- 
kauf nicht statt

Die Versteigerungsbedingungen und die

auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Oa- 
tasterauszug, Schatzungprotokolle und s. w.) 
kónnen von den Kauflulustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 8, wahrend 
der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermme yor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gerieht anzumel- 
den, widrigens sie. in Ansehung der Liegen­
schaft selbst nicht mehr geltend gemacnt 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkoinmnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fiir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriinaet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
griindet werden,, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gerieht in Kenntnis ge- 
setzt, ais sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
beyollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gerickt, Abtheilung IV.
Zabłotów, am 10. April 1900.

L. ez a) E. 499/00 (4), b) E. 2891/00 (4)
(5565 1—3)

Na żądanie a) Lipy Kurzera, reastaura- 
tora, zastąpionego przez adw. dr. Dawida Lufta, 
b) tudzież Maryanny i Grzegorza' Til zastą­
pionych prrnz adw. dr. Blizińskiego, odbędzie 
się dnia 31. sierpnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 we Lwowie przymusowe licy­
tacya realności: a) pod lk. 81 lwh. 530 ks. 
gr. gm. Kleparów objętej, nieletnich Stani­
sława i Michaliny Kowalskich, tudzież Sabiny 
Katz własnej ; b) wyk, hip. 1. 428 ks. gr. 
tejże gm., Onufrego Tarasa własnej wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 2593 kor. 75 h., ad 
b) na 255 kor. 13 hal.

Najniższa cena wynosi, ad a) 1630 k., 
ad b) 170 kor. 07 h., poniżej tej ceny spraU  
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciągi tabu­
larne, wyciągi katastralne, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
g łyby być już  ze r kutkiem  podr os-ione.

Te osoby, dla których jak;*  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomośbiłcch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszfch wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 3n. maja 1900.

L. cz. E. 231/00 (5) (5535 1 -3 )
Dnia 16. s i e rp n ia  1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności w Za- 
rajsku Nr. 113 whl. 43 z przynależnościami.

Dom i grunta oceniono na 2090 kor., 
przynależności zaś na 80 kor.

Najniższa cena, niżej której spizedaż 
nie nastąpi, wynosi 1447 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec który cli niniejsza 
licztacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których . jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nic mieszkają w okręgu sadu niżej wy- 
mionionegc i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręezefi w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II I .
Sambor, dn a 25. czerwca 1900.

L cz. E. 78/00 5 (5530)
Dnia 24. lipca 1909 o godz. 82/4 przed 

południem w biurze Nr. 10 sądu tutejszego, 
odbędzie się licytacya realności w Kołomyi 
na przedm. Nadwórn. łkons. 552 whl. 224/1- 
z przynależnościami.

Nieruchomość ię oceniono na 610 kor. 
Warunki licytacyjne i inne o*nośne do­

kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9 tu­
tejszego sądu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta­
łyby bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub cięża­
ry na powyższej nieruchomości istnieją lub 
przed licytacją powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego p: stępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tuejszego i nie 
wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 16. czerwca 1900.

L. cz. E. 205/99 14 (5534 1 - 3 )
Dnia 2. sierpnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności I) whl. 
314, II) whl. 316 i III) 1/4 części realności 
whl. 315 ks. gr. gm Sąsiadowice objętych.

Nieruchomości te są ocenione ad I) 
na 1410 kor., ad I I j  na 382 kor., ad III) na 
367 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1440 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 22. czerwca 1900.

L. cz. E. 602/00 (3) (5559 1 —8)
Na żądanie Wojciecha Eederkiowicza i 

Maryanny Pilch, odbędzie się 8. sierpnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. w 
Brzozowie licytacya a) 1/5 części realności 
lwh. 184 1/10 części realności whl. 185, ca­
łej realności whl. 286 i 1/15 części realności 
whl. 78 goimy Górii objętych, Jędrzej* 
Pietranowicza po Wojciechu własnych,

b) połowy realności whl -*7 gm. Go - 
cowa objętej, masy spadow ej śp. Franciszka 
bobra własnej.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę. są ocenione ad aj na 3336 kor. 13 
hal., aa b) na 1760 kor

Najniższa cena wynosi ad a) 2224 kor. 
08 hal., ad b) 1173 koron 32 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W»nmki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może tażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzm 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być, juź ze skutkiem podnoszone-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dn.a 12. czerwca 1900.

L. cz. E. 269/00 7 (5540)
D-iia 2 sierpnia 1900 o godz. 10 przed 

południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
7, odbędzie się licytacya 1/3 części realności 
lwh. 43 i 1/6 części realności Lwh. 44 i 45 
gm. Radelicz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 1/3 części coaty, stajni 1 stodoły.

Nieruchomości te są ocenione mianowi­
cie: 1/3 część realności lwh. 43 na 208 kor., 
1/6 część realności lwh 44 na 160 kor., 1/6 
część realności lwh. 45 na 53 kor., zaś 1/3 
część przynależności na 114 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1 3 realności lwh. 43 z 
przynależnościami 214 kor., 1/6 części real­
ności lwh. 44 106 kor. i 1/6 części realno­
ści lwh. 45 35 kor.

Warunki licytacyine i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Medenice, 25. czerwca 1900.
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L. 16.151/1900 (5582)

O b w i e s z c z e n i e .
Opróżniona składownia tytonia w Roz- 

dole będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi.

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do­
mach w rynku położonych.

Składownia ta przydzieloną jest z pobo­
rem materyałów tytoniowych do c. k. Maga­
zynu tytoniowego we Lwowie i ma na razie 
zaopatrywać w potrzebne mat*ryały tytoniowe 
20 trafikantów tytoniowych w Rozdole i oko­
licy składownia połączona jest z trafiką skła­
dową.

Składownik jest obowiązany do sprzę­
t y  znaczków stem plowych, blankietów we­
kslowy^ i listów przewozowych, tudzież zna­
czków pocztowych.

. , W ciągu roku od 1 stycznia 1899 do 
końca grudnia 1899 pobrano dla tej składowni 
'nateryał tytoniowy w wartości 18.596 zł 61 
ct', względuie w wadze 10.908 klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym czasie 
•66 zł. 5 ct., sprzedaż znaczków stemplowych, 
listów przewozowych i blankietów wekslowych 
za 1145 zł. 63 ct., od drobnej sprzedaży tych 
znaczków wartościowych przyznaną będzie 
składownikowi prowizya w wysokości l 1/* pro­
centu od ich wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w c. k. 
gł. Urzędzie cłowym we Lwowie.

Składownik ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączone 
z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt materyał ty­
toniowy w wartości 462 zł. za zupełnem za­
bezpieczeniem tejże wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
Względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. inetancyi i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte za 
zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o- 
Uzym&ć bezpłatnie u władz skarbowych I. 
iastancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądani# prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Olerta ma być wystawioną na przepisa­
nym druku i wniesioną opieczętowane najdalej 
do 24 lipca 1900 do godziny 12 w południe 
u Naczelnika e. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego we Lwowie (plac Cłowy 1. 1)

Wady u m wynosi 200 k. i ma być zło- 
łajowie °' Urzędiie Podatkowym w Miko-

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni Cez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzględniane. 

O k D yrekcja okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 26. czerwca 1900.

L. cz. E. 1214/00 (5538 l _ 8)
Dni» 31. hpca 1900 o godz 10 rano 

odbędzie się w tut. sądzie, biuro Nr. 2, dla 
celu zniesienia spółwłasności licytacya real­
ności Iwh. 134, 144 i 146 gni. Grochowe.

Cena wywołania wynosi co do realności 
lwh. 134 9 kor. 37 h., Iwh. 144 645 kor. 
62 h., lwh. 146 287 #or. 55 h., poniżej tych 
cen licytacja nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
chęć kupna mający, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 20. czerwca 19u0.

• CŁr.E ; 126,00 3 (5432j
urz-d wrzeńnia 19)0 o godz. 10
części i em "Obędzie się licytacya 1/3 

Rea n°*zCi em- Chochołów lwh. 423.

nie nastąpi wynost j o , ^ ^  kt° reJ ,sPrz daz 
Warunki 1 c i i  - kor’ 33 haL 

kumenfa przeirze/  ac^ ne 1 m ne odnośne do- 
C. k. Sąd po“ r a w s^dz' e tutejszym.

Czarny Dunajec dn^7’i 0ddział IL
J6C’ dma U kwietnia 1900.

L. cz. E. XVI. 35 98 (4ią
Na żądanie c. k. 0prz. ea i <d)

hipotecznego zastąpionego prl  ' ake- Eanku 
Wilhelma Holzera we Lwowie o,ik 1̂ ' 
dnia 20. lipca 1900 o godz. 10 przed ooł ^  
niem, w sądzie niżej wymienionym, w k?,, 
Nr. 45, licytacya realności lk. 2132/
181 II. we Lwowie, wraz z przynależności^ 
mi,ż skł.-dającemi się z okien, drzwi, kluczy 
i t. p. J

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 162.039 kor. 02 h., przyna- 
eżcości zaśjj na 723 kor. 80 h., a czynna

służebność wspólności muru na 1069 kor. 
20 hal.

Najniższa cena wynosi 81.916 kor. 01 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 25. maja 1900.

L' 2500 (5401 1 - 2)
O b w i e s z c z e n i e .

Niniej-zem zwraca się uwagę na za­
mieszczone w dzienniku Nr. 147 z dnia 29. 
czerwca 1900 ogłoszenie c. i k. wojskowego 
magazynu prowiantowego we Lwowie Nr. 
2500 z dnia 22. czerwca 1900, celem zapew­
nienia dostawy w drodze kontraktowej drzewa 
opałowego i węgli kamiennych dla stacyi:

Krechów, Rawa ruska i Rohatyn ;
Czortków, Halicz, Tłumacz i Zaleszczyki;
Nowa żuczka i Radowce ;
Brody, Strasów, Tarnopol i Trembowla, 

na czas od 1. września 1900 do 31. sierpnia 
1901 roku.

Bliższe warunki dostawy mogą być przej­
rzane w c. i k. wojskowych magazynach pro­
wiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Sta­
nisławowie i Złoczewie, następnie w filiach 
tychże urzędów w Brzeżanach, Kołomyi, Mo­
stach wielkich, Monasterzyskach, Kamionce 
strumiłowej, Nowej Żuczce, Tarnopolu i Żół­
kwi jak również we wszystkich starostwach 
okręgu 11-go korpusu.

Lwów, dnia 22. ezerwca 1900.
O. i k. magazyn wojskowy prowiantowy

L. 4128 (5136 2— 8)
Doniesienie.

Celein zabezpieczenia dostawy 2470 me­
trów sześciennych twardego drzewa opało­
wego dla stacyi Krakowa z Podgórzem, 60 
metrów sześciennych twardego drzewa opa­
łowego dla Bochni, 900 metrów sześciennych 
twardego, 568 metrów sześciennych mięk­
kiego drzewa opałowego dla Ołomuńca, 246 
metrów sześciennych twardego, 142 metrów 
sześciennych miękkiego drzewa opalowego 
dla Opawy i 575 metrów sześciennych twar­
dego a 308 metrów sześciennych miękkiego 
drzewa opałowego dla Tarn.iwa, odbędzie się 
w dniu 11 lipca 1900 r. godzina 9 przed 
południem w biurze c. i k. intendantury I. 
korpusu w Krakowie rozprawa ofertowa.

Bliższe warunki dostawy rzeczonej się 
tyczące ogłoszone zostały w urzędowej Ga­
zecie Lwowskiej, w Czasie i w Nowej Refor­
mie w dniu 22 czerwca 1900.

Dalszych w tym względzie wyjaśnień 
udzielą c. i k. magazyny prowiantowe w Kra­
kowie, w Ołomuńcu i w Tarnowie.

Z c. i k. Intendantury I. korpusu.

L. 1762/00 " (5480 4 - 5 )
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego w Ohociinierzu.

Chcący ubiegać się o tę posadę winni 
są do końca lipca br. wnieść podanie na ręce 
Wydziału powiatowego w Tłumaczu, udoku­
mentowane następującymi załącznikami:

1. Dowodem, iż posiadają prawo obywa­
telstwa austryackiego,

2. Dyplomem doktoratu medycyny,
3. Świadectwem moralności,
4. Dowołem, iż posiadają 21etnią prak­

tykę w zawodzie lekarskim,
5. Świadectwem zdrowia wystawionem 

przez e. k. lekarza powiatowego.
Z posadą tą połączona jest płaca roczna 

w kwocie 1000 koron, tudzież roczny ryczałt 
na objazdy w kwocie 600 koron.

Do okręgu tego przydzielone są nastę­
pujące miejscowości:

Chocimierz, Puźniki, Bortniki, Przybyłów, 
Bohorodyczyn, Jezierzany i Olesza.

Lekarz okręgowy będzie miał obowiązek 
utrzymywania apteki domowej. Posada ta będzie 
do objęcia z dniem 1 listopada 1900 roku.

Wydział powiatowy.
Tłumacz, dnia 23. czerwca 1900.

L. 13374 (5504 3 - 3 )  j
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi szkol­
nego przy c. k. wyższej szkole realnej w Sta­
nisławowie ogłasza c. k. Rada szkolna kra­
jowa niniejszem konkurs z terminem do wno­
szenia podań do 5 sierpnia 1900.

Do tej [osady przywiązane są następu­
jące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
koron rocznie, 25 proc. dodatek aktywalny 
w kwocie 200 koron rocznie, tudzież wolne 
mieszkanie służbowe w budynku szkolnym.

Z pojadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązsi sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol­
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego jak rąbanie i noszenie ma­
teryału opałowego, palenie w piecach, zamia­
tanie śniegu itp.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać:
1. znajomość języka polskiego w słowie 

i piśmie świadectwami szkolnemi i własno- 
ręeznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do p łnienia obo­
wiązków takiego sługi świadectwem c. k. le­
karza rządowego,

3. nieprzekroczony wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem moral­
nym i politycznym świadectwem moralności, 
wystawionem przez właściwą władze, jeżeli 
nie pozostaje w służbie publicznej.

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
mentu należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce dy- 
rekcyi c. k. wyższej ,/zkoły realnej w Stani­
sławowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dz. ust. p&ńst. Nr. 60, mają przy nadaniu tej 
po-ady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. wzglę­
dnie c. k. podoficerowie, posiadający wyma­
ganą powyżej kwalifikacyę ; zaopatrzeni w prze­
pisany certyfikat e. i k. państwowego Mini­
sterstwa wojny względnie c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej; który uprawia do ubiegania 
się o posadę w służbie państwowej cywhnej.

Dopiero w braku takich kandydatów mo­
gliby być uwzględnieni inni kandydaci, po­
siadający wymaganą kwalifikacyę.

Lwów, dnia 22. czerwca 1900.

L. 2704 M. J. (5500 3 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Przy c. k. Zakładzie powszechnym do 
badania środków spożywczych i wskazanych 
w ustawie z dnia 16. stycznia 1896, Dz. pr. 
p. Nr. 89 es 1897 przedmiotów użytku w 
Krakowie, będzie obsadzoną posada asystenta 
X. klasy rangi z systemizowanymi dia tejże 
klasy rang; poborami (pobór początkowy 2.200 
kor. dodatek aktywalny 480 kor.).

P' dania o udzielenie tej posady należy 
wnosić do c. k. Ministerstwa spraw wewnę­
trznych najdalej do dnia 15. sierpnia 1900 
r. ; kompetenci, którzy już pozostają w c. k. 
służbie państwowej, lub też we wspólnej c. 
i k. służbie państwowej, winni wnosić poda­
nia w przepisanej drodze służbowej.

Do podań należy dołączyć:
1) Metrykę urodzenia ;
3) Dowód zupełnej znajomości języków 

niemieckiego i polskiego, mianowicie też w 
kierunku fachowo - naukowym. Kompetenci, 
którzy obok innych wymogów udowodnią 
również znajomość języków ruskiego i ru­
muńskiego, względnie jednego z tychże języ­
ków, będą mieli pierwszeństwo ;

3) Dowód naukowego wykształcenia u- 
niwersyteckiego, a szczególnie wyższego wy- 
ształc-nia w naukach przyrodniczych.

4) Dowód gruntownego wykształcenia 
w chemii, szczególniej w chemii analitycznej, 
uzupełniony dowodem specjalnego wykształ­
cenia w botanice, mikroskopii, bakteryoiog,i 
i hygienie, jak również dowodami w razie 
gdyby petent pracował w urzędzie nauczy­
cielskim, albo w dziedzinie badania środków 
spożywczych.

Kompetenci, którzy nie są stałymi urzę­
dnikami w c. k. służbie państwowej, winni 
prócz tego udowodnić prawo obywatelstwa 
w państwie austyackiem, kompetenci zaś, nie 
pozostający w c. k. ani też w c. i k. służbie 
państwowej, mają dostarczyć urzędowego świa­
dectwa moralności oraz świadectwo zdrowia, 
wystawionego przez lekarza rządowego.

L, cz Prez. 310/00 6 (5541 2—3)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
przyjmie zaraz rutynowanego pisarza za mie- 
sięcznein wynagrodzeniem 54 koron.

Nowy Targ, dnia 29. czerwca 1900.

L cz. Pr. III. 102/00 2 (5586)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za ■
mieszczony w Nr. 18 czasopisma „Śzkolni- 
ctwo“ z dnia 25. czerwca 1900 artykuł pod 
tytułem „Refleksye pojubileuszowe“ str. 189 
łam 1 i 2 zawiera znamiona występków z §§. 
300, 491, 493 uk. i art. V. ustawy z dnia 
17. grudnia 1862 Nr. 8 Dz. pp. ex 1863, że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Krakówr, dnia 30. czerwca 1900.

141 (5352)
S a l  f. !. Jł'rei£= a ll iprejigeridjt. in 

iRooigno Ijat mit hem ©rfeunłniffe bom 18. 
3Sunt 1800, V. 15, bie SBeiteroerbreitung 
bet fiłummer 8 ber geitjdjrijt: „II Proletario" 
oont 16. 3uni 1900 toegert ber Stefie boa 
„Gli odierni bellimbusti" bil „di quelli cha la 
compongono“ beż idttifcll: „11 socialismo e 
la famiglia" nad) §§. 302 unb 305 ©t. ©. 
Derboten. __________

S a l f. I. Sanbel” al§ ^rejjgeridjt in 
3nnlbrucf tjat mit bem ©rfenntnifje nom 18. 
3um 1900, V. 45/2, bie SBeiterDerbrettung 
ber 9łummer 24 ber śettfd^rift: „a3ol£|93eh 
tung" oom 15. guni 1900 megen bel 
tife ll: „Dłiemanb fann jtoeien £>erren bieneu" 
eon „Seat ^pffijaufer" bil „gottlidje UBeltorb* 
nung" nad) §§ 300 unb 438 ©t. unb 
SIrt. V. bel @eje£cl Dom 17 Secember 1862, 
SR. ®. 931. 9łr. 8 ex 1863 Oerboten.

S a l  f. I  £anbel» a ll jjjrc&geridji in 
3 nnlbrud t)al mit bem @rfenntmfjc Dom 18. 
3unil900, >$r. V. 44|2, bie 2BeiterDerbreitung 
ber 91 u muter 47 Der „geitjdjrift: „S ie spo[t" 
Dom 13. Suni 1900 megen bel Slrttfell: „2>er 
©tutmorb in HJoIna" Don „fiftifitonen fammelti" 
bil „SSuftifcmtniftermm'' nad) §. 300 @t. 
unt 9Irt. VIII. bel (Stjejjel Dom’ 17. Secember 
1862, SR. (3. 931. SRr. 8 ex 1863 Derboten.

SDal l  l. £anbe£= all; S}kejjgerid)t in 
Snnlbrud (jat mit bem Srfenntmjfc Dom 18. 
3uni 1900, Sjjr. V. 48/3, bit tSkiterberbret* 
tung ber SRummer 3 ber $ettjd )d(t: „Sfiłth 
tljefiungett an bie beutfdje SEagelpreffe ju t gor= 
berung ber Sol oon SRouvS0ewegung" Dom 16. 
Sinbingl 1900 megen bel Sfirtifell: „SJłonnen 
ais SciĄt^orenbe" Don „Sine iiberrajdjenbe 
Sfiłittijcitung" bil „rubig ja "  unb megen bel 
Sirtifell: „SRbmijdje! gaften'/ bon „3tt ber 
Sebenlbejdjreibung" bil „uttdjriftUd) finb" nad) 
§. 303 ©t. ®. Derboten.

® al f. t. &reig:= all SBrcfjgcrtdjt in 
SBriij wht bem ©rienntr.ifje tera 18. Stuti 
UtOO, Sjir. 81/2, bie SfiMteroerbrcitung ber 
gfiugjdjriftcn: „fiiłaria", „12 ®etotffenlfragen" 
unb „S o l Dott Słom, ®ebid)t Don g . S8 ." 
jdmmtitćb 53raun’l  SSerlag, Setpjig, SEitud 
oon Sippert & (£0., Słaumburg a. ©., ttacb §§. 
302 unb 303 ©t. ©. Derboten.

®a§ t. t. Sreil* a ll SjJrefegericbt in 
23riij bat mit bem ©rfenntulffe Dom 18. Suui 
1900, spt. 82/2, bie SBeiterDerbreitung ber S8ro* 
febiire: „® al gortfd/reiten ber Sol Don SRottw 
S3eipegung in Ocfierreid). I. SBóbmcn" dou Sp. 
iBrdnnlicb, 23erlag Don 3  5  Scbntann, SDłiitt̂  
cben, lfOO gebrudt in ber fig. £Df&ud)brudf* 
rtt Soft ner & Soffett, nadj §. 302 ©t. &. 
Derboten.

3)al f. f. Słretl» alS 'jSre^geritbt in 
Scitmerib bot mit bem (Srfenutmffe nom !9. 
Suui 1900, ipr. 84/2, bie itBeiteroerbrcitung 
ber Tłummcr 48 ber geitjdjrift: „®eutjd)c 
Slolflmad))" Dom 16. 3uni U)00 megen ber 
Stefie post „SOłbge an i bem" bil „jmar rajd)9 
bel SIrtifeil : „Sin iiłbijc^er 3Bot)Itt)atcr" itacfi 
§. 302 ©t ©. oerboten,

S a s  t  t  ^reil= a ll 5kefegerid)t in 
llat mit 5)0111 ®rffKntnijje. Dom 18 Sunt 

1900, tpr. i i /1, b;e SSeitcrDecbreitung ber 
wrimtjiec 24 ber 3 fh jd jrijt: „Ktraz lidu" oom 
15 3uui 1900 megen ber Sl.tifel: „Ceske 
divky„ a sluzbodirci zide" ; „Oesti poslanci" 
Don me ii tim pan Korber" bil „nix is t" ; 
„Neco karakteristickehb" unb „Ńepohodli" 
Kod) §§. 302, 49.1, 493 ©i. @. unb SIct. V 
bel tńejcjjel Dom 17. Secember 186’, 9łr. 8 
9ł. iBt. ex 1863, Derboten

S a l  ?. f. $teil= a ll 'ikcńgeridjt in 
Spalato bat mit bem tSrJcnutnijfe nom 18. 
3uui 1900, %t. 1/1, bie SBeiterDeróteitmig ber 
Sir. 47 ber 3 có fd jn fł: „Jedinstvo“ oom 12 
Suui 1900 megett ber ©trfie Don „Bajamonti 
je bio ustrojio" bil „postupanje. vlade praina 
njemu" bel ifirlitetl: „Njekoliko crticau nacb 
S§ 488, 492, 493 unb 800 @t. Derboten



DaS f. {. SattbeS* al5 ^refcgeriĄt (n 
23rutm fjat mit btm ©rfenntnijfe Dom 19. Suni 
1900, ipr. 561 , bie SBeitrroerbreitung ber 
iRummer 24 ber $ehfd)rift: „Ceskoslovanske 
delnicke rozhledy" Dom 15 $mti 1800 toegen 
ber ©teHen Don „tak i ylade rakouske" bi§ 
„narodnosti smerujici" Don „Eakousko jest 

jako relky cinzak" bt§ „panu doporuciii" nnb 
Don „Dnes musi dojitiu bis „take poruciti 
mohli!" be§ 2lrti?el§ : „Kdyz hra nejmilejsi 
prestań" nad) §§. 6-3 ur.b 65 a. ©t. (Sj. Der* 
boten._____________________

Da§ !. f. $rei£* ais iprejjgeriat tn 
jReutttjdjein i)at mit bem SrR-untntffe Dom 17. 
Suni 1900, źjk. 37, bie SSeiteccerbreitung ber 
iRr. 24 ber .geitjchrtft: „Mezinarodni duch 
casu“ Dom 15 guni 1900 megen be2 SlriifelS: 
„Ubohe Eakousko — ubohy spolecensky pc- 
radku“ nad) Slrt. YII. nnb VIII. beg $tfe§e8 
Dom 17. December 1862, 9ir. 8 ŚR. @ SI. 
ex 1863, Derboten.

fil. 144 (5413)
D a8 t. f. OberlanbeSgeric^t in Sffiien

I)at mit bem Srlenntnijje Dem 12. Sjuni 1900,
D. 108/1, bie SBeiteroerbreitung ber iRummer
10 ber geiljdbrift: „Bmjer HreujfópfP1 Dom 7 
SSuni 1900 toegen beS 21rtilels: „Som IBP 
fd£)of“ nad) §. 491 @t. mib ?IrtifeI V. beg 
l$e|e$eg Dom 17. December 1862, 9ir. 8 . 
jR. ®. SI. ex 1863, Derboten.

2Dag I. f. ®reig* ais ^re^gerid&t tn 
ŚRobigno l)at mit bem ®r!enntnijje Dom 22 
3unt 1900, 5[5r. Y. 16, bie SBeiteiberbreitung 
ber iRummer 171 ber geitjdjrift: „Idea Ita- 
liana" Dom 21. 3uni 1900 megen ber ©tetten 
Don „Quei vecchi“ bi£ „tutto meno che ita- 
liane“ unb non „Comunąue sia“ big „sempre 
sara italiana" beg Hrttfelź „Conforti" nad) § 
65 a. @t. Derboten.

Daź f. !. $reig* alg gSrejjgerirfjt in 
Srit£ bat mit bem (Srtenntnijje Dom 22. 3uni 
1900, ipr. 85/2, bie SBeiternerbreitung ber 
(SratiSbeilage „©aajer SRad)rid)ten" ju ber iRum* 
mcc 62 ber j/Jeitjdjrift: „Deutfd)eg SolfSblatt" 
Dom 20. SSuni 1900 toegen ber ©icllcn Don 
„baji eine jo!d)e" big „toetben Łrcmdp" unb 
Don „Dag aber miige" big „ p  Derm fjren" 
beg Vlrtifel3: „Sorlabung p r  IRedjtfertigung' 
nad) §. 300 6 t. %. Derboten.

Dag !. t. SretS* alg 5Prejjgeii(§t in 
S ru j £>at mit bem Srlcnninijje Dom 22. 3uni 
1900, S r- 86/2, bie 3BeitcrDetbreitang bet Sir. 
47 ber geitjdjrift; „Sleubefer SoIfSblatt" Dom 
20. 3uni 1900' megen beg Slrtifelź: „®trdj= 
toetl)'' nad) §. 302 ©i. @. Derboten.

D a8 I. I. $ret8* alg s$ref)gerid)t in S rh j 
(jat mit bem ©rfcnr.tnijje Dom 22. śfitni 1900, 
Ś r. 87/2, bie SBeiteroecbreitung ber Slttmmer 
47 ber geitjdjrift: „galfenau * ®bnigśbcrgev
Sollbblatt" Dom 20. 3uni 1900 megen beg 
SKrtifelg: „®trd)toeil)" nad) §. 302 ist. sS . Der* 
boten.__________ __________

Dag f. !. $rei£* alg i}Jreęgenc|t in 
S riij l)at mit bem Scfenntnifje Dom 22. 3unt 
1900, ij?r. 88| 2, bie SBeiteroerbreitung ber Slurn* 
mer 47 ber geitfdjrift: „@ragli^er Soifgblatl" 
oom 20. Sun 1900 toegeit beS Slrtilelg : „®iriĄ* 
roeif)" naĄ §. 802 ©t. &. Derboten.

Dag f. !. &reig« alg i|ire|geric^t tn 
Srii£ fjat mit bem Srfenntnifje Dom 23. Suni 
1900, ^3r. 90/2, bie SButerDerbreitung ber Stum* 
mer 63 ber geitfdjrift: „Deutjc^eg Solfgblatt" 
oom] 22 Suni 1900 n^egen ber ©telle Don 
„$am t eg benn' 1 big „entgegenje^en mitrben" 
beg Slrtifelg; „Un ber SBenbe'' nadj §. 300 
©t. ®. Derboten.  ________

Dag f. I. Śheig* alg $rejjgericbt in 
S ru j  bat mit bem ®rfenittnijje Dom 23. guni 
1900, $r.śi 89/2, bie SBeiterDerbrcitung ber 
Slummer 47 ber geitidjrift: „Siationale gei* 
tung" oom 20. Suni 1900 toegen ber ©łellen 
Don „Dag ber" big „@erabe" Don ,,©o liegt" 
big „Sanferotteure", oon^1 „Die §erren" big 
„gejabrlidb toirb" Don „3lur^ biejei" big „bei* 
tragen" unb bon „Sefti" big „Sebientenfeclcn1' 
beg iKrtilclg: „Die unerjattliiĄe fie^rerjc^aft
Sb^meng in 6 ontumaj" naĄ §. 800 ©t. @. 
Derboten.

Dag I. l. alg 'iiłteggerid)t in
p lfe n  £>at mit bem ®rfenntmjie bom 22. Suni 
1900, $ r  47 bie SBeherberbreitung ber 9ium* 
mer 7 2 ber; geitjc^rift: „Plzensky Obzor“
Dom 16. Suni 190Ó toegen ber ©(eHe Don 
„Jak videti“ big „bursaku v Plzni“ beg 21r* 
tilelg : „Dr z te se zpet“ naĄ f§. 300 unb 302 
©t. Derboten.  _________

Dag l  l  Sreig* alg ^refegtrtdji tu
ipiljen l)ai mu bem ©rienninijje oom 22. Suni 
1900, ipc. 48 bie SBctterDerbreitung ber 9lum* 
mer 25 ber geitfd^rift: „Sifcf)oftteiu!bs©iflobcr 
SejirfgnaĄriĄten'' Dom 16. Śuui 1900 megen

ber ©telle Don „0hmu Ubl toirb" big „aber 
fiir gei ungen" ber Słotij: „§oĄ bie Solpor* 
tagefrfitjeit" nad) §. 65 b. ©t. Derboten.

L. cz. L. 13:00 6 P. 857/00 6 (550S 2— 3) 
Nykola Fedusiów z Morszyna został u- 

znacy marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Onufrego Melnyka z Morszyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 26. maja 1900.

L. cz. P. 236/00 1 (5441 2 - 3 )
Fedor Suhaj z Pasiecznej uznany został 

umysłowo niedołężnym. Kuratorem Danyło 
Gegna z Pasiecznej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Nadwórna, dnia 15. czerwca 1900.

L. cz. P. YII. 68/00 1 (5465 2 - 3 )
Franciszek Maciasz i Stanisław Maciasz 

z Łęki ad Kąty uznani zostali umysłowo nie­
dołężnymi. Kurator Stanisław Nowak z Mi- 
ch&lczowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 6. kwietnia 1900.

L. cz. P ; 274/00 2 (5435 2 - 3 )
Seń Baran i Małanka Baran ze Seho- 

dnicy marnotrawcy, kurator Danyło Baran 
ztamtąd.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz 5. marca 1900.

L. cz. L. 2/00 8 (5442 2—3)
Maryanna z Wielkiewiczów Zegardowi- 

czowa z Nowego Targu została uznaną za 
marnotrawną, a kuratorem jej ustanowiono 
Jędrzeja Wielkiewicza z Nowego Targu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 30. merca 1900.

L  ez. L. 4 00 8 (5443 2 —3>
Małżonkowie Józef Tatar i Antonina z 

Jaroszów Tatarowa z Zakopanego uznani zo 
stali marnotrawnymi. Kuratorem dla pier 
wszego ustanowiono Jana Gąsienicę Sobczaka, 
zaś dla drugiej Andrzeja Jarosza z Zakopanego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 17. maja 1900.

L. cz. P. 20/00 1 (5548 1 - 3 )
Dla umysłowo chorego Michała Józef­

czaka z Biłki szlacheckiej, ustanawńa się ku­
ratorem Antoniego Popowa z Biłki szlacheckiej. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 25. marca 1900.

L. cz. P. 55/00 1 (5562 1— 3)
Leon Seneta ze Starego Sambora uznany 

umysłowo chorym, kuratorem tegoż ustauo- 
wiony został Michał Lewiński.

0. k. Oąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 16. marca 1900.

L. cz. P. 227/00 1 (5532 1 - 3)
Tomasza vel Bartka Szewczyszyna z Poto- 

ezan uznano marnotrawcą, kuratorem ustano­
wiono Michała Żaka z Potoezan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 10. maja 1900.

L. cz. P. 333/00 5 (553 1 —3)
Michała Melnyezuka Mikołaja z Piadyk 

uznano marnotrawcą, a kuratorem jego Ny- 
koła Szewczuk Iwana.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y, 
Kołomyja, dnia 17. maja 1900.

L. cz. P. 26/00 1 (5583 1-  3/
0. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 

czyni wiadomem, że Filip Kaniak, gospodarz 
z Hodowicy uznany niewłasnowolnym z po­
wodu umysłowej choroby, a kuratorem jego 
Edward Piwko z Hodowicy.

Lwów, 80. stycznia 1800.

L. cz. Y. 2/95 10 (5557)
Zawieszoną nad Olek są Momoehod z 

Hnyłęj ts. uchwałą z 17. moja 1895 1 3428 
kuratelę uchyla sie.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 20. marca 1900.

B o t o i a l t a  a t e i a s z c a e n i a .
L. cz. Pr^es. 842 18 P./00 (5552 2— 3)

Jego Ekscelencja pin Prezydent wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie zamianował 
dla I ii  zwyczajnej z dniem 29 sierpnia 1900 
rozpoczynającej się kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy sądzie obwodowym w Brze-

żanach przewodniczącym sądu przysięgłych: 
radcę Dworu jako prezydenta sądu obwodo­
wego Willibalda Prussnigga a zastępcami prze­
wodniczącego c. k wiceprezydenta sądu Józefa 
Heldenburga, oraz radców sądu krajowego 
Macieja Zaszewko, Jana Jaworskiego, Tytusa 
Siengalewicza, dr. Celestyna Frieda i Edwarda 
Hermanowicza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, 30. czerwca 1900.

L. cz. A. 83,98 11 (5383 3 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle podaje do 

wiadomości, ii dnia 14. lipca 1897 zmarła w 
Żółkwie Wiktoryaz Trzeciaków Wiśniowiczowa 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli; 
sąd n :e znając pobytu jedynego ustawowego 
dziedzica, zmarłej męża jej Jakóba Wiśniowi- 
cza, wzywa go, aby w przeciągu roku jednego, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego w tymże 
sądzie się zgłosił i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek z ustanowionym kuratorem adw. dr. Sta­
nisławem Michnikiem przeprowadzonym będzie.

Jasło, dnia 17. kwietnia 1900.

L. cz. 483 ks. gr. Stare Bohorodczany 1
(5322 3 - 3 ;

Podaje się do publicznej wiadomości, że 
w sprawie przeniesienia prawa własności do 
ciała hip. whl. 483 etc. ks. gr. Stare Boho­
rodczany na rzecz Maryi Turczyn i tow. u- 
stanowiono dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa Hołubca, kuratorem Jędrzeja VVo- 
łoszczuka z Bohorodezan i temuż doręczono 
uchwałę tabularna z dnia 12. grudnia 1895
1. 10.823

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bohorodczany, 20. stycznia 1898.

L. 65.462
O b w i e s z c z e n i e

e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 26. 
czerwca 1900 1. 21476, tyczące się wetery- 
narno-policyjnych zarządzeń co do przywozu 
świń z Y/ęgier do królestw i kraiów repre­

zentowanych w Badzie państw*.
Z powodu ponownego zawleczenia po­

moru świń do tutejszego obszaru c. k. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych, wzbroniło roz­
porządzeniem z 26. czerwca br. 1. 22.476, 
ogłoszonem w urzędowe/ Gazecie „Wiener 
Zeitung“ z 27 czerwca 1900 Nr. 145, przy­
wozu świń z węgierskich powiatów sądowych 
Osacza i Kiszucza-Ujhely (komitat Trencsen) 
do królestw i krajów’ reprezentowanych w Ea- 
(łzie państw a.

Dalej wzbroniony jest przywóz świń na 
podstawie zakazów, wydanych przez kompe­
tentne c. k. Władze powiatowe, a potwier­
dzonych przez c. k. Namiestnictwa w Gracu 
i Lwowie z węgierskich powiatów sądowych 
Mura Szombat (komitat Yas), Alsó-l.endya 
(komitat Zala), Homcnna i Szinna (komitat 
Zemplen) z powodu panującej w tych powia­
tach zarazy pomoru świń.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości dodatkowo do obwieszczeń o. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 16. i 20. 
czerwca 1900 1. 20.867 i 21.574, ogłoszonych 
tutejszem rozporządzeniem z 25. czerwca br.
1. 62.544.

Powyższe zarządzenie wchodzi natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. lipca 1900.

L. cz. firm. 70/00 st. I. 48 (5461)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Ląd obwodowy jako h»nd!owy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
lirmie „Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe 
w Brzozowie" uwiadomiono że na walnem zgro­
madzeniu członków tegoż towarzjstwa odbytem 
24. kwietnia 1900 wybrani zostali c łonkami 
zarządu a mianowicie:

1. w miejsce Konstantego Charzewskiego 
Tadeusz Kotowicz dyrektorem kontrolorem,

2. w miejsce Wojciecha Barańskiego, 
Stanisław Marin zastępcą dyrektora, kasye^a,

3. w miejsce Henryka Kapiszewskiego 
Jan Ołtarzewski zastępcą dyrektora.

4. w miejsce Wiktor... Ficowski go ks. 
Jan Wolski zastępcą dyrektora kontrolora, 
wszyscy w Brzozowie zamieszkali.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Sanok, dnia 9 czerwca 1900.

L. cz. Finn. 155 slow. II  158 (5312)
G. k. Sąd obwodowy} jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie zarządził na podstawie przedłożonego 
kontraktu z daty Tarnów 26. kwietnia 1900 
do 1. r. 17.025 i 17.038 i kontraktu spółki 
z daty Tarnów 7. maja 1900 do 1. r. 17.076 
legalizowanego wykreślenie w rejestrze han­
dlowym dla firm pojedynczych firmy „E. Edel- 
stein’s Wiitwe“, której dotychczas Paja Ra­
chela 2 im. Edelsteinowa jako właścicielka 
handlu towarów korzennych i żelaznych w Tar­
nowie używała, tudzież zarządził wpis w re­

jestrze handlowym dla spółek handlowych 
firmy: „E. Edelstein’s W ittwe“ albo „E Edel- 
steina wdowa“ z tern, że przedmiotem przed­
siębiorstwa jest handel towarów kolonialnych 
(korzennych) i żelaznych, że siedzibą spółki 
jest Tarnów, że jawnymi spólnikami firmy są 
Moses Dawid Alter 3 im. Edelstein i Chaim 
Schulim 2 im. vel Salomon Edelstein kupcy 
w Tarnowie zamieszkali, że spółka rozpoczęła 
prowadzenie interesów z dniem 7 maja 1900 
i że podpis firmy w ten sposób uskuteczniany 
będzie, iż pod słowami „E. Edelstein’s Wit- 
twe“ lub „E. Edelsteina wdowa" stampilią 
wyeiśniętemi lub przez kogokolwiek pisanemi, 
umieszczone będą własnoręczne podpisy obu 
jawnych spólników a mianowicie podpis „M.
D. Edelstein" jako podpis jawnego spólnika 
Mosesa Dawida Altera 3 im. Edelsteina i pod­
pis „Salomon Edelstein" jako podpis spólnika 
Chaima Schulima 2 im. vel Salomona Edel­
steina.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 19. czerwca 1900.

L. cz. E. 406/99 (3)
Katarzynie Matlak, ostatnio w Wysocku 

wyżm-m zamieszkałej, sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem pow atowym w Borynii 
prz ci w niej, Tryfonowi, Hnatowi, Parani i 
Maryi Matlak o 337 kor. 75 hal. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 30. września 
1899 liczba czynności E. 406/99 (1), którą 
dozwolono przymusowej sprzedaży realności 
objętej wykazem hipote zuym 1. 400 ks. gr. 
gm. Wysocko wyżnę.

Ponieważ niewiadomo gdzie Katarzyna 
Matlak przebywa ustana?, ia się w celu strze­
żenia j “j praw, kuratora w osobie pana Da­
nilewicza c. k. notaryusza w Borynii.

Tenże kurator zastępywać będzie tęże 
w rzeczonej sprawie, na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
B.uynia, dnia 30. marca 1900.

L. ez. A. 120/99 6 P. 96/99 6 (5431 1 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 

Matkowską Miklasiewicz zawiadamia się, że 
w sprawie spadkowej po jej ojcu Bartłomieju 
Matkowskim Miklasiewicz ustanowiony został 
dla niej kuratorem Józef llnicki Telepiano- 
wicz.

Wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
wniosła dekl&racyę do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie rozprawa spadkowa z jej kura­
torem i resztą spadkobiercami p rz e p ro w a d z o n ą  
b^daie .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borynia, dnia 30. maja 1900.

L. cz. IY. 223/97 (12) (5452 1 - 3 )
Jakób Andryasiewicz zmarł 20 listopada 

1892 w Rożnowie. Powołane z ustawy do 
spadku a z miejsca pobytu nieznane Annę 
i Marcelę córki spadkodawcy wzywa się, aby 
w przeciągu roku osobiście lub przez pełno- 
mocuika w tut. sądzie w sprawie przyjęcia 
spadku się zgłosiły, gdyż inaczej ich imieniem 
spadekj przez ich kuratora Petra Stefiuka 
zostanie przyjęty i przewód z tymże prze­
prowadzony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 16. października 1899.

L. cz. firm. 45/00 poj. II. 8. (5464)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jauo handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy „Szymona Mo- 
sera następcy" (po niemiecku „Simon MoserA 
Nachfolger") z siedzibą w Żywcu, której u- 
żywać będzie Fani Moser wdowa po Szymo­
nie Moser w Żywcu jako posiadaczka tejże 
firmy przy prowadzeniu handlu mąką w Ży­
wcu i takową podpisywać będzie „Fanny 
Moser".

Wadowme, dnia 19. czerwca 1900.

L. cz. 3543/99 (5420)
Nieobecnym Deborze z Berków Liebes- 

kindowej i Samuelowi Liebeskindowi, przed­
tem w Krakowie zamieszkałym, mają być 
doręczone uchwały z dnia 19. września 1899
1. 3543 w przedmiocie intabulacyi z urzę­
du prawa własności części realności lwh. 
1535 i 1539 Dz. VIII. w spadku p0 Reissli 
Berkowej, pozostalye. Celem strzeżenia praw 
spadkobierców Reissli Berkowej, ustanawia 
się P. adw. dra Adolfa Grossa w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Deborę 
z Berków Liebeskiudową i Samuela Liebes- 
kinda w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 10. maja P 00.
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W depozycie c. k. Sądu powiatowego karnego S. 111. we Lwowie prze­
chowane są poniżej posz.czególnione przedmioty z czynów karygodnych, prze­
ważnie z kradzieży na szkodę bądź to nieznanych bądź też nieodpytanych osób, 
lub też z zatajenia rzeczy znalezionych pochodzące.

W myśl §§. 376., 378. i 879/p. k. wzywa się w szystk ich . którzy mogą 
wykazać sw e prawa własności do któregokolwiek z tych przedmiotów, aby się 
zgłosili w przeciągu roku od dnia umieszczenia po raz trzeci niniejszego edyktu 
po odbiór, gdyż po upływie tego czasu niektóre przedmioty obwinionym w y­
dane będą, inne zaś przez publiczna licytacyę sprzedane zostaną.

W celu wykazywania praw wyżej pomienionych, zgłaszać się wolno w Naczel- j 
nictwie Sądu każdego poniedziałku i soboty w godzinach przedpopołudniowych.
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5 B. 7474/63 N. N. 0 § 460 uk. złoty medalion damski z —

Dominik Jasiński 0 §.
łańcuszkiem mosiężnymr*.i 0. 5885/63 pierścień złoty z pół bry­ —

461 uk. lantami i rubinem
9 B. 9813/63 Tadeusz Warecki 0 §. 

460 uk.
3 wisiorki do kulczyków z 

turkusami i dyamentami
Józef Barowicz

20 L. dz. p. Wiktorya Radowicz 0 §. srebrny zegarek l

21
5881/63 460 uk. I

L. dz. p.
6555/63

Paweł Jurkiewicz 0 §. 
460 uk.

srebrny zegarek
i

22 L. dz. p.
7272/63

Mary a Wereszczak 0 §. 
461 uk.

10 sztuk rautów

23 L. dz. p. Karolina Zadkiewicz 0 §. srebrne okulary ---
763-/68 46i uk.

25 L. dz. p. Anna Szostak i Marya dwie łyżeczki srebne z tych —

1865
8408/63 Osoba 0 §. 461 uk. jedna ze znakiem A. B.,

druga bez znaku
29 L. dz. p. Andrzej Dziubaszewski 0 srebrna łyżeczka ze zna­ -

1866
7436/65 §. 461 uk. kiem L. M.

32 I . dz p. Jakób Pesehes 0 §. 460 sznurek korali -

33
4073/66 
L. dz p.

uk- . .
Grzegorz Popiel 0 §.460 4 sznurki małych pereł _

35
4736/66 uk. i osobno 2 perły

0. 9995/66 Bohr Pissel 0 §. 461 uk złota broszka —

30 — — srebrna łyżeczka bez znaku —

186?
40 L. dz. p. - pierścień złoty z zielonym —

42
4388/67 kamieniem
L. dz p. 
4648/67

medalioB złoty z fotografią - |

43 L dz, p.
5681/67

- srebrna spinka

45 L. dz. p. — kulczyk srebrny z dya­ —

46
6528/67 mentami
L. dz. p. - łyżeezka srebrna tulska -

39
825r/67 
L. dz. p łyżeczka srebrna ze zna­

44
561/67 kiem A B Nr. 2

L. dz. p. _ srebrna łyżeczka ze zna­ —

47
5956/67 kiem G. I.
Ł- dz. p. - srebrna łyżeczka bez znaku —

1868
9924/67

49 L. dz. p.
1628/68

— raut w zło'o oprawiony -

51 L. dz. p. 
5176/68

— dwa złote kulczyki -

53 L. dz. p. _ złota broszka
5684/68

55 L. dz. p. _ srebrna łyżeczka z mono­ _,

56
3261, 7432/68 gramem A. S.

L. dz. p. -- srebrne kolczyki ---

5?
9482/68
L. dz. p. — pierścień złoty emaliowany --
984^/68

54 L. dz. p. — srebrna łyżeczka bez znaku ---
7432,68

1861
60 L. dz. p. Kazimierz Mańkowski i broszka koralowa _

61
5046/69 tow. 0 §. 460 uk.
L. dz. p. Wiktorya Żurowska 0 §. srebrna łyżeczka bez znaku --

64 5456/69 460 uk.
srebrna łyżka bez znakuL. dz. p. Mikołaj Folta 0 §. 460 — !

65 1L331/69 uk.
łyżeczka srebrna z mono­-n odz‘ P- Jan Hnatajko recte Ha- —

66 11 618/69 
h  dz. p
12.009/69
y  dz. p
12.098/69
L. dz. D

11-239,6%

łąjko 0 §. 461 uk. gramem M. C.
N. Dorosz 0 §. 460 uk łyżeczka srebrna z herbem —.

67 i koroną hrabiowską
Maryanna Broszek i Para- kolczyk złoty .—

63 szka Owyk 0 § 460 uk.
SimonKikenisilzak Wein- srebrny widelec bez znaku —

1870 berg 0 §. 461 uk.
69 L. dz n

Mechel Kunstlinger 0 §.p.
1114/70 dwa skórzane woreczki, --

460 uk. złoty medalionik, srebrny
72 L. dz. p.

6154/70
łańcuch

— cygarn czka bursztynowa, —
75 L. dz. p. 

10117,70 Julian Pożakowski 0 §.
bursztyra 19 cmt. długi 

kólezyk złoty z łańcu­ Blime Mohr
78 L. dz. p.

Uk. szkiem i pętelka

70

1871

12.088/70 
L. dz. p. 
1353/70

k a ń ^ v łS2e£  1 Marcela 0ze" 
° §- 464 uk.

M 0,ku‘" 7* Krtlik » §•

kolczyk złoty z koralo­
wym wisiorkiem 

łyżeczka srebrna ze zna­
kiem E. W.

—

87 Ł. dz. p.
obrączka ślubna ze zna­

kiem J. M. 1867 
guzik złoty od koszuli

91
3177/71 
L. dz. p, 
6963/71

Fedko Mielnik 0 §. 4gQ 
uk. —
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1871
92; I . dz. p.

7518/71
Jan Fuchs 0 §. 460 uk. łyżka srebrna ze znakiem 

zatartym
—

9e; L. dz. p. Marcin Jarosz 0 § 461 pierścień złoty z grana­ —
9104/71 uk. tem

97 L. dz. p. 
9814/7 l

Agnieszka Baar 0 §.461 
uk.

srebrny zegarek --

101

1872

niewiadome niewiadome kordelas z napisem z 1699 
r. rękojeścią z bawolego ro­
gu i okuciem srebrnem

106 L. dz. p. 
4141/72

Karol Mleko 0 §. 461 uk. srebrny zegarek . --

109 L. dz. p.
6754/72

N. N. 0 §. 460 uk. srebrny łańcuszek larol Okolicki

111 L dz. p.
7478/72

Łukasz Barowicz 0 §. 
460 uk.

2 pierścionki srebrne --

112 L. dz p.
8850/72

Józef Torba 0 §. 460 uk. srebrna łyżeczka ze zna­
kiem „G. S.“

--

113 L. dz. p.
9374/72

Paweł Solecki 0 §. 460 
uk.

kolczyk złoty ---

114 L. dz. p.
9945,72

Anna Tarnawska 0 §. 
461 uk.

pierścień złoty z brylan­
cikiem

---

115 L. dz. p.
10.190/72

Józef Grzyszczyszyn 0 §. 
461 uk.

wachlarz szyldkretowy z 
rnedahoniksmi w srebrze 
oprawionymi i łańeu-zkiem ~

117 L dz. p.
10.961/72

Rozalia Szumańska 0 §. 
461 uk.

złota broszka —

1873
122 B. 54.322/73 N. N. 0 §. 460 uk. łyżeczka srebrna ze zna­

kiem „E. R .“
—

123 C. 24.876/73 Petro Korol 0 §. 461 uk. szpinka złota —

124 0. 25.081 73 Jędrzej Olszański 0 §. 
461 uk

srebrna łyżeczka bez 
znaku

—

125 B. 55.131/73 Julian Kawka 0 §. 461 
uk.

srebrna moneta z uszkiem —

127 B. 55.227/73 N. N. 0 §. 460 uk. cygarniczka bursztynowa —

132 0. 25.948/73 Mikołaj Sarabasz i W alen­
ty Gruszka 0 §. 461 uk.

srebrna łyżeczka ze zna­
kiem V. & W.

—

133 B. 56.776/73 8 sztuk raonetpolskicŁ sre­
brnych Zygmunta III. i je­
dna Stanisława Augusta.

134 0. 26.153/78 Szymon Łuczko 0 §. 461 
uk.

srebrna łyżeczka ze zna­
kiem K. K.

—

135 0. 26.774/73 Katarzyna Sokołowska i 
Henryk Znamina 0 §. 460 uk

złota szpinka —

137 0. 26.546/73 Julia Kundyra 0 § 461
uk.

złoty sygnet bez znaków 
nowy

—

142 0. 26.770/78 Jan Huget 0 §. 461 uk. ośm sznurków korali —

126 B. 57.704/73 N. N 0 §. 460 uk. łyżeczka srebrnabez znaku _
1874
153 0. 27.302/74 Michalina Kostek 0 §. 460 

uk.
srebrna tytonierka we­

wnątrz wyzłacana
—

155 0. 27.645/74 Stefan Kozydra 0 §. 461 
uk.

srebrna łyżka bez znaku —

158 B. 61.346/74 — para kolczyków koralowych —

162

165

0. 28.351/74 Rozalia Kańczucka 0 §. 
460 uk.

2 kolczyki złote z turku­
sami

rzekomo: 
Ohaja Ftihrer

0. 28.913/74 sylwetka złota z kawał­
kiem łańcuszka złotego

—

167 0. 28.661/74 Antoni Hulik 0 §. 461 uk. dwie srebrne łyżeczki z 
literami A. J.

—

168 G. 28.878/74 Marya Kuczma 0 § 461 
uk.

sygnet rzekomo złoty bez 
znaku

—

170 0. 29.091/74 Michał Schuster 0 § 460
uk.

zegarek srebrny —

171 B. 60.055/74 N. N. 0 §. 460 uk. uroszka i dwa kolczyki 
złote

rzekomo: 
Karolina Hess

174 B. 60.492/74 Jan Jędrzejewski 0 §. 460 
uk.

zegarek srebrny z łań­
cuszkiem

—

179 G. 34.796/74 Jakób Trufen 0 § 460 uk. zegarek srebrny —

180 C. 30.352/74 Józef Ozerkawski Samuel 
Tennennaum 0 §. 461 uk.

zegarek srebrny

181 B. 63.010/74 — kólezyk złoty —

1875
187 0. 31.938/75 Szymon Gudryl 0 §. 461

11 k
szkiełko w srebro oprawne —

201 0. 32.052/75
U& -

Wawrzyniec Reczun i tow. 
0 §. 461 uk.

łyżeczka srebrna z mono­
gramem

—

202 B. 64.010/75 N. N. 0 §. 460 uk. złota branzoletka —

207 0. 34.095/75 Miszka Bauman 0 §. 460 
uk.

para kólczyków złotych 
nieparzystych

—

212 C. 33.027/75 Marya Soroń 0 §. 460 i 
461 uk.

zegarek i para kólczyków 
złotych

—

215 C. 33.438/75 Maryanna Kaczkowska 0 
§. 461 uk.

kolczyk złoty —

217 B. 68.652/75 Jan Szydłak 0 §. 461 uk. dewizka złota —

219 B. 67.393/75 Feliks Grodzicki 0 §. 461 
uk.

kólezyk złoty —

220 B. 67.179/75 Jan Sojka 0 §. 461 uk. kolczyk złoty —

224 G. 34.930/75 Ołeksa Antoszek 0 §. 461 
uk.

łyżeczka srebrnabez znaku —

225 0. 34.223/76 Izak Bedry 0 §. 461 uk. pierścień złoty z herbem 
i literami T. K.

—

1876
239 0. 35.092/76 Mojżesz Steisel 0 §. 461 

uk.
bursztyn do fajki • ■ 1

246 0. 35.565/76 Katarzyna Bałasz 0 §. 461 
uk.

szpinka złota

250 L. dz. p. 
7480,76

Katarzyna i Józef Zarzy- 
czny 0 §. 461 uk

złoty pierścionek zliterą K. 
raucikami wysadzoną
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'
1876 1880
251 0. 35.533/76 Teresa Mandziewicz o §. cygarniczka z bursztynem — 439 B. 99.514/80 Julia Górko o §. 460 uk. pierścionek z brylantami i

461 uk. i różowym kamieniem
254 C. 35.803/76 Marya Kaniuk o §. 461 uk. kluczyk srebrny do ze­ — 440 O. 53.110/80 Katarzyna Wasylina o § cygarniczka bursztynowa —

garka 461 uk.
257 0. 35.852/76 Auna Bobowska o §. 460 i 6 pierścieni, 2 kolczyki — 446 B. 99.442/80 Józefa Sośnicka o §. 461 złoty pierścień sygnet z —

uk. złote uk ametystem

is£> C31 co C. 35.989/76 Jan Makusz o §. 461 uk. łyżka srebrna bez znaku 448 B. 98.582/80 N. N. o §. 460 uk. 3 łyżeczki srebrne, 1 z na­ —
i

Michał Kruszeluieki o §.
pisem „Hamerl“

268 0. 36.628/76 Antoni Denikiewicz o §. kolczyk złoty 453 C. 54.310/80 tytonierka srebrna —
4bl uk. 460 uk. i

266 0. 86.587/76 Marya Obtirer o §. 460 uk. łyżka srebrna be/, znaku -- 4-4 O. 57.333/80 Krystyna Wieh o § . 477 złoty pierścień z czerwo­ Sala Weiss

0. 36.142/76
uk. nym kamykiem i

269 Jau Domosłowski o §. 460 łyżka srebrna ze znakiem 460 G. 55.231/80 Maryan Kędzierski i tow. pierścionek „łamany z dro­ —
uk. K. G. 1853 o §. 460 uk. bnymi szmaragd, i perełką

278 L. dz. p. N. N. o §. 460 uk. cygarniczka bur ztynowa --- 1881
Jossel Byk o §. 477 uk.13.845/76 “69 O. 59.466/81 4 stare monety z czasów —

275 0. 36.959/76 Jan Jakubowicz o §. 461 pół pierścienia — Zygmunta III. i Stanisła­
uk. wa Augusta

1877 480 B. 104.260/81 N. N. o § 460 uk. 2 srebrne łyżeczki z lite­ —
281 C. 38.069/77 Michał Zimiak o §. 461 uk. pie ścień złoty --- rami K. B

483 O. 57.791/81 Paska Wijtowa o §. 461 pierścionek złoty gładki --
286 .1 . dz. p. Władysław Hawron o §. pierścień złoty z perełką. --- bez znaku

1897/77 461 uk. połamany 498 B. 107.059/8! N. N. o §. 461 uk. broszka --
289 0. 37.907/77 Jacenty Stanisław Niewę­ szpilka złota z kamykami ---

Władysław Buczkowski ogłowski o §. 461 uk. 499 B. 0. 8.138/8! sygnet z literami F. F . —
296 L. dz. p. Kina Czerna o §. 461 uk. łyżeczka srebrna bez znaku --- §. 46 i uk.

3.874/77 50 ż B. 107.087/81 Paśka Łozińska o §. 461 kolczyk złoty złamany —
298 C. 38.517/77 Mikołaj Kołodziej o S. 461 sygnet złoty ze znakiem — uk.

uk. M. A. 503 O. 5 .623/81 Ignacy ' zerwiński o §. zegarek srebrny ---
811 L. dz. p. Apolonia Metzner, Michał zegarek złoty — 461 uk. i

10.750/77 Zachłaj o § 460 uk. 505 O. 68.644/81 Marya Kubów o §. 461 łyżeczka srebrna z lii era­ --
815 L. dz. p. Antoni Pecherski o 8. 461 szpinka złota -- uk. mi W. Ct.

12.110/77 uk. 509 O. 58.807/81 Michał Grocholski o §. łyżeczka srebrna ze zna­ --
819 L. dz. p. Jan Nędza o §. 46i uk. sylwetka złota --- 460 uk. kami A. R.

14.207/77 518 O. 59.198/81 Marya Sawka o §. 4 ' uk. 2 pierścionki ---
324 L. dz. p. Leib Wolkentreiber o §, kolczyk złoty —

16.845/77 460 uk. 521 O. 59.837/81 Iwan Kopel o §. 461 uk łyżeczka srebrna ze zna- j ---
326 C. 40.030/77 Mikołaj Kaliciński i Jan medalionik złoty — i kiem E. D.

Zwarycz o §. 461 uk. i 1882
pierścionek z iit. E. H.B271|2 L. dz. p. Filip Ptaszek o §. 461 uk. sześć sznurków korali --- J 530 B. 112.699/82 Rozalia Matwijów o §. ---

16.900/77 i 460 uk.
1878 j 938 O. 61.669/82 Aleksander Miarkowski o szpioka złota z koralem ---

330 C. 40.728/78 Grzegorz Bławscki o §. fajka piankowa ze sre­ -- §. 461 uk.
461 uk. brnym okuciem \ 538 0. 113.541/82 Jan Sokołowski o 8. 460 dwa kółka złote (uszka ---

334 C. 41.921/78 Michał Kapuliński o 8. łyżeczka srebna bez znaku -- 1i uk. od zegarków)
461 uk. \ 544 O. 63.597/82 Zofia Pawlaezek o 8. 461 brosza srebrna --- 1-

340 B. 81.246/78 Mendl Schanner o 8. 477 pierścionek złoty z czarną — uk.
uk. emalją z nap. „na pamiatku11 i 545 O. 62.295/82 Michał Buczko o §. 461 srebrna łyżka ze zna­ --

342 C. 42.290/78 Jakób Kilian o §. 461 uk. łańcuszek zł. prawdopodobnie — £ uk. kiem E. li.
z orderu łub krzyża biskup. ! 547 O. 62.7 32/82 Piotr Alotowilczuk o §. medal pamiątkowy kopca —

343 B. 81.777/78 Grzegorz i Mikołaj Mi zer sygnet złoty bez znaku
'i 54B

461 uk. Unii lubelskiej
kiewicz o §. 461 uk. ' ■ B. 115.643Ś/-2 Jacek kałata o tg. 401 uk. złoty z krwa­ --

844 B. 81.232/78 N. N. o § 460 uk. wskazówka srebrna z napi­ 'i
Samuel Gelles o §. 461 uk,

wnikiem
sana hebrajskimi 1 553 0. 02.922/52 srebrna łyżeczka bezzuaku ---

346 C. 42.996/78 Marya Zahaikiewicz o 8 kolczyki — i
i

Wasyl Buczko o §. 460 kolczyki złote z zielonym§. 461 uk. i 555 O. 64.602/82
348 0. 45.844/78 Mykieta Szuszkiewicz o pierścień złotv z brylan­ ] uk. kamyczkiem

§. 461 uk. tem 1 561 B. 120.752/82 Kaśka Chołod o §. 461 uk. sznurek korali ----

360 0. 44.397/78 Magdalena Demkowicz o łyżeczka srebrna złamana — f
| 568 zegarek srebrny kryty§. 461 uk. b«z znaku C. 63.682/8; Antoni Hnatowicz o §.. —~ !

362 B. 86.474/78 Iwan Hołowacz i Mikołaj cygarniczka bursztynowa —
| 579 O. 64.696/ 2

46; uk.
20 frank, w portin. aksain.Łuczko o §. 477 uk. Alojzy i Karolina Czerny —

365 B. 86.634/78 Azriel Korkes o §. 461 uk. zegarek z łańcuszkiem z — | o §. 461 uk. i branzoletka srebrna
fałsz. znak. cechowniczym j 580 G. 67.128 82 Tomasz Krzywoń o §. sygnet złoty z białym ka­ —

1879 j 469 uk. mykiem
368 0. 47.200/79 Mikołaj Dudycz & cons. łyżeczka srebrna pocięta — | 5 8 4

C. 71.971/82 Katarzyna Kostawiecka o pierścionek z kamykami —

o §. 46! uk. ze znaczkiem 0. B.
| 585 
1

§. 461 uk. złamany
37U B. 87.088/79 N. N. o §. 461 uk. zegarek srebrny — B. 121.460/82 Anastazya Stupajowa o §. dwie łyżeczki srebrne ze

4 1 uk. znakiem S. T.
378 C. 48.591/79 Konstanty Hawryszkie- złoty kolczyk — 68u G. 66.629/8 Leon Piasecki o §. 477 uk. sygnet złoty bez znaku ----

wicz o §. 46). uk.
Anastazya Iwaniuk o §382 0. 48.131/79 Władysław Skorowoński srebrna podstawka — 554|B. 116.751/92 srebrna łyżeczka ze zna­ —

o §. 460 uk. 460 uk. kiem A. S.
386 0. 50.099/79 Szymon Kreiner o §. 461 złoty pierścionek z pereł­ 1883

flrj ńko Gudziak o § 460 łańcuszek srebrnyuk. kami I 5 8 / G. 65.761/83 —

388 0. 51.016/79 Katarzyna Gałuszko o 8 . łyżeczka srebrna z literami —
| 588

uk.
złota obrączka ślubna z461 uk. F. J. O. 66.45 /83 Katarzyna Leicht o §. 460 —

1880 , . 0
603

uk. literami A. P. .1855
398 0. 49.988/80 Samuel Gelles o §. 477 uk. srebrna łyżeczka z lit. Z F. — O. 66.810/83 Wilhelm Schulz o §. 460 odłamana czarka z srebr­ ----

i 2 widelce z chińskiego J667 B. 124.494/83
, , l rK. nej łyżki

srebra, 1 ze znakiem Z. F., Katarzy; a Pokora o §• złoty kolczyk
drugi bez znaku. ' 461 uk:

kawałek złota z pi i ścienią399 C. 50.145/80 Michał Buczko o §. 461 uk. łyżeczka srebrna ze zna­ .— 614jB. 124.883/83 N. N. o § 460 uk. —
kiem E. H.

622 Franciszek Straga o §402 C. 52.991/80 Michał Staniów i Beri obrączka wewnątrz napis — P>. 12.541/83 d uński zegarek złoty ----

Herold o §. 460 i 461 uk. L. K.tezoż t. g. J. N. 461 uk.
403 0. 52.479/80 Feliks Walczuk o §. 461 1 obrączka z literami A. S. - - 637 B. 128.470/83 Paulina Kowalska o § mały złoty kolczyk —

uk. i 2 pierścionki 461 uk.
404 B. 95.678/80 Marya Pick o §. 460 uk. łyżeczka srebrna z litera­ — 640 (). 67.861/83 Stefan Ohiliiiski o §. 460 6 kawałków srebrnego łań­ — -

mi gotyckimi V. H. 5 uk. cuszka
405 C. 51.187/80 Marya Krupa o §. 461 i złota obrączka z literami —  i 044 :C. 69.890/83 Józef Wojnarowski o §. złoty pierścionek z kamy­

312 uk. A. B. S. 15/6 1873 s 460 uk. kami czerwonym i zielonym
413 0. 52.002/80 Jan Kochanowski o §. srebrna, łyżeczka z litera­ i i sylwetka na 2 fotografio

461 uk. mi M. N. 645 i O. 68.566/83 i.udwik Kieowy o §. 461 złota broszka i zfam-ny
419 C. 52.063/80 Dawid Sobel o §. 460 uk. zegarek srebrny —

700
! uk. kolczyk
|0 . 67.79-/83 — • srebrny łańcuszek —

420 0. 53.944/80 Mikołaj Szpak o §. 461 uk. cygarniczka bursztynowa __ L  . . . . .
sygnet złoty z zielonym/U i s O .  6 / .880/83 Jan Rzeźnik o § 461 uk. —

421 0. 52.144/80 Katarzyna Fedyszyn o §. szpinka złota — • 1 gładkim kamieniem
§. 461 uk. 1884

wierzch złotej broszki (zła­424 0. 53.208/80 Franciszek Białko o 8. łyżeczka srebrnabez znaku ..... 666'B. 131.531/84 N. N. o §, 461 uk. —

461 uk. i many)
429 B. 96.791/80 N. N. o §. 460 uk. cwikier w złotej oprawie — 677 \ L. dz. p. Dawid Fischer i tow. o srebrna łyżka stołowa —-

1 1859/84 §. 464 uk.
złoty pierścionek z dya-430 C. 53.353/89 Barbar* Pisarczuk o §. kluczyk srebrny — 6925B. i - 4.6. 6/84 Tomasz Kuzio o §. 461 uk. —

461 uk. I mentem
435 0. 53.918/80 Michał Wołosecki o §. srebrna łyżeczka z lit. W. — 697 C. 67.753/84 Senio Kochanowski o §. srebrny zegarek —

4 6 1  uk. 1 4 6 1  uk. i
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aktu sprawy
Przedm iot

Domniemany
poszkodowany

0. 72.008/-4 

ii. 135.406/84 

0. 74.307/84 

C. 73.264/84

B. 138.504/84

C. 73.616/84 

0. 77.395/84 

B. 189.451/84 

0. 74.42?

1884 
! 731

739

761

780

788

809

811

825

827

1885 
90 C. 75.939/85

f 96B.  144 003/85

900 0. 76.478/85

913 C. 74.811/85

| 919 0. 77.181/85

j 930 B. 145.536/85

1 947 B. 146.77 6/-5

956 B. 49.530/ 5

994 C. 78.592/85
i
|1004| C. 78.790/85 

B. 152.108/85 

0. 81.728/85 

(i. 78.889/"5 

0 . 80.326/85

11005 

ii o io  

1012 

1031 

1050 

064 

1069 

1080

1886 
6

11

17

L. dz. p.
24.4' 5/85 

r .  79.855/85

0. 80..'■ 73/85 

B. 154.044/85

°- 80.922/86 

82.575/86 

80.943/86 

22 0. 81.023/86 

37 0. 81,355/86 

3>|B. 155.062/86
i

43

50

87

94

100

ll<

111

126

204

1887
45

81

84

91

103

122

163

165

0. b l .699/86 

■B. 156.570/86 

0. 83.213/86 

B. 158.174/86

B. 159.29 

0. 83.455/86 

B. 158.643/cG

’• 160.969 6 

89.848/80

87.78.y .7 

94.816/87

L. dz. p. 
12.191/87 

C. 83.? 47/8.7

0. 89.125/87

C. 89.777/87

C. 90.432/87

C. 9.1.238/87

Mateusz Hołodniak o §.
460 uk.

Iwan Sołonka o §. 460 uk.

Ołtksa Kowalik o §. 460 
uk.

Michał Stecko o §. 460 uk.

Maryanna Połturak o §. 
4 60 uk.

Rozalia Tyndyk o §. 460 
uk.

Weronika Szczepańska o 
8. 460 uk.

N. N. o § 461 uk.

Jan SłoboJa o §. 461 uk.

Gittla Reissman o §. 460 
uk.
N. Zając i tow. o § 160 

uk.
Antoni Rybka o §. 460 

uk.
Seweryn Boszkiewicz o §. 

460 uk.
Fabian Sawicki o §. 447.

Antoni Stoliński o §. 461 
uk.

Jan Focza o §. 460 uk.

Katarzyna Borys o §. 461 
uk.

Władysław Tyrowiez o §.
460 uk.

Dmytro Seneńko o §. 4b0 
uk.

Szymon Wank o §. 46! 
uk.

Franciszka Zalewska o 8 .
461 uk.

Jan Szumański o §. 460 
uk.

Scfonul Rossman o 8 
460 uk.

Franciszek Bezpałko o 8 
460 uk.

Apolonia Kitra o §. 460 
uk.

Bolesław Nowicki o §. 
460 uk.

Bazyli Borecki o §. 461 
uk.

Stanisław Magdziak o §•
460 uk.

Adam Z łogowicz o §.
461 uk.

Jakób Bochenek o §. 461 
uk.
Izydor Kobzarski o §. 460 

uk.
Jakób Łapczak o §. 461 

uk.
Marya Suchorowska o §. 

461 uk.
Dmytro Pawluk o §. 460 

uk.
Mińeia Teuerman o §. 

461 uk.
Natan Schifrin o §. 460 

uk.
N. N. o §. 460 uk.

Szczepan Schranfstiitter o 
§. 460 uk.

Daniel Peszyński o 8. 
461 uk.

N. N. o §. 460 uk.

Marya Onyszko i tow. o 
§. 461 uk.

Mojżesz Tiger o §. 47 7 
uk.

Koppel Piek o §.461 uk.

Anastazy a Oingel i tow. 
o §. 461‘uk.

^ law eł Jarewiez o §. 400 

4 6 M .iV 113, ^  'Akowska o §. 

46ia tukyna Sadków 0 §•

46<l.Zuk .TereSZkiewicz 0 §• 
Łuć Góral o §. 461 uk

Rozalia Stefaniuk o S 
460 uk.

złoty pierścionek z rautami

łyżeczka srebrna bez znaku

łyżeczka srebrna bez znaku

zegarek srebrny cukier 
kryty 

sznurek korali

dwie łyżeczki srebrne je­
dna ze znak. R. druga A. D. 

kolczyk złoty

srebrny kluczyk z wisior­
kiem

złota sylwetka z fotografią 
z literami K. M. i napisem

zegarek srebrny ze stalo­
wym łańcuszkiem 

obrączka złota bez zna,ku 
i moneta węgier. z r. 1672 

noż srebrny bez znaku

broszka, pierścionki dwa 
i 2 brylanciki 

srebrny kubek

pierścionek złoty z bia­
łym kamieniem 

łyżka srebrna złamana 
bez znaku 

sznurek pereł prawdzi­
wych 

zegarek srebrny

zegarek srebrny

zegarek srebrny

złoty kolczyk

srebrny zegarek

pierścionek złoty z bia­
łym kamieniem 

tytouierka srebrna

zegarek srebrny

pierścionek z turkusem, 
kólczyk złoty 

rubel srebrny z r. 1841

łyżeczka srebrna z mono- 
gramera E. H. 

łyżeczka srebrna z mono­
gramem E. H. 

obrączka złota z napis mi 
F. K. A. % 1883 

obrączka złota bez znaku

sygnet złoty z białym 
gładkim kamieniem 

szpinka złota

zeg rek srebrny

kólczyk złoty

łyżka srebrna bez znaku

trzy połamane srebrne 
podstawki ze znakiem G. 
M. S. S. p. 

branzoletka

cygarniczka srebrna z bur­
sztynem

cygarniczka bursztynowo- 
piankowa ze srebrnerni o- 
zdobami 

dwa cwancygiery z Matką 
Boską i sakiewka 

zegarek srebrny

22 sztuk korali

pierścień złoty pamiątko­
wy z białym emaliowanym 
krzyżem na trumnie i em­
blematami wojennymi

zegarek złoty

łańcuszek srebrny

pierścionek złoty z kora­
lem

dwie łyżeczki bez zna­
ków, jedna złocona

zegarek srebrny

zegarek z łańcuszkiem 
srebrnym

sś o -w P,t-, aj
S 1®<
1888 

37

57

68

91 

114 

126 

146 

155 

157 

162 

185 

189

1889
88

93

92

aktu

O z n a c z e n i e

sprawy

L. dz. p. 
5.610/88 

0. 93.410/88

0. 93.483/88 

0. 94.729/88 

0. 94.195/88 

0. 95.744/88 

0. 95.487/88 

0. 96.313/88 

B. 179.635/88 

0. 95.061/88 

B. 183.357/88 

0. 96.196/88

B. 188.076/il 

0. 99.499/89 

B. 187.118/89

94| C. 90.171/89

106 C. 100.476/99; 
t 1
j 138'5 B. 188.836/89

j 156 0. 100.866/89

| 15s!c. 100.459/89 
 ̂ !
] 164 B. 191.106/89

) 20ljc . 102.336/89

j 185
}

B. 191.998/89

l
| 204 B. 191.965/89

1890
13 A. 924/90

! 21
3

A. 1.863/90

! 43
1
1 511

A. 4.099/90 

A. 4.301/90

61
!
1 65

A. 5.042/90 

A. 5.315/90

77 A. 6.514/80

97 A. 8.421/90

1S3 A. 10.009/90

128 C. 7.337/89

177 A. 13.144/90

181 A. 14.168/90

193 A. 14.757/90

196 A. 14.872/90

206

212

A. 15.079/. 0 

A. 16.284/90

1891
27 0. 1.949/9 i

63 C. 5.871/91

70 C. 4.810/91

82

89

L. dz. p.
12.538/91 

0. 11.413/91

91 C. 8.695/91

105 O. 7.625/91

110 O. 4.781/91

Hersch Bieg-leisen o §. 
464 uk.

Marcin Mazurezak o §. 
461 uk.

Jan Szafran o §. 461 uk.

Paraszka Wawrvszyn o 
§. 461 uk.

Matwij Masiuk o §. 461 
uk.

Matla Reibhun o 8. 461 
uk.

Jan Kie o §. 461 uk.

Antoni Rybka o §. 461 
uk.

N. N. o §. 460 uk.

Antoni Janiuk o §. 461 
uk.
Katarzyna Skorobecka o 

§. 461 uk.
Gabryel Czuchraj vel Ber- 

dowski o § 477 uk.

Maryan Gąsiorowski o §• 
461 uk.

Marya Mitrasiewicz o §•
460 uk.

N. N. o §. 460 uk.

Joachim Rosenberg; o §■ 
461 uk.
Franciszek Gustowicz o 

§. 461 uk.
N. N. o §. 460 uk.

Gustaw Dutćowski o § 
460 uk.

N. N. o §. 460 uk.

Wojciech Sawa o §. 460 
uk.

Parańka Dytnik o §.460 
uk.

Katarzyna Szuster o §. 
460 uk.

Teofil Jurdyga o §. 460 
uk.

Marcela Pawłowska o §.
460 uk.

Tomasz Świtlak o §. 461 
uk.

Dymko Łoziński o §.
461 uk.

Anastazy a Burkała o §. 
460 uk.

N. N. o §. 460 uk.

Michał Kuczera o §• 461 
uk.

Hersch Fisch o §. 461 
uk.

N. N. o §• 460 uk.

Anna Rusz c za ko wsk a o 
§. 461 uk.

('iwe Ferstiladig o §. 477 
uk.

Marcin Podwirny o §. 
460 uk.

Matrona Procak o §. 460 
uk.

Julian Strusiewicz o §.
4 6 1 uk.

Michał Rumian o §.461 
uk.

Aleksandra Wdowycz o 
§. 460 uk.

Marya Mazur o §. 460 
uk.

Józef Pasota o §. 460 uk.

Wincenty Zawiślak o §. 
461 uk.

Jewka Gudz o §. 460 uk. 

N. N. o §. 460 uk.

N. N. o §• 460 uk.

Maryan Czerwiec i tow. 
o §. 461 u k .

Jakób Hass o §. 460 uk.

Przedmiot

trzy bicze korali i dziec. 
koraliki

widelec srebrny z literą 
M. tudzież łyżeczka mała, 
widelec i trzy łyżki z chiń­
skiego srebra bez znaków 

złota broszka

obrączka złota bez napisu

cwikier w złotej oprawie

złota broszka

złota branzoletka

branzoletka srebrna

zegarek srebrny

łyżeczka srebrna z litera­
mi Ł. B. 

kólczyk złoty z brylaoci- 
kami

pierścionek złoty z turku- 
sikami

szpinka srebrna

złota szpilka

6 sztuk srebrnych monet 
starych, jedna z czasów 
Zygmunta I., inne węgier­
skie 1676 i późniejsze 

pół łańcuszka złotego i 
część sylwetki niklowej 

szpilka złota

brosza złota starożytna

zegarek srebrny z łań­
cuszkiem 

wisiorek złoty

broszka dęta złota z ko­
ralem

łyżeczka srebrna bez zna­
ku

branzoletka z dwóch ple­
cionek włosów z gemmą 
z lupis lazuli z napisami 
na skówkach 1825, Celina 
Jadwiga 19/g br.

srebrna koperta od ze­
garka

kulczyk złoty z niebieskim 
kamykiem 

kulczyk złoty

złota broszka

kawałek srebrnej broszki 
z 5 brylantami 

zegarek srebrny kotwi­
czny Nr. 153.230 

sznurek prawdziwych ko­
rali

sylwetka srebrna w for­
mie serca
łyżeczka srebrna ze zna­

kiem P. S.
sygnet z literami L. W. 

i kólczyk złoty 
srebrna branzoletka

zegarek srebrny Nr. 
57.888 

zegarek srebrny remon- 
toir anker na 15 krmieni 
Nr. 10.165 z karabinkiem 
od łańcuszka 

zegarek niklowy z łań­
cuszkiem srebrnym 

zegarek srebrny cylinder 
(4 kamieni) 

pierścionek złoty z kameą 
t. zw. Katzenauge 

złota obrączka ze znaka­
mi S. Z. 27/n  1883

zegarek srebrny popsuty

łyżeczka srebrna z litera­
mi gotyckiemi M. R. 

pierścionek złoty z tur- 
kusikiem 

kólczyk złoty

pierścionek złoty staroży­
tny z 3 raucikami i 4 ru­
binami 

wykłuwacz złoty

sześć sznurków korali

branzoletka złota

Domniemany
poszkodowany

Antoni Sala

Simon Ross­
man

Julia Musa- 
kowska
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Przedmiot

189J 1894 |
i n C. 5.204/91 Stanisław Łabucki o §. 5 kawałków złota i szpil­ — 98 C. 7.613/94 N. N. o §. 460 uk. pierścionek mały wyobra­ —

161 uk. ka złota żający złączone ręce
12] C. 12.490/91 N. N. o §. 460 uk. zegarek srebrny z łańcu­ — 125 C. 9.280/94 Mikołaj Panas o §. 460 uk łańcuszek złoty —

szkiem metalowym
124 0. 13.156/91 Jan Wageman. o 8. 460 łańcuszek srebrny i pier­ — 130 C. 9.510/94 Marcin Lubczyński o §. kolczyk —

uk. ścionek złoty z turkusem
132 0. 13.314/91 Michał Chodowaniec o §. 117 sztuk monet — 149 C. 11.160/94 Agnieszka Wolfo§.461 uk. cwikier złoty —

461 uk.
186 0. 13.330/91 Mojżesz Hel1 mann o §. ' zegarek srebrny z kom­ — 107 0. 8.156/94 Marya Dyda §. 460 zegarek z łańcuszkiem —

460 uk. pasem i łańcuszkiem sre­
brnym z napisem : „Im- 1895
proved Patent Metali 22“ 7 0. 377/95 Fedko Barak o §. 461 uk. łyżka srebrna ze znakiem —

1892 L. S.
9 0. 1.065/92 Jarłem Kulig i tow. o §. 2 złote pierścionki jeden — 10 0. 598/95 Marya Wellhan o §. 461 uk. srebrna łyżeczka z mono­ —

461 uk. gładki, drugi z kamyczkiem gramem I. P.
czerwonym 33 0. 2.107/95 Zofia Wojtowicz o 460 uk. srebrny zegarek z wore­ -

11 0. 6.869/92 Aleksander Wdowicz o §. złota broszka ze szma­ — czkiem
461 uk. ragdem 38 C. 2.836/95 Grzegorz Hawryliszyn o kólczyki srebrne _

20 0. 2.326/92 N. N. o §. 460 uk. złoty proszek — §. 461 uk.
39 C. 2.826/95 Marya Masłowska o §. zegarek srebrny z łańcu­ —

25 0. 626/92 Michał Skrzep o §. 460 para złotych kolczyków — 460 uk. szkiem
uk. 60 C. 4.616/95 Antoni Sty kia o §. 461 uk. para kolczyków srebrnych —

28 0. 2.179/92 N. N. o §. 460 uk. łyżeczka srebrna ze zna­ —
kiem A. M. 84 C. 7.403/95 Bronisława Laskowska o złoty łańcuszek —

29 0. 405/92 Jan Antoniewicz o §. 460 wisiorek srebrny z końską. — §. 460 uk.
uk. główką 85 C. 7.425/95 N. N. o §. 460 uk. złoty sygnet z herbem —

81 0. 590/92 Józef i Marya Pitorak o pierścionek z brylantem — bez liter
§. 461 uk. 108 0. 9.135/95 N. N. o §. 460 uk. 8 sznurków korali —

40 0. 604/92 Tomasz Kcjman o §. 461 obrączka ślubna K. R. 7. I. —
uk. 874 141 C. 5.978/95 Wiktor Dołek o §. 460 uk. duży srebrny pierścień z —

43 0. 3.174/92 Józef Borkowski o §. 461 pierścionek złoty z nie­ — koralem
uk. bieskim kamykiem 149 C. 11.716/95 Marya Baranek o §. 460 uk. łyżeczka srebrna ze zna­ —

51 0. 4.285/92 Antoni Richter o §. 460 uk. zegarek niklowy — kiem W.
153 0. 3.119/95 Marya Drozd o §. 460 uk. werk ze zegarka, 2 pary —

53 0. 3.984/92 Roman Antoni Bogdano­ pierścionek złoty bez ka­ _ kolczyków
wicz o §. 460 uk. myka 1896

59 0. 10.596/92 Mojżesz Bardach o §. 477 połowa branzoletki złotej — 6 0. 501/96 Joana Obalewska o §. złota branzoletka —
uk. z turkusikami i perełkami 46 > uk.

60 0. 4.712/92 J. anna Rublewska o §. para kolczyków złotych — 47 C. 3.432/96 M.chał Dzisiako§. 460 uk. łyżka srebrna ze znakiem —
460 uk. z dyamentem K. K.

67 0. 9.786/92 N. N. o § 460 uk. złota broszka z brylanci­ — 49 C. 28/96 Marya Haas o §. 460 uk. zegarek srebrny kotwiczny
kiem genewski

68 0. 6.743/92 Marya Yojt o § .461 uk. złota broszka — 50 0. 3.560/96 N. N. o §. 460 uk. zegarek srebrny cylindro- _
wyzLńcuszkiem metalowym

84 0. 8.529/92 Dmytro Pryjma o §. 460 zegarek srebrny z klu­ — 176 C. 6.926/96 Antoni Tyśnicki i tow. o srebrna tytonierka tulska —
uk. czykiem §. 460 uk.

88 C. 8.529/91 — cwancygier z Matką Boską — 187 0. 8.668/96 Kuźma Pakucz o §. 461 uk. srebrna łyżeczka —

89 0. 7.456/92 MichałKietasij o §. 461 uk. 5 sznurków korali - 199 0. 10.755/96 Jan Irzy o §. 461 uk. i srebrny łańcuszek —
Izrael Kapp o §. 477 uk.

105 0. 8.741/92 Dawid Be er o §. 460 uk. karabinek złoty - 2 2,9 0. 12.S17/96 J ę d rz e , K lirnko o §. 46 0  uk. zło ty  łańcuszek —

110 0. 5.762/92 Iwan Maksymów o §. 461 zegarek damski złoty z - 242 C. 14 .134 /6 Kseńka Wcłoseeka o §■ pierścionek złoty z bry- —
uk. metalowym łańcuszkiem 460 uk. lan‘pm

113 B 121.907/83 Róża Goldstein o §. 460 uk. 3 pierścionki złote - 263 C. 15.644/96 Helena Michałowicz o §. zegarek srebrny i broszka —
460 uk. złota

135 0. 12.469/92 Zofia Głowa o §. 460 uk. broszka złota - 1897
3 0. 5.834/97 Antoni Linder o §. 464 uk. sznur pereł nieprawdzi­ —

136 0. 12.985/92 Stanisław Woźniak o §. sznurek pereł prawdziwych - wych, złota szpilka, meda­
460 uk. ljon i srebrna kapsla

143 0. 12.908/92 Józef Walawender o § branzoletka srebrna - 40 0. 4.067/97 Regina Krajewska o §. srebrna łyżeczka z mono­ —
461 uk. 461 uk. gramem M. M.

1893 51 0. 5.399/97 Franciszek Triska vel Chu- pięć srebrnych łyżeczek —
2 ) 0. 11.427/93 Atanazy Ozerpaniak i tow. branzoletka Atanazy Czerpa-_ ■ 1. Tir • i J, i i \ dziak o §. 460 uk. ze znakiem E. A.

o §. 312 uk. mak, w ltof t iA6-j 
mianczufr, Alfred 58 0. 6.170/97 N. N. o §. 460 uk. złoty kó:czyk z brylanci­ —

Towarnieki kami
27 C. 14.647/93 Anna Demida o §. 460 uk. 8 sznurków korali — 64 0. 7.640,97 Władysław Markowicz o złota koperta —

§. 460 i 461 uk.
32 C. 12 240/93 Basia Krebs o §. 461 uk. 3 monety srebrne — 69 0. 8.066/97 Chaim Drucker o §. 461 uk. pava złotych kólczyków —

z koralem
62 0. 1.605/93 N N. o §. 460 uk. 2 widelce i łyżka srebrna — 76 0. 8.615/97 Marcin Żółkiewicz o §. złota branzoletka —

z ozdobami wypukłerai i 461 uk.
monogramem 0. S. pod 77 C. 8.740/97 Jewka Zwarycz o §. 460 uk. złoty pierścionek z gra­ Anna
mitrą k-iąźęcą natem Bieniówna

64! 0. 2.133/93 Michał Porodko o §. 461 srebrna tytonierka we­ — 85 0. 9.542/97 Bartłomiej Popiel o §. cygarniczka bursztynowa —
uk. wnątrz pozłacana z mono­ 460 uk. ze złotą nas "dą

gramem A. R. 104 0. 11.016/97 Aniela Suś o § 460 uk. srebrny łańcuszek —
95 0. 4 595/93 Małanka Drozd o §. 464 uk. branzoletka złota (rauty) —

121 0. 10.957/97 Jan Kruk o §. 461 uk. 2 srebrne łyżeczki jedna —
108 C. 5.617/93 N. N. o § 460 uk. łyżka srebrna pod zna­ — z monogramem K. F. F.

kiem H. E. na tarczy z koroną, druga
112 0. 5.742/93 Józef Makik o §. 461 uk. pierścionek złoty z nie­ — bez znauu

bieskim kamykiem 137 C. 12.98J/97 Karol Rudkowski o §. 460 srebrny zegarek z meta­ —
120 0. 6.297/93 . N. N. o §. 460 uk. kólczyki — uk. lowym łańcuszkiem

138 0. 12.982/97 N. N. o §. 460 uk. srebrny łańcuszek z mo­ —
126 0. 6.966/93 Jędrzej Klimczak o §. 461 medaljon — netą i wisiorkiem

Uk. 158|b 0. 13.937/97 Iwan Dańczyszyn i Iow. o złoty pierścionek z szafi­ —
131 0. 7.283/93 N. N o §. 460 uk. zegarek z łańcuszkiem — §. 461 uk. rem i dwoma brylancikami

159-b C. 13.942/97 Piotr Markiewicz o §. 460 srebrny zegarek z łańcu­ —
139 0. 8.345/93 Jan Dobrzański o §. 461 uk. pierścionek złoty szafiro­ — uk. szkiem

wo emaliowany 162 0. 14.012/97 Apolonia Makarewicz o §. 3 łyżki i 7 łyżeczek z fa­ -
167 C. 9.66 5/93 Wiktorya Komarkiewicz o zegarek z łańcuszkiem — 460 uk. bryki „Fraget“ bez znaków

§. 461 uk. 182 0. 15.255/97 Zofia Sojka zam. Związek zegarek i łańcuszek me­ ---
136 0. 5.599/93 Franciszek Spandel §. 460 zegarek srebrny Ludwik Mań­ o §. 460 uk. talowy

kowski 1898
173 0. 5.843/93 Josel Sommer §. 460 zegarek srebrny Ryfka Balk 5 U III. Józef Truch o §. 460 uk. srebrna łyżeczka ze zna­ --

2.393/98 kiem K. G. 5 i srebrny
1894 noż z monogramem K. R

27 0. 2.711/94 Piotr Pels o §. 460 uk. srebrna tuiska tytonierka - ; 10 u . y . N. N. o §. 460 uk. zegarek z łańcuszkiem i '—
2.560/98 mosiężnym kluczykiem

71 C. 4.725/94 Antoni Szafrański o §. łyżeczka srebrna z mono­ -- 26 U. V. Antoni Rachwał o §. 461 dwa ewancygiery i meda­ ---
461 uk. gramem S E 3.762/98 uk. ljon srebrny

86 0. 6.591/94 TeklaUhorczako§ 461 uk. srebrna łyżeczka ze zna­ --- 28 U. III. N. N. o §. 460 uk. 4 kamyki szafiru -- -
kiem A. K. 4.035/98

88 0. 6.663/94 Marya Dyda o §. 460 uk zegarek Ex press i łańcu­ --- 32 C. II. Henie Berger o §. 477 uk. para kólczyków z koralem -
szek metalowy 8.066/97

9* 0. 7.608/ 4 Jan i Katarzyna Reczuch łyżeczka srebrna z herbem i - 1 39 U. II. Helena Płachna o §. 461 uk. branzoletka -
o §. 461 uk. nazwisk, fabryk. „Klimowicz" 5.359/98
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1898
40 U. III. N. N. o §. 460 uk. łańcuszek srebrny z 4 wi­ •—

42
5.488/98 siorkami

U. I. Roman Lewicki o § 460 uk srebrna łyżka bez znaku —

48
5.584/98

U. Y. Jakim Procak o §. 460 uk. dwie srebrne łyżeczki z —

56
5.875/98

Marya Starzec o §. 460 uk.
monogramem S. M.

U. Y. złoty zegarek —

87
6.880/98

Michał Kietasvel Kielsuja 
o §. 460 uk.

U. Y. 
10.173/98

łańcuszek niklowy

98 U 1. Dawid Deutscher o §. 4 odłamki metalowe i ze­ —■
10.922/98 477 uk. garek niklowy

99 U. I. Grzegorz Czemerys o §. etui z bezbarwnym kamie­ —
10.923/98 464 uk. niem

104 U. II. Salwin Winiarski o §. część złotego łańcuszka o —
11.478/97 460 uk, dwóch ogniwach ze złotym

wisiorkiem
109 U. I. Hryńko Łoziński o §. srebrny nóż bez znaku —

11.780/98 460 uk.
Franciszek129 U. III. Adam Kuczma o §. 460 uk. zegarek srebrny

14.019/98 Langiewicz
185 U. I. Wojciech Łabiński o §. srebrny tulski puginalik —

14.304/98 460 uk.
pierścionek złoty z szafi­150 U. Y. Tymko Mandziuk o §. —

15.533/98 460 uk. rem
158 U. III. Sofron Kutkowski o §. srebrny damski zegarek —

16.105/98 460 uk.
srebrny zegarek za sre­161 U. IV. Katarzyna Sieniawska o —

16.605/98 §. 464 uk. brnym łańcuszkiem i wi­
siorkiem

174 U. Y. Jędrzej Kozubski o §. 460 srebrny zegarek z niklo­ —
17.461/98 uk. wym łańcuszkiem

175 U. Y. Wojciech Winczura o §. złoty pierścionek z tur­ —
17.521/98 460 uk. kusem

189 U. IV. Tytus Muszyński o §. 461 cwikier w złotej oprawie —

1899
18.702/98 uk.

10 U. V. Józef Tyblewicz o §. 460 3 sznurki korali —

15
691/99 
U. IV.

uk.
Jakób P rżyszlak i tow. o złoty pierścionek z ka­ Jan Buczko

1.137/99 §. 460 uk. mykiem czerwonym
20 U. V. Hryć Mastykarz o §. 460 srebrna tytonierka i sta­ —

15.021/99 uk. rożytna moneta
86 u. i i i . N. N. o §. 460 uk. złota oprawa z cwikiera —

2.615/99
Marya Szpala o §. 460 uk.49 U. V. srebrna łyżeczka z mono­ —

3 972/99
Teodor Ozeżewicz i tow.

gramem K. M.
54 U. i. pierścionek złoty z 8 rau­ —

58
4.657/99 o §. 460 uk. tami i jednymrautem dużym

U. V. Julian Przewoźnik i tow. pudełko blaszane ze złotą —

73
5.028/99 o §. 461 uk. szpilką

IT. IV. Schloima Sobel o §. 460 2 złoty pierścionki jeden —
6.163/99 uk. z koralem drugi z czerwo­

100 U. III.
nym kamieniem

N. N. o §. 460 uk. kubek srebrny -
103

7.769/99
U. I. Antoni Lipa o §. 460 uk. złoty sygnet z krwawni­ --

7.940/99 kiem, złoty pierścionek ; 
złota obrączka z literami

U. III.
A. A. 1861

130 Aron Kosser i tow. o §. srebrny zegarek z łań­ Herman Licht
10.952/99 477 uk. cuszkiem metalowym

134 U. III. Matrona Krzyworuka o §. medal brązowy pamiątko­ —
l j . 246/99 460 uk. wy oswobodzenia Wiednia 

z r. 1883
151 U. V. Iwan Paluch o S. 460 i zegarek srebrny z łań­ -

11.489/99 461 uk. cuszkiem
163 U. v. Wawrzyniec Krzepiot o zegarekniklowy „RoskopP -

13.343/99 §• 460 uk. z łańcuszkiem
167 U. V. Andrzej Razowski o §. zegarek srebrny ze sre­ -

13.622/99 460 uk. brnym łańcuszkiem
183 U. 11. N. N. o §. 460 uk. pierścień złoty z dużym -

15.014/99
Izak Geisler o §. 460 uk.

szafirem i brylancikami
186 U. V. 

15.141/99
złoty sygnet z białym ka­

mieniem
‘

219 U. III. 
17.783/99

N. N. o §. 460 uk. 2 kubki srebrne w 3 ka­
wałkach

L. 66i 8 (5404 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

0. k. Nołaryusz Stanisław Krokowski 
ma swoje urzędowanie dnia 80. czerwca 1900, 
w Ślemieniu zaprzestać i dnia 1. lipca 1900 
urząd notaryusza w Wiśniczu objąć.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 20 czerwca 1900

1 - 3 )(5478
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Józtf Herzig wpisany został z 
dniem 2. czerwca 1900 na listę adwokatów 
z sjedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 2. czerwca 1900.

Doniesienia prywatne.

Najtaniej 
inseraty; ogłoszenia

-przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku  
dzienników m iejscow ych, za­
m iejscowych i zagranicznych

A j a n c y a  d z l e n s i i k ó w

Ł i i " :  ^  : i . . . u
Kosztorysy na ządSkie gratis.

T a k ż e
i na spłaty częściowe

bez podw yższen ia  cen .
Najtańsze źródło zakupna

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów. firanek, portyer, chodników, kap, 

koców kołder i der na konie

Specjalny oddział dla prawdzi­
wy ely perskich i eryentalnyck dywa­
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i porty ery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bsjicznie niskich cenach. 
Ilustrow ane cen n ik i gratis i  franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
W o t o z ą d n  W i e d e i i s k i e g #
m a g a z iy s m  „ I n  L o o v r e “  we
Lwowie, iTljca gfS teuska J. 6, albo we 

Filii: Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 4.
959

C. k. S ąd  powiatowy, S. III.
Lwów, dnia 25. czerwca 1900 .

W W  a - o l a Ł W .  l O O O
ksżd|r Proiiumer ator

w m m k  w m m a m s

o trz y m u je  b ez  ż a d n e j d o p ła ty

12 tomów dzieł SIENKIEWICZA
(jeden tom eo miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, w y łą czn ie  d la  prenum eratorów
„Tygodnika Ilin strow an ego“ i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podroży, jednem 
słowem cały dorobek literacki tego znakomitego pjsarza. K a ld ^ to m  tej biblioteki Sienkie­
wiczowskiej zawiera co ii? jurniej 10  arkuszy druku pięknęgv;, w-p»żaego na bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku mag dalszy wielkiej powieści historycznej 
S ien k iew icza  ..K E Y Ż aC T "/

Dalej powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krochowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W, Reymonta, 

Jordana.
Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie 

go. M. Dubieckiego, A. Krausfcara.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Gałlcyi z Bukowiną przyjmują:

W dzidę artystycznym  rocznie przeszło 
'1200 illąśtracyj; znacznie powiększona ilość 
reprodakeg kolorowanych, wśród których da­
my 12 o b ra^w  kolorowych Br. Garabarae- 
wskiego p- t. „Rok żołnierza". W dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy 

zagranicznych.

w e  Li w o w i e :
K w a r ta ln e ..................................zł 8 .6 ®
Półrocznie . . . . . . . .  zł. 7 .2 0
Rocznie .  .......................... . zł .  1 4 .4 0

Pragnący otrz"~' ~

or&z wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
WY.runki prenum eraty „Tygodnika I llu str  owaii ego" razem  z dodatkiem  p ow ie­

ściow ym  w arkuszach i  12 tom am i d z ie ł  H enryka S ienk iew icza .
w (łatlcyi i Eukowiuls wraz z przesyłką pocztową

K w a rta ln ie ..................................zł. 8 .7 S
Półrocznie .  .........................zł. 7.5G
R o c z n i e ...........................................zł. 7 5 .—

:zym»ć dzieła Sienkiewicz?^ w bsrdco pięknej oprawie (z portretem 
Sienkiewicza na okładce) dopłacaJt za tom t j k o  29 et., i. kwartalnie za 8 tomy 60 
e t , półrocznie za 6 tomów I zł. 20 et., rocznie za 12 tomów % zł. 40 et., którą to należy 
tość prosimy nadsyłać wraz % prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego mogą nabywać nowi. prenumeratorowi® za opłatą zł. ?y50, w oprawie złr. 8‘90 
z-5 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" złr. 
1’9 0 ; z przesyłką zł. 2T0.

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początek pow ieści Sienkiewicza
„KRZYŻACY" do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50  ct.

Num era okazowe i  prospektu w y sy ła  g r a t is : Grłówna Ekspedycya „Tygodnika"
w e L w ow ie, P asaż Hiium ana 1. 9.

„M elom an" rozpow szechnia ty lk o  w yborow e n ow ośei m u zy­
czne, daje roczn ie 100 utworów  m elod yjn ych , w d zięczn ych  do 
gry lub do śpiew u.

^Ta treść każdego zeszyta złożą s:ę 4—-o kompozycją sałom.wryeb na forte­
pian, 2—3 & |* p S W ; po jednej: na skrzypce i do taaca. Ctwór na 4 ręce będzie 
zamieszczony raz ns kwartał.

Współprscownictwo „ M e lo m a n o w i* *  przyrzekli ■pp.,: Ad&tnowski W., Bar- 
ccwicz St., Borkowski B., Ówtffzatóen A., Grossman L., Jaieyko T., Konopasek F., 
Ma»zyński P., Młynscsk! £., Milnchheimer _A, Noskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonaenfeid A„ Żeleński W i wielu inayer..

Eiezaleźnłe od utworów swojskich. Kedhkcya, jv m ia rę  u k azy w aaia  się i r i j r -  
tośffiowych now ości zag ran icznych ,.podaje  ta to w e  niezw łoczni;?; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bifciiołekę w yborow ych utw orów  m uzycznych, 
omieietnie wybranych i dostępnych po a względom trudircśd dla najszerszego ogółu, 

■- - vi<a.

m iesięcKn ig i m is«jc z n o  - nu tow y* 
Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20-—24 stronic nut.

interesującego się dobrą lnfizyi 
R ed ak to r i W ydaw ca:

Cena p re n u m e ra ty : we Lwowie i m  prow incji z przesyłka pocztową: k w a rta ln ie  
2 z ł., półrocznie 4 z ł , ,  roeznie 8 z ł.

I.esn  CSzojecfel w W arszaw ie .
>rowiu<

4 z ł

Główny skitd i ekspedycya „MELOMANA1'1 dla Galicy!:
Sokołow skiego b iuro d zien n ik ów  w e L w ow ie Pasaż Hausmana 9. 

Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po cenie 8 zł.

17861852
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W o d  f i o ł k o w a

usuw a z twarzy pryszcze, liszaje, trą­
dziki, pierzcłmienio i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- 
wo. Twarz odświeża, ubielą i wyd

kaca. —  Oena 1 zł.

J a n  I h a a t o w i c a
Sklepy własnę we Lwowie, K rakow ie, PrzęiapiTn# Caeriii owca cli,
o r a z  w e  w s z y s t k i c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  a p t e k a c h ,  d r ń g r m r y a e E  s k l e p a c h

i zakładach fryzy uriki eh.

n Miuiib] i&zny i
M ickiew icza 18

od 6 -tej zrana do 10-tej w ieczór
Właściciel CHARLES LOISSET. 

N a u k a  j a z d y  d la  p a ń  i  p a n ó w .
W y p o ży cza ln ia  w ierzchow ców

(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. 50 ot.) 
K u rs  przygotowawczy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je­

sieni do kawaleryi.
T resu ra  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteź korektura zepsutych koni.
Zawsza znakomicie objeżdżone wierzchowce

do sprzedaży. S
Mwaam«maam»BaB»BaainBi«s>.aKMaiHB»a

0 # * © b i? e  ® y ł o ® x e n i a
o-i wyrazu petitem, V js ce»<s, tłoitgaa 

¥

W
y s i e w & U  n a j l e p s z y c h  

herbat 5jKl. ?M 1.30 i 1.60
poleca handal herbaty i kawy

«.TCinnm« v?k

^  .11.1 I
fv

ihnei! und aorttfaSiią. durch |

l w n U n t a i g * 4
GORLIT

l ^ o  sprzedania l u b  zamiany na małą 
-BLy realność bez długów kamienica nowa piętrowa 
narożna z balkonem, widok na zamek od żółkiew­
skiej strony. D ług b&Dkowy 3600 zł. Wiadomość w 
kasie teatru hr. Skarbka,

Lodownie pokojowe znakomito po zł. 
25, 30, 35, 40, 45, 50. Maszynki do 
robienia lodów (amerykańskie) pojemno­
ści 1, 2, 3, 4 litry po zł. 5 .50, 6 .50  

7 .50  i 9.50 poleca
poleca

P i o t r  C h r z ą s t o w s k i
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1

(naprzeciw katedry).
Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

W Zakopanem
„ . ‘o la n ia *1

Centralne biuro najmu mie­
szkań i sprzedaży domów

pobiera 5 koron =  2 ruble =  4 marek 
wpisow ego, które należy zaraz przesłań 

i 2%  od sumy najmu.

H re b d n ó w
via Stryj-Skols

stacya klimatyczna wśród uroczej 
przyrody nad rzeką O.orem  

P e n s y o n a t otl 2 z ł .  50 c t. d z ie n n ie ,
różnicę w eenie stanowi pomieszkanie. 

Stacya kolejowa, poczta i telegraf w miejscu. 
Adres: pensyonat Glińskiego, Hreb-nów.

Ostrzeżenie.
Oświadczam , że nigdy żadnych 

weksli nie wystawiałam  i nie podpisy­
wałam ; w  razie gdyby weksle z moim 
podpisem w  obiegu były, takowe za 
nieważne uzuaję.

Pepi M enasche, w  Zatorze,

polctis

p r z e p r o w a d z e n i a
w  w o z a c h  p a t e n t o w a n y c h  

k o le j ą  I w  m ie j s c u
ręcząc zr steram.!):, szybką, i rzetelną usługę.

" Lwów,
; i;i. J iig iA iio u .s » »  '/ .'z  (

Przeprowadzenia w  patentowanych w o­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową  

także w  miejscu

Ć f s r d  i  J e l i i m e k

L w ó w  u l .  J a g i e l l o ń s k i  2l2
C 5© l«fo»s. - C t o a  26

B u d ap esz t. Ar&ny Ja n o s  u teza  3 4 ^ ,  
W lg d c ń  I . ,  W

O g ł o s z e n i e .

Zarzad masv konkursowej Leona 
Liebermanna w Stryju sprzedaje ry­
czałtem  wszelkie dotychczas niesprze- 
dane towary modne i galanteryjne, w 
sklepie się znajdujące. Chcący kupić 
wręczą swoje pisemne oferty z załącze­
niem wadyuin w  kwocie 4000 kajali 
w gotówce do rąk zarządcy p. Samsona 
Manelesa w  Stryju, najdalej do dnia 
8 sierpnia 1900 r. o godzinie 12 w po­
łudnie.

Towary oglądnąć można codzien­
nie za zgłoszenihgn się u podpisanego 
zarządcy, gdzie także warunki sprze­
daży przejrzeć można.

Stryj, dnia 30 czerwca 1900. 
Zarząd masy konkursowej 

S a m s o n  M a n e l e s .

wydaje dla zwiedzających wystawę światową p |d  
nader korzystnymi warunkami przekazy i listy 

kredytowe płatne na placu wystawowym

Lwowska Filia
Banku gal. dla handlu i przemysłu

ul. Jagiellońska 1.3 na I, piętrze.

M ł o ł l a  o s o b a  poszukuj", szycie w prptajinym 
- domu. R ym p 29, IIL  piętro, drzwi 7.

F  o m ie s z k a n ie  dla panienki przy starszej 
osobie, ul Batorego 32, I p.
mwActcnansusji

a ss sy m y  do  H*y«łł» poprawne Siugera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej m i­l i

gij]owani5. Nóżce od 27 do €5 ?X Kęjiinie od 25 do 
i", zft Gotówką '19 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat meelianiozny. Naprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych- 
ii 8 .  W n ą n e r a .  ul. Wałowa- 31 (róg Podwala).

M A G A Z Y N  B f f l S Ł J i L i I
Jprmiy s to la rsk ie j la lo b m ą j w  r o k u  1843 

polecn Szanownej P . T . Publiczności w łasne wyroby

B o le s ła w  H aszczyńsk i
we Lwowie, ul. Akademicka I. 3.

At / , Ui  v.v.A
i

•*—  B E ^ o Ł l i h p i T ,
pojedynki, (inln lićn ki, 

kordelasy, trąby i gwizdawki 
poleca P I E I .E C K I  magazyn broni L w ó w . |

1 odcinek długości m e tró w  
3-10 na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnio i ka­
mizelka) k o s  z tu  j e t y l k o

Sezon wiosenny i letni 1900.
JPs:»£s. ■ w d l z i w  «3 m a t e n y e

zł. 2 75, 8-70, 4 80 z dobrej 
zł. 6-— i 6 90 % lepszej 
zł. 7-75 z bardzo dobrej 
zł. 8 65 ze znakomitej 
zł. 10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10•—, jakoteż materyełna zarzntki, lodeny
dla turystów, najlepsze .kamgarny i t. d. — rozsyła po ćśo&ęh fabrycznych znany

z uczciwości skład fabryczny sukna

p ra w d z iw e j 
w e łn y  ow czej.

8 I e § ę ę I ‘ I i « l t © f  w  l l e « a ń e .
Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostsuyha si^ wiernie wwilug próbek pod gwaraneyą. Korzyści osób 

prywatnych, sprowadzających mateiye wprost z powyższej flrsty, z midjs.-a fabrycznego są ogromne.
ni u'i   mmi łniiirtiir tiuh i   mnli iiii iiiiniiini iismiinnliiiiiiiiiiiiiiii.....i iiiawTiidilM iiiii   .urniiwuwiij ,mF

Zalecona pi W a rzyst wo 'lekarski^ » tB R wsI lo

w y ro b u  n lśz e g o  z a k ła d u  feb ry czn eg o  w ód m iu c ra in y c li  sk tuczuycłi, 
b ed ąc ig o  pod  k o n tro lą  K o m isy i p rz e m y s ł. T o w arzy stw a  le k a rsk ie g o , 

używaną bywa w katarach płuc- i cskrzi li, w ogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem.

Cena fla szk i w K rak ow ie  10 et.
Do nabycia w aptekach i drogueryaeli. 195

HU ła d  <!!«. L w o w a  w  a ju te c e  J .  W e w id r s ł t i e g o .
K i' R ż ą c a  i  C l i m u r s k i  w Krakowie.

L- 24t8 O b w ie s z c z e n ie . 5523 1 - 3

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnisekiego 1. 12, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber).

Na mocy uchwały Rady gminnej m. Gródka z dnia 27 czerwca 1900 r., 
rozpisuje nióiejszem  Magistrat król. Mmlii miasta Gródka celem wydzierża­
wieniu prawa poboru
I. n a le ż y t o ś c i  z a  w ż y c ie  r z e ź n i  m ie j s k ie j  w  G ró d k u  d o  b ic L i z w i e r z ą t :
a) za bydło rogate tj. w oły, krowy, jałów ki i buhaje od sztuki po 2 korony,
b) za hable od sztuki po i  koronie,
c) za cielęta i barauy od sztuki po 40 halerzy,
d) za trzodę chlewną od sztuki po 1 koronie ;

2, n a l e ż y  I o ś c i  z a  u ż y c ie  s ta j e n :
a) za bydło większe od sztuki za 24 godzin 12 halerzy,
b) za cielęta, owce i kozy od sztuki za 24 godzin 4 halerzy,
c) za trzodę .hlewną od sztuki za 24 godzin 4 halerzy.

3 . J S a le ż y to śe i  z a  u ż y c ie  w a g i :
a) do 100 kilogramów 6 halerzy;
b) za każde następne rozpoczęte 100 kilogramów 4 halerzy;
na pizeciąg jednego roku od dnia 1 sierpnia 1900 r. począwszy publiczną 
licytaeyę na d z ie ń  19 l i p c a  1 9 0 0  r . ,  a to do 11 godziny rano za_ pomocą 
ofert pisemnych zapieczętowanych, zaś od 11 do 12 godziny w  południe ustna, 
po której zamknięciu zostaną oferty pisem ne otworzone i treść tychże do pro­
tokołu w ciągniętą.

czynsz dzierża- 
a każdy 

w kwocie
koron, lub takowe, dołączyć do oferty pisemnej.
K aucja ma być złożoną w  wysokości 3 m iesięcznego czynszu dzierżawnego. 

, Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w  sekretaryacie Magistratu 
; w  godzinach urzędowych.

Magistrat miasta 
Gródek dnia 28 czerwca 1900.

Papier f&uryki papieru J. Fiałkowskich.


